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rocznicy Października 
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p ko e, iep zemijając • 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 

Z okazji 63 rocinicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej na Placu Czerwonym w Moskwie odbyia się 
defilada wojskowa i manifestacja ludzi pracy. Na trybunie 
honorowej zasiedli l eonid Breżniew i inni przywódcy Związ­
ku Radzieckiego. 

l Depesza z Polski f 
~ Z okazji 63 rocznicy Rewolucji ~ 

~ przesłali no ręce Leonida Breżnie-

Xa c.d;\\ :1;t1,,f' ..1deko1·0•\ am· n 
Placu C zer\\ c.r.., m z~r?mad,dl1 ·sH) 

przodO\\ nicy prac r stołecz.nycl z.a. 
kładów i fabryk, weteran partii i 
rewolucji !">o'l'l.terowie v,ielkieJ 
wojny ojc.zyinial'!·'i. działacze> nau­
ki i k;.iltury, go~cie zag:·a,1ic z.n ,, a 

• o I 
wśród n ,ch przywódca etiopski 
:\TE ngi,tu Hajle !Vlariam ar.az dypla­
ma t·i. 
Okohcznośc:owe przemówienie 

\\ ve:losil minister obrnn v Związku 
H2Ćlziec'.dego Dmitr1j Ostinow. 

W biPżącym roku - stwierdził on 
- swięto Wie lkiego Października 
obchodzone jest w p;-zeddziciJ 
XX \'I Zja~du KPZR. Naród ra­
cz ceki, skL;p:ony wokół KPZR. 
zn·icr·.a do kolejnego zjazdu pełnv 
s. I i twórczej enngii. 

Zgodnie :t dawną tradycją, defl­
ladę wojskową otworzyły kolumny 
słuchaczy akademii i uczeln! woj­
skowych. Za nimi postępowały od­
działy zmotoryzowane i ,ugrupowa­
nia powietn.no-desantowe. Pned 
trybuną honorową przedefilowały 

czołgi_ artyleria . i wyrzutnie rnkie­
towe, przemaszerowały pododdziały 

:..kiet przeciwlotniczyr.h, taktycz­
nych i operacyjno-taktycmych. Oe 
filadę zamykała tysiąM,obo1va or­
kiestra sił zbrojnych Zwiąrku Ra­
dćieck1ego. 

Następnie ro1.poczęla się manif~'­
stacja ludzi prncy stolicy. Nad pier 
wsz_vmi szeregami manife~tant&w 
widniał październikowy apel 
„Godnie pDwitamy XXVI Zjnz-d 
KPZR". Przodownic·y pracy zł,,ży­
li meldunki o os:ągnięciach i suk­
resach produkcyjnych swoich za­
kładów. Dzisiejsza manifestacja lucnoscl no Placu Czerwonym w Moskwie. 

~ Październikowej Stanisław Kania,l 
~ Henryk Jabłoński I Józef Pinkowski 

\ wa I Nikołaja Tlchonowo depeszę , 

~ w której w imleniu Komitetu Cen-
Centralne uroczystości !WJ. &-SAW-SP ff Wił CC i M&f Sf&M¼-A M f±iiti r e n:tY.mr nanmzr M . 

I 

\ !rolnego PZPR, Rady Państwa i Ra \ 

\ dy Min'strów PRL, w imiM!u narodu ~ l polskiego przesyłają p;zywódcom ~ 
) radzieckim, Komitetowi Centralne- ~ 

~ mu Komunistycznej Partii Związku ~ 

\ Rodz•ed'ego, Prezydium Rody Noj - \ 
} wyższej I Rodz;e Ministrów ZSRR \ 

~ oraz bratniemu narodowi radziec- ~ 

w 
li 

arszaw1e Spotkanie J. Pińkowskiego :I 

~ ki emu, serdeczne pozdrow'enio I) 
~ najlepsze życzenia. { 

W przeddzień 63 rocznicy W,Bik1eI 
So:jalistycznej RewolucJi t'oz­
l'Jz1Nr> ·kowej, h1story-:znego w/· 

darzenia, które w decydujący sposob 
wpłynęło na losy 5Wiota, wczoraj w 
Teatrze Wielkim w Warszawie, ooby­
la się uroczystość zorganizowana 
przez Ogólnopolski Komitet frontu 

Rocznicowe obchody 
w G ańsku 

Jedności Narodu I Zarząd Gł-'.lwny 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Rodz•ec.­
kieJ. 

Na w1down1 Teatru Wielkiego zaJę­
li miejsca przedstawiciele załóg sto­
łecznych zek ładów procy i instytu<.j i, 
delegacje organizacji społecznych, 
żołnierze WP, o wraz z nimi wetera­
ni polskiego I międzynarodowego ro­
chu robotniczego, wśród nich uczeslni-I 
cy pamiętnych wydarzeń Wielkiego 
Października, kombotonci Il wojny 
świntowej. 
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Cena 1 d 

z Komisją Porozumiewawczą 
branżowych zw. zawodowych 

Komisjo Porozumiev-1awcza branżo­

wych związków zawodowych zwróci­
ła s i ę do prezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Pińkowskiego z prośbą o przyję­
cie jej w ce lu Przedsiowienia rządo­

wi prob lemów nurtujących związki 
branżowe. Wczoraj premier przyjął ko 
misi~ z iel przewodnk:zocym Albinem 
Szyszkq, 

Na spo!koo iu, która ;zopoczqtkowo­
ło stole kontoldy rządu z komisją, 
omówiono sprawy zaopatrzenia ryn­
ku, plac, problemy zotrudn 1enia I wa­
runków pracy oraz funkcjonowanie za-

kłodowych funduszów: mieszkaniowe 
ąo, sociolnego i nag ród. 

Komisja zoslato po informowooa « 
procach, jakie podejmuje rząd dla ;ro, 

pewnien ia zaopotrzen'a ludności 11t 

artykuły spożywcze w warunkach spoc 
ku produkcji rolnej i szybkiego wzro­
stu plac. Zwrócono uw~ę no ko­
nieczność wprowadzen ia racjonowani( 
sprzedaży mięsa. 

Spośród spraw dotyczqcych wawn• 
ków procy no czoło wysuwa się po­
trzeba poprawy stanu bhp w z:oldc­
dach siorych oraz lepsze zaapotrze• 
nie załóg w odzież ochronną. 

Omówiono projekt wprowadzenia oc 

No uroczystość przybyli członkowie 
najwyższych władz partyjnych i pon­
stwowych: prezes Rady Ministrów Jó­
zef Piilkowski, Kazimierz Barcikow~id, 
Mieczysław Jagielski, W ojciech Jaru­
zelski, Alojzy Karkoszka, Tadeusz 
Grabski. Obecni byli: wiceprezes NI<. 
ZSL Zdzisław Tomol i wiceprzewodni­
czący CK SD Zbigniew Rudnicki. W 
uroczystości wzięli udział wiceprze­
wodniczący OK FJN Wił Dropich, 
członkowie rządu z ministrem spraw 
zagranicznych Józefem Czyrkiem, kia 
rownictwo ZBoWiD z prezesem Rady 
Naczelnej Mieczysławem Moczarom 
prezesem ZG związku Włodzlmie• 

rzem Sokorskim, organizacji mlodz1e­
żowy:h z przewodniczqcym RG FSZMP 
Andrzejem Koltkiem, organizacji spo. 
leczn,ch z przewodniczącym ZG TPPR 
Stanisławem Wrońskim. 

Priorytet dla wszystkich, czyli -dla nikogo 
1 stycznia 1981 r. pięciodniowego łh. 
godnio pracy. Projekt len będN I 
wkrótce przedmiotem szerokiej dys­
kusji : udziałem wszystk 'ch zw;o:­
ków zawodowych. 

ki ffiff PinllWfltwt 

Fot. M. Zarzecki 

z a I Kwiat:i: i wiązanki. złożone na 

I cmentarza„h, na który,ch spoc-z~·-
wają 7.?łmcrzf' ~ad>ie<:r~·. którz.~· 

, po1C'gli,' nio~ac wo no,ć Pol~ce - to 
1 IJr:>łd. jak: \H ~ora_i. Z Okazji 03 ;O• 

czn,cy Re-\\ r:>luc r PażdziernikowcJ 
I :łożyło spoi 'C'Z('P"two Wyb:·zeża 

w~ n\·0lic l",0'11. Poległo ich na nad-

(Dokończenie na str. 2) 

Przybyła delegacja Centralnego Za 
rządu Towarzystwa Przyjaźni Radziec­
ko-Polskiej z li sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Gruzji GlenadlJem 
Ko!binem, delegacje: Pótnocnej Gru-

(Dokończenie na str. 2) 

Przyjęcie 

w ambasadzie ZSRR 
Wcto:-aj, z o~az.ji 63 racz.nicy 

w:e!,<:iej Socjalistyq,nej Rewo!ucJ. 
Paż.d~iermko·,1,·ej, ,.mba.~ador ZSRH 
Borys Aristow wydał przyjęcle w 
salach ambasady w \Varsrnwie. 

Na przyjęcie przybyli: I sekre­
tarz KC PZPR - Stani$ła,w Kania, 
przewodnic~ą::y Rady Państwa 
Henryk Jahloński, orez,~ Radv \Ti 
nis!r6w - Jóuf Pinkowski, Kazi­
mierz Barcikow~ki, l\Jie<"Zyslaw Ja­
gielski. Wojdech .Jaruzelski, Stani­
sław Kowalcx)·k, Stefan Olszowski, 
A11dr:i:e.l ,verhlan • .Terxy Waszcrnk, 
Tadcu~z Grabski. 7.dzi!;fili.,· Kurow-

(Dokońcrenie na str. 2) 

Spotkanie z okazji 
rocznicy Rewolucji 
Październikowej ) r mvmwww 

Wczoraj z okazji 63 rocznicy Wiel­
kiej Soc1ahstycznej Rewolucji Paź­
oziernikoweJ konsul g-:!neralny ZSRR 
w Gdańsku, minister pełnomocny Lew . 
Wachramieiew wraz z małżonką, wy­
dał przyjqcie, na które przyb')'li przed­
stawiciele władz politycznych, admi­
nistracyjnych, świata nauki, weterani 
ruchu roboin1czego, wojska oraz sze­
regu innych środowisk z ośmiu pół­
nocnych województw, sionowiących re 
ion działania Konsulatu Generain,ego 
ZSRR w Gdańsku. 

W c~asIe spotkania Lew Wachra-

fDokońuenie no str:, 21 

NIK kontroluje 
prywatne 

inwes·tycje 

Bądź przezorny na drodze 

Jedno z uctiwal VI Pit::nurn KC I 6 bm. od wczesnych godz:n rannych trwała no teronie całego kra ju kolejna 
~ ZPR_ mówi o potrze li ie skor_1trolowo- o'<cja radiowo-milicyjna „Uwago, bądż przezorny na drodze". Najwięcej klo· 
PIO zrodel dochodu wszystkich. za- potów kieraw~om sprawia odcinek szosy z Krakowa da Zakopanego tzw. zo­
tru_d111onych · pozo seklor_em r~ln1dwo, kopianko w rejonie Obidowej. Na zdjęciu: w takich warunk:ach jeździ się obec 
ktarzy w ostatnim 10-leciu stali się po nie na zakopiance". CAF _ Mornot - Telefoto 
5iadaczami domów, willi i tzw. doczy. " 
ł-.1inisterstwo Finansów rozpoczęło juz EW WM&«tirM±W& A WU Mil W 

le 
lekarstw brakuje, bo brakuje • su­

rowców także naszych własnych. ~~ie 
ma no przykł:id węgla drzewneqo, o 
więc nie ma węg la aktywnego 
podstawowego środka przeciwdz10!0-
jącego zalru:iom, a takiego ,;dobro" 
jak węgid drzewny chyba nam n•e 
brakuje? Rzeczywiście! Cóż jednak z 
tego, kiedy jedyny produ-:ent - za­
kłady w Hajnówce - sq w ~tanie 
wyprodukować 200 łon rocznie, pod­
czas, gdy potrzeby „Polfy" sq o wie­
le większe. 

szalo . produllcję. ,.PÓl!a" poszuku1e oddzielania tych organów jest nie­
zwykle pracochłonny. Np. przysadek 
mózgowych, które są mikroskopijne) 
wiel kości, potrzeba formacji_ całe to­
ny. To więc, co dla zakładów m1q~­
nych jesl sprawą marginalną i Kom­
pletnie n ieop!acolną, dla larmacj i 1est 
racja bytu 

Hajnówko od wielu lol wielokrolniA 
występowoto do _Komisji Planowania 
o zatwierdzenie sukcesywnych planów 
modernizacji. Teraz pomóc n_,_oże już 
tylko ekstra uchwało o ekspresoweJ 
modernizacj i. Te stare zakłady maJq 
bowiem k!opoty nie tytko z ilością, 
ole lok±e z jakością. Bywa I lak, że 
przez długi okres oni jedno table!ka 
nie może być wyprodukowano ze 
względu na złą jakość węgla. Polska 
farmakopea słynie wprawdzie z naJ­
ostrzejszych wymagań na świecie, ale 
rzecz oczywiście nie w nadmierni~ o­
strych kry!er'ach. Produkcjo węglri ck- ! 
tywnego jest bardzo uciążliwa - ta 
prawda, zaś żmudna robocizno, pro­
wadzona w ciężkich warunkach, da­
je przedsiębiorstwu nieomal groszoNy 
efekt. Z tego foż n, . in. względu za­
kłady w Hajnówce lrak!owone oyly 
,,pozo plonem" i Hajnówka zn,niej-

=• t 1tfJWftkMWPS·Mri+?tWIW 

Pogoda .na jutro 
.Jak informuje dyfurnt· ,ynoptyk gdvń­

skit·go In~tytutn !\tf't(':orologii i GospQclar• 
t ki Wcdnł'.i, jutro zacllmll.rzcnie _b,;d,;e tt· 

n,jarkPwane i dużP, okre5ami rozpo~odzfl' 
· ni<t, Ten1p(•r:nura. otl wJ.rw~ 2 !tt. C do n1i 

t nus ,ł, st. (' ,v !'lCCY. do {) st. C i 2 ~ ... t . C 
w c!(!'l;"U dnia. \\ iat_;y 'iła he- w~rhodnie l 
pt11:iecn o~wschocJnie. 

Or!('lnt~.C"Y .ini:ł prog,,o-za 113 niet11.)ele: po ... 
ł ~<l i trm;,eraturd. bei wif'\cS'Zyrh .~n1ian . 

wi"lc importera węgla aktywnego. 

Do produkcji organopreparatów, le­
ków hormonalnych i antybiotykow 
potrzebne sq zwierzęce trzustki, tar­
czy~e, żółć, śluz oraz smalec. Mniej­
szy ubój zwierząt, la mniejsza ,!ość 
tychźe · surowców, a niektórych n ie 
ma wcale. Rzecz również: w tym, ze 
izolowaniem poszczególnych organów 
mogą zajmować się tyłka stare zaklo 
dy mięsna, zaś te nowe, wypasaźone 
w nowoczesne maszyny, nie so do 
tego po prostu przystosowane, Proces 

W efekcie, I powodu broku trzu­
,tek, wstrzymano zos ta ła produkcja 
insuliny - leku rotującego życ i e ludz 
kie. Z d;alogu pomiędzy „Poltc:i" a 
Centralą Przemysłu Mięsnego wynika, 

(Dokońc.renie na str. 2) 

W Lubelskim Zagłębiu Węglowym 
· .... 

.> 

'iAW ff ff fS4FrWflWRW11:SZftłftdiHP4M M iHSlitPiEP Na ter• nie Lubelskiego Zagłęb ia Wę 

glawego prowadzi się roboty w kilku 
mlejscowoklach. Oczywiscia najbar­
dziej zaawansowane są proce przy bu 
dowie kopalni ptloluiącej, w Bogdance 
(woj. lubelskle) I Nadryblu (równ ież woj. 
lubelskie). 

„Robotnicy sou 
Od 1 gł rudn ;a na ekranach k1·n I pri~:ei~;:;,etak!:pa~~~p;czit;:fa~~:~: 

~ j (y,01. chełmskie) - powstaną tu dwa 
. w . $Zyby, 

I Ho zdjęciu: prace przy budowie przy 

1 grudnia br. na ekrony kin wej­
dzie, zre;atizawany przez ek ipę war­
szawskiej 'NF D film „Robotnicy 80". 

UM es Fiit&BIIFE 

Jest to rejestracja sierpniowych wy- •

1 

sz~ej kopalni w Slefonowie (woj. chelm 
darzeń w Stoczni Gdar'1skiej im. Leni sk,e). . . 
na. Na taśmie zanotowane zosta ły CAF - Zbigniew Josklew,cz 
rozmowy, prowadzone podczas straj-

W toku spotkania uznano za ko­
nieczne bezwzqlędne przesirzegon,e v, 

praktyce negocjac ji prowadzonych " 
(Dokońcren ie no str. 2) 
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PIERWSZE WYSTĄPIEN '. E 
R. REAGANA 

No pierwszej konferencji praso­
wej po wyborach w USA prezydent 
- elekt Ronald Reagan omawi ał 
m. in. problem rokowań SALT oraz 
sprawę zoktadników amerykańsk i ch 
przetrzymywanych w iron ie. Konfe­
rencja ta odbyła s ię w czwartek w 
Los Angeles. Ronald Reagan powo 
łoi przedstawicieli Partii Repub likań 
sk ie j i demokraiycznej reprezentuJą 
cych „lwordq l inię" do grupy swych 
doradców na okres najbl iższych 10 
tygodni, tj. do czasu zaprzysięże­

nia go jako 40 prezydenta USA. W 
grupie lej znajdują s ię: b. sekretarz 
stonu Henry Kissinger, senator Hen­
ry Jack~?n, były senator Richard 
Stone oraz b. naczelny dowódco 
NATO Alexander Haig. 

DZIAŁANIA PARTYZANTOW 
W IRANIE 

Trwa wojno ircńsko - iracko. 
AFP pisze, iż „strażn icy rewolucji'' 
irańsk i ej zakomunikowal i, że w eza 
sie operacji partyzanckiej w rejo­
nie Kasr e l-Szirin w zachodniej c:zę 
ści I ranu zg : nęlo 300 Iraki jczyków. 
Sztab armii ira ńskiej podał do wio 
domości, że została zniszczona ba­
zo iracka przeładunkowa w Baso­
rah Faon. 

MOBILIZACJA W IRANIE 
Jak podało radio Teheran ±on• 

dormeria i r ańska ogłosiło dodatka 
wq mob ilizac ję wszystkich męż­
czyzn w w ieku 20 i 21 lat. 

Ponad,o radio nada/o wiadomosć 
o zn iszczeniu przez lotn ictwo iroń­
sk •e c:terech czoł3ów, sześćdz1e­
s1ęciu poIazdów oraz instalacji woj 
skow:fch Iraku na północ od Sulej­
monii, w północno - wschodnim re 
jonie Iraku. 

PARTIA STRAUSSA 
O PODRĘCZNIKACH 

przygotowania do realizacji tej uchwa­
ły, zmieniając zasady rozliczania pry­
watnych inwestycji budowlanych. Przed premierą 

'' Dantona'' 
ku w stoczni i moment podpisania 
porozumienia .z Komi sją Rządową. 

Reżyserami filmu sq: A. ChodQkow­
skl i A. Zajączkowski. Autorami zdjęć 
- J. Petrycki i A. Bukojemski. Reali­
zatorzy przybyli do stoczni dopiero 26 
sierpnia, nie przebywali na terenie sto 
czni przez cały czas, gdyż w tym o­
kresie ludzie z kamerami lub apara­
tami fotograii,:znymi nie zawsze cie­
szyli s i ę pełnym zaufaniem. W filmie 
wykorzystane sq także materiały Pol­
skiej Kronik i Filmowej. 

Posiedzenie 
Rady SDP 

Komisjo ku ltury boworsk i ego par 
lamE:nlu wypowiedziała s:q w;ększo 
śc iq głosów CSU przeciw uwzględ 
nien,u w szkotach Bawc• ii zaleceń 
mieszonej kom isji podręczn ikowej, 
złożonej z przedstawic ieli Polski i 
RFN. Partia Straussa uznała przed 
stawiony przez naukowców obu 
krajów obraz stosunków polsko -
niemieckich na przestrzeni dziejów 
za historycznie fałszywy i niepełny. 
Wskazc.,r.o, m. in., ie w podręczn i­
kach nie uwzględnia ~·e „wypędze. 
n'a N ~mcC:w z terenow wschod­
nich". 

Z pytaniem, jak sprawa ta wyglą­

da w województwie gdańskim, zwró­
ciłam się do Okręgowego Urzędu Kon 
!roli NIK w Gdańsku. Dyrektor Marian 
Wolnik poinformował, że dla każde­

go z trzech województw, które obej­
muje swym działaniem urząd - a 
więc dla gdańskiego, elbląskiego i 
słupskiego - powołany został spe­
cjalny zespól, w skład którego wcho­
dzą, obok przedstawicieli NIK, rów­
nież pracownicy wydziałów finanso­
wych urzędów wojewódzkich, reprezen 

(Dokończenie no str. 2) 

ielki młyn w iel im 
Z ROZU::\HALE z.aciekawien'e 

wśród gdańszczan buct,.1 p:-e­
m:era sz•uki St.an:sław_v P ·zy­

bysze,v•kiej pt ... ~pr<1·,,·a Dantona' 
w Wielkim I\11,H .e ZacieKa\1, enie 
jest tym ,., :,::'-c,.ce, :ie prc'Tl tr ~e 

tej towan:yszą szczegóine oko:icz­
nośc:. 

Po pierw.,ze przedstav,•ie!lic prz.y. 
gotowywar.e jest w z-eko=do-w\'ln 
temoie. ?racom zarówno reaEza. 
toró·w, jak i wykonawców towarzy-

szy klimat wewnętrznej gotowvśc i 
całego ze~połu, sprzyjający W} i.­

walaniLl s~ę ·wszystkich sił t;v6r­
c1.ych. Kl:mat ten wyczuwalny jest 

(Dokończenie na str. 2) "' 

„Robotnicy 80" wyświetlani będą · w 
40 kinach całego kraju, bowiem łyl12 
ma być kopii. Przypominamy_ że ro­
bocza wersja filmu orz!:'dstowiona zo­
s!ola na Festiwalu Polskich Filmów Fo 
bularnych w Gdań~ku. 

JAN PAWEŁ li 
U S. WYSZYNSKIEGO 

Wczoraj odbyło się w Warszawie 
pierwsze posiedzenie, wybranej na 
niedawnym Nadzwyczajnym Zjeżd;: ie 
Delegatów Stowarzyszen ia Dzi<-nnika-
rzy Polskich - Rady Stowarzyszenia. Wyrazem niezwyk łego szacui 1ku 

Posiedzenie otworzy! prezes SDP_ dla prymasa Polski kardynała Ste­
Slefon Bratkowski. Następnie wybro- fona 'łf'.yszyńsk iego była wizyt_o, jo 
no przewodniczącą obecnej sesji rady ką pa~iez Jon Paweł li zło!~/ 5 

Alicję Balińską (Gdańsk). , I bm. w,eczorem w JP.go rzymsk1e1 re 
zyd,'l'"J - Pols~1m I'1~!ylucn Po-

(Ooko,iczenie na si r. 2) p eskim. 
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·c;;-g~--~-~-~~-d~iśl Ce.ntralne uroczystości w Warszawie sg~!~!~~~~~~0~~~,L~~?;~,~.::~~~,~~ 
b ? (Dokończenie ze sir. 1) Następnie zebrani obejrzeli frag,nen cowaniu choreograficznym Ro issy Kuź MIĘDZY RESORTEM ców z Przed;ięb iorslwa Spedycyjno-t W . k R d . k' t, d 'd ty boletow rosyjskich: ,,Zaloty" Rio- niecowej. A SŁUŻBĄ ZDRO WIA Transportowe_ go Przemysłu_ Węglowe_-p O r Z e a py 01s o zrec 1c z owo cą gen. I T t w· fk' · · 1 płk. J urijem Zor ucHnem, oroz i:-rzed- diona Szczedrina w choreografii Je- Wystąpił ba el eo, ru ie 1ego I NSZZ SOLIDARNO $C" go „Transgor" w Mysłowicach. Omo-. li I rzego Graczyka i ,,Szeherezada" Ni- orkiestra pod dyrekcią Macieja Ga- 11 wiano szereg problemów dotyczącc·ch stawicie stwo g łównodowodzqcego 1 

koloja Rimskiego-Korsokowo w opra- win-Niesiołowskiego. · doskonalonio procy wszystk ich spec1·0 

N A pytonie zoworte w tytule 
każdy Polok ma g otowe, od­
powiedź. Nie znaczy Io jed-

nak, ie jesteśmy w tych opin iac h 
jedn omyśl111. N;e znaczy leż, że je­
steśmy zgodni, c o do metod wio­
dc,cych do osic,gnięci a tego , co 
nom potrzebne. W przeciwnym ro­
z:e nie mielibyśmy c zasu tok'eg o 
jak dziś - czasu wieik1ch dysku­
sji i wielkieqo myślen,o. 

Dyskutujemy i nwślimy o spra­
wach bieżących, ale dopmowuje­
my ie do potrzeb perspektywicz­
nych. Wiemy bowiem, h nic z te­
oo, co ma nam przynieść popra­
wę, nie może się siać nalychrriiast, 
od reki. Nie wina to stocrniowco, 
kolejarza czy lekarza, n·e wina rol­
nika, tramwajarza czy inżyniera -

, ole !aldy sq faktami - qospodor­
ko kraju jest w ston;e kotostrofol­
nym i dobrymi c:hęciomi tego nie 

, odmienimy. 
Nie chodzi nam o straszenie ko­

' qokolwiek, bo katastroficzne w,zie 
niczemu dobremu n,e służc,, a po 

, wtóre jakoś dziwnie nosze społe­
czeństwo uodporniło s1e na qroż­
bę pogorszenia .svtuacji, a może 
po prostu nie wyobraża sobie, i:e 
może być jeszcze „orzej. Nasz wro­
dzony romantyzm n;e oz'locza jed­
nok, że jesteśmy pięknoduchami. 
Życie dowiodło, że stać: nos na 
trzeżwe, poważne oceny sytuacji. 
Patrzmy więc realnie również na 

' dni, w_ których żyJemy. 
Jesteśmy zgodni, że ciężkie sq 

t to dni. Jesteśmy wiec niecierpliwi 
, w oczekiwaniu na proorom popra­

wy, no konkrety dotyczoce jutro. 
Chcielibyśmy wiedzieć iok będzie 
za pół roku, za rok, zo dwa, chcie 
llbyśmy wiedz;eć oczywiście, , że 
będzie lepiej. Jednocześnie je~teś­
my nieufni wobec wszystk,ch -
wobec włodz, wobe c zwierzchni­
ków, wobec kolegów, Sceptycznie 
podchodzimy do słów, do obietnic, 
bo doświadczenie nos nauczyło , że 
trzeba żc,doć gwaroncji, Zważmy 
Jednak, że najleDszo ciworcmcjc, 
nieodwrocolności l)rocesu odnowy, 
trwałości Dostonowień, rzete lności 
dc,żeń i islnienia możliwości wc,e­
lonia w życie Dow,ze~hnych l>fOQ· 
nień jest nasza postawa, stanowi­
sko sl)ołeczeństwo w umacnianiu 
tego, co już osiągnęliśmy, wa wza­
jemnym przekonywO!'liu s i ę prakty­
ko dnia codziennego, iż drocia , no 
która weszliśmy Jest droQQ właści­
WQ. 

Wcin'ai:h strajku spok.czeń­
stwo polskie było soLdorne 
w dqżeniu do pokonania tego 

wszystkiego, co hamowało rozwój 
kroju, p rzynosiło zomiast poprawy 
bytu - wzrost iiczby trosk, zamiast 

! wiary, że jutro będzie łatwiej, niosl:> 
qlębokc, i uzasodnionq niew1ore w 
sł •JSzność stosowanych metod. 

i 
Niechbyśmy wi ęc te raz by li soli­
dorni w zbiorowym dożeniu do 
mc,dreqo wcielenia w tycie teq o, 
co nowe, co służy n oprowie błe­
dów, powstrzymaniu stroi, zaho­
mowooiu gospodarczego reQ'i!SU. 

Jest to przec;eż poradoksalne, 
kiedy wraz z ,:,dnawa następuje 
POQCN'szonie naszej sytuacji oos­
podorczej, noszeqo bytowooio. Stan 
zaopatrzenia sklepów znany z co-
dziennvch z n;m, kontaktów - pu­
stvch półek jest coraz w•ecej. Rów­
nież coraz _ więcej jest w obiequ 
pieniędzy. Taki jest włośnie smok 
inflacji, której jeszcze nie odczu­
liśmy w pełni, ole nie jest powiea 
dziane, że to przykrość n,e dotk­
nie nos bardziej. 

W Ministerstwie Procy, P!oc I 

i Spraw Socjalnych sq wszystkie po­
stulaty płocowe. Jut zaakceptowa­
ne oMoczojo dodatkowe wypłace­
nie ludności ponad 120 mld zł w 

WWi!łHH 

cic,g u roku. Gdyby uwzg lędnić 
wszystkie postulaty, suma wypłat 
sięgnęłaby 500 mid zł. Bez pokry­
cia w towarach, bo nie zanosi się 
na to, żebyśmy magi, osiqqnqć to-
ki wzro st produkcji towm ów prze­
mysłowych i żywnościowych, ażeby 
podaż zrównowaiyla popyt. N:e dz:w 
my się więc, ża władze broniq 
się przed zqodom1 n:i podwyżki. \ 
Z druqieJ strony n,e sposób dz•wić \ 
się, ie postu,oty istn,eici, ze pod- ~ 
wyżek się żoda. Po,iom życia na- , 
szeqo spolecz"?ństwa jest oowiem , 
zdecvdowanre za n,ski w porów- \ 
naniu do oczckiv,011, dawanych w \ 
pierwszych latach siedemdziesiq- ~ 
tych obietnic i - co najw:iżnie1- { 
sze - p otrLeb. 

Ale czy można jui teraz zaspo­
koić In potrzeby - na pewno 
uzasadnione, jeżeli zamiast lep­
szych wyników gospodarowonta, 
morny wciąż qorsze od spodz,e­
wanych. 

' ' ' I 
' ~ 
' '1 }ł .# YDAJE się, że wszyscy Io \ 

-i~ rozumiemy, że zdajemy so- ~ 
bie sprawę z pot. zecy wz c- \ 

cia się w qa:sć. Tym-;zcsem n,e \ 
jest to wcale łatwe. Są truC:no~c, \ 
niezależne od nas, unicmoii wio- I 
jqce rytmiczną proce - brc~ su- 1 

rowców, mokr;ołów itp, /',ie je;t ~ 
też trucność od nos zolezr.a - I 
brok r.iezbędneqa do twórczej pre- \ 
cy klimatu. Atmosfera wciqż pełno \ 
jest napięcia społeczn!lqo, brok ~ 
jest stabilności syruacji Jest Io , 
klimat męczący psych·cznie, nie \ 
sprzyJaJący powszedniej mrówczej ~ 
krzqton,nie ludzi, klórvch podsta- \ 
wowym zajęciem w dniu roboczym \ 
1est praco, Od pra:y tej odciaqa- ~ 
jq nos różne sprawy. Tak,e, ktc-
re _Q_owinny być jui. załatwione , 
takie, których - mówmy szczerze \ 
- załatwić tak łatwo s•ę nie do, \ 

W takiej atmosferze nie osiqq- i 
niemy wiele - obyśmy tyiko nie 
s1rocili tego, co już zyskaliśn-,y , 
Nie bP,dziemy chyba w n.e;gadz•e 
z prowdq jeśli powiemy, że wszy- ~ 
stkie „sprawy rłn10" powinny być , 
z:Jłatw;a~e nieco inaczej, Władze, \ 
resorty, winny dz,ołcć operat-,,w- \ 
niej i konkretniej, bo Każda zwło- 1 
ko , każde niedopowiedzenie wy- ~ 
wotuje posądzenia o cofanie się, ( 
o niesłowność, powo:luie reakcje , 
nf'rwowe nikomu niczemu \ 
nie przynoszące korzyści. Z kolei , 
NSZZ „Solidarność'' decydujac się \ 
na lokie reok:je, podlrzymuJqc stan \ 
społeczneqo napięcia zcpow1edzio- ~ 
mi strajków, gotowoś:iq do nich \ 
itp., wywołuje nie słuzqce wspól- \ 
nego pożytkowi posadzenia o da- \ 
żenie do destabilizacji, narcżo się ~ 
no zarzut działa~ o sprzeczncqo z ~ 
interesem społecznym. ZdorzojQ sie , 
też strajki niezolcż'le od „Soiidar- \ 
naści", żywiołowe. To wszystko 
tworzy strajkowq psychozę, która 
w każdym społeczeństwie, a 
szczególnie w Polsce, nie może do 
brze służyć wspól,1ej, o!Jywatelskiej 
sprawie bowiem wyraźnie osłabia 
V.'Ysitki ro rzecz ·poprawy. 

Działonie władz i nowych zwiaz­
ków oraz c:iłego noszeqo społe­
czeństwo powinno być partnerskie, 
pozbawione podz;atów na „strony". 
Są ku ternu wszelki~ podstawy 
prawne. Rozstrzyganie kwestii spor 
nych powinno odbywać sio w try­
bie nie wpływojc,cym tak negatyw­
nie na społeczny klimat. 

Doje się zauważyć w społeczeń­
stwie coraz wyraź,;i ejsze zmęczenie 
obecne, niestabilizacjq sytuacji. 
Jest Io wielce niepokojące, bowiem 
odbija się bardzo żle r.o naszym 
życiu gospodarczym, stanowic,cym ) 
foodoment bytu. Niechby wszy- ' 
, cy zdali sob'e z tego sprawę I ' 
wyclqqnęli wnioski. Może właśnie !' 
tego najbardziej nam dziś potrze-
b~ u~J 

wojsk Układu Worszowskiego. ------------- -------------------- Dzis,aj w Urzędzie Wojewódzkim wznowione zostały rozmowy mi ędzy listycznych przedsiębiorstw przewozo-
W lożach zajęli m ie jsca szefowie 

przedstawicielstw dyplomatycznycn 
krojów s ocjalistyc znych. 

Po odegraniu przez orkiestrę hym­
nów narodowych Polski i Zwic,zku Ra­
dzieckiego przemówienie wygłosił czlo 
nek Biuro Politycznego, sekretarz K(. 
PZPR i<azimierz Barcikowski. 

K. Barcikowski nawiązał m. in. de 
oklualncJ sytuacji w kroju i stwier­
dził, iż przybyło u nos oslatnio 1:idz1, 
k\ór1y bądź to z politycznej naiwnos­
ci, bądź z zakorzenionej wrogości do 
so~jalizrnu ignorują zasady zo-:howa 
nic so- jolistycznego chmokteru pan 
siwa i wynikających stąd sojuszów 
W skroJnych przypadkach z brutalną 
otwortośc,ą ludzie ci wsady le kwe­
sliom1ją, podważają. Nikt klo zncho 
wal roz;ądek nie może poddać s'ę 
biernie lej niebezpiecznej grze losem 
naszego narodu i pań5lwa . Jeśli ko­
muś to gra jest potrzebna, czy dla 
własnych cc:ów wygr:,dno, to na pćw­
no nie mieści się to w interesie Pol­
ski i Polaków. 

K. Bar _ikowski dokonał przcglqdJ 
w'.,r:;ółpro y polsko-radzieckiej w dzie­
dzino-:.11 pc.li'yki zagrani zncj, gr:,spo­
darki i kultury, podkrcś:ajqc, iz nre­
odłą~zną cechq ksztoł\owania stosun­
ków miqdzy obu krajami jesf bliskie 
wspóidz;ofanre bratnich partii - KPZR 
i PZPR. Wyrozem kgo było spolka­
n:c w Moskwie Stanisława Kan' Jó­
zęfa Pińkowskieoo z Leonidem Brez-
nicwcrn Niko'ojem Tichonowcrn. 
Z kolei przemawiał ambasador 
ZSRR Borys Ar;siow, Sprawo paźdz1er 
nike - oświod ·zyl - słciła si~ ży­
wotną i bliską sprawą milionów ludz· 
procy wszysti;ich kontynentów, bez, 
cennym dobrem międzynarodowej klo 
sy robotniczej. Pozwólcie, drodzy lo· 
warzysze - powiedział ombasodc-r -
że w tym uroczystym dniu noszeQo 
wspólnego rcwoiucyjnego św i eta p• ze: 
każę przedstawhelom społeczeńslwa 
Warszawy, o za ich pośrednictwem 
wszystkim l•Jdziom pracy w Polsce 
serdeczne prndrowienia i szrZP.re ży­
czenia pokoju, szczęś:io i dnl;zega 
umocn:enio zdobyczy socjalizmu Pro­
szę przy;ąć te stawa jako wyraz go­
rących, hro18rs'<ich uczuć ludzi ra­
dziecki:h do socjal!styczncj Pols„i, do 
narndu polskiego, do Polskiej ZJed­
no-rnnr>j Partii RobolniczP.'j, 

Rocznicowe obchody 
w Gdańsku 
[Dokończenie i e str, 1 I 

morskich plażach i w kasz.ubskich 
lasach 36 tys. 

LiC?,ne delegac je zakładów pracy 
Gd;ińska, przcd.,ta,\"iciele organiza­
cji spoleczn),ch i młodzież Lebral 
się na Cmentanu !llauzoleum Zol­
nierzv Radzieckich w Gdańsku, 
gdzie· o godz 13 rozpocz<;la się u­
roczystość składania wieńców. W 
imieniu władz partyjnych i adm,­
nistracyjnych województwa wią1.an­
ki kwiatów złożyli: I sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Fis'.lbach i wojewo­
da gda11ski Je rzy Kołodziejski. Na 
uroc?.ystość przybvli również: ko!'l­
sul gr'neralnv ZSRR w Gdańsku 
Lrw Wachrnmic.jcw i konsu,I ge. 
!1~ aln•: . :,RO ,,.- Gdań,ku Paul 
ICem. Wieńce złożyły również de:e­
gacje SD i ZSL, puedstawic:ele 
v,ładz miejskich Gdańska. Trady­
cyjnie już w t:,·m dniu na uroczy­
s'.ość przybyli weterani ruchu ,o­
botnio.ego, 

O godz. 16 w Sali Białej Ratusza 
Głównomiejskiego w Gdańs,ku od­
b:,·la si<; uroczysta wiecz.or!'lica, po­
Ś\Vięcona '63 racz.nicy rewolucji. Or­
gan.1.atorami jej były: WK FJ)l i 
ZW TPPR Na wieczornicę przy­
byli przedstawiciele władz partyj­
n,·ch i administracyjnych, wśród 
nich I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Tadeusz Fiszbach i woje. 
woda gdc1ńsl:i Jerzy Kołodziejski, a 
także konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku•Le,..- Waehramiejew. 

Historyczne znaczenie paździer-

s,ku, Lew Wachramie.jew przypom­
nia ł, że pod szt,mda:-ami ~ewolucji 
z:1alaz.lo się wielu Polaków, któ­
f?,.\~ '"t?lc7.;vli o z~.~1:vcię~tv.·0 nn1.vPj. 
wielkiej idei i budov,ali nowe pa11-
stwo. 
Tradycją racz.nic rewolucyjnych 

stały siE: spotkania z. weteranami 
ruchu robotniczc,!o. Wczoraj od­
było się tak ie spotkanie również z 
Sekre:ariatem KW PZPR w Gdań­
skc1. Obecny był na nim także wo­
jewoda gdański Jerzy Kołodzi ej,ki. 
Na spotkaniu t~·m: Zygmunt Bo­
gusławsk i . Stanisław B unar. S(a­
n isła w a Dus ik i Bi;un on F rankow­
sk i - odznaczen: zostali Kr7.vżami 
Kawalerskimi. Orderu Odrod.zrnia 
Polski. 

a l. 

Przyjęcie 

w ambasadzie ZSRR 
[Dokończen ie ze str 1 I 

ski, Stanisław Gabrie lski , Zbi1:-ni l'w 
Ziel iński, członkowie władz naczel­
nych stronnictw politycznych z pre 
zesem !"iK ZSL Stanislawt>m Gucwą 
i przewodniczacym CK SD Tadeu­
szem " '· :\llyriczakiem, przed,tawi­
ciele OK FJN, c złonkowie Rady 
Państwa i Prezydium Rządu, mini­
strowie, po~łowie na Sejm, gospo­
darze stolicy. 
Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­

decznej i pn.yjaciel.~kiej atmosfe­
rze. 

Ministerslwem Zd rowia, reprezen towo- wych w kra ju, oszczędności i rocjo­
nym przez ministra zdrowia Mariana nolnego zużycia paliw, gospodarki czę 
Ś śc ierni zam ienriym i itp. 

! iwińskiego, o służpą zdrowia NSZZ 
„Solidarność", który reprezentuje A li na 
Pieńkowska. Głównym tematem roz­
mów są sprawy płacowe. W chwili gdy 
oddajemy materiał do druku rozmowy 
trwają. 

DJ. 

ŁĄCZNOSCIOWCY 
GOTOWI DO ROZMÓW 

31 pcżdzicrn i ka br. przerwa no roz­
mowy między KP NSZZ „So l idarność" 
pracowników łączncśc1 a zespołem 
Ministerstwo Łącznośc i , gdyż wynik­
ła rozbie:żność w kwesti i zasad po­
działu dodatku drożyźnianego. Obec­
nie wszystko wskazuje no to, źe za­
proponowana przez „Solidarność" za­
sado (do 3000 zł płacy zasadnicze j 
dodatek 850 zł, do 3600 zł dodatek 
750 zł, do 5000 zł - 650 zł i pow y­
żej 5000 zł - .150 zł) zostanie zaak­
ceptowana. 

KP NSZZ „So lidarność" pracowni­
ków łączności wyraża gotowość do 
wznowienia ;ozmów od 10 listopada 
na dotychczasowych zasadach o rgani 
zacyjnych. 

Do rozpatrzenia pozosta ły pos tulaty 
łącznośc iowców w sprawach socjalno­
bytowych i bhp, organizacji pracy (m. 
in. doręczania gazet), udziału przed­
stawicieli „Solidarnośc i" w pracach 
komisj i i kolegiów wszystkich szcze­
bli resortu decydujących o kierunkach 
rozwoju poczty i telekomunikac ji. 

Będziemy dążyć do tego, by trzecia 
tura rozmów zakończyła się podpisa­
niem porozum1enia branżowego - po 
wiedzieli przedstawiciele „Solidarno­
ści" w DOPiT w Gdańsku. 

mon 

ROZMOWY DHEGATOW 
,,SOUDARNOSCI'' 

TRANSPORTOWCOW 

Wczoraj w Jostrzeb1u odbył s ię 
zjazd delegatów NSZZ „Solidarność" 
z przedsięb iorstw transportowych rói­
nych branż z całego kraju. Został on 

!I 

PROBLEMY MARYNARZY 
I PORTOWCÓW 

Wczoraj odbyło s ię w Warszawie 
spo tk a ni e k ie rownict wo N eza l cżnego 
Samorządnego Zwiq;,ku Zawodowego 
Marynarzy i Portowców w osobach: 
przewodniczący zwiqz ku kpt. ż.w. Ka­
zimierz Maziarz oraz wiceprzewodni­
czący kpt· ż. w. Leaszcic CzorZGsly, z m 
n isl rem hand lu zmyan icz ,1eąo i qos­
podcrki morskiej Ryszo rdem Karskim, 

Dokonano wymiany pog lądów no 
tematy związane z realizacją wnio­
sków postu latów zo łó-:i procowr. i­
czych zg łoszonych po akc ji stra jko­
wej, a także wniosków i p roqromów, 
z którymi związe k zwracał s i ę do re­
so rtu w ok resie wcześniej szym. 

SPOTKANIE WICEMINISTRA 
Z PRACOWNIKAMI POCZTY 

W Poznaniu prowadzono wczoraj 
rozmowy Międzyzokłodoweqo Kom i!(l­
tu Strojkoweqo poznańs~ieqo Woje­
wódzkieqo Urzędu Poczty i Okręgowe~ 
qo U;zedu Przewozu Poczty z w ice­
m inistrem łącznośc i Wiesławem 
Adamskim. Uczestn iczą w nich rów­
nież przedstaw ic iele ZG ZZPŁ. Roz­
mowy zostały pod jcte w zw,qzk u za 
stra jkiem p racowników poczty z Po­
znania i w ickszych m;ejscowos,:, wo­
jewództwo, o także innych miast. 

OBRADY ZWIĄZKOWCOW 
W RTV 

Wczoraj ob radowało w Warszawie 
P rezydium Kra jowej Rady S ,odow ,ska· 
wei Radio I Tc lew:zJi, dziala1ącei w 
ra m ach Federm:y jneqo Z·N ,ązku Za­
wodoweqo Pracown ik ów Ksiqżki, Pra­
sy, Radio i Telewizji. Omówiono rn. in. 
zasady rozdziału ś rodi<ów f,nansowyr:h 
przeznaczonych dla pracown ik ów Ko­
mitetu ds. Radia i Telewiz w zwią­
zk u z czQiciowq rekompensata zwick• 
szonych kosztów ut:zympn ia. 

Pierwszą część uroczystości zakoń­
czyło odegranie „Międzynorodówki". 

Spotkanie z okazji 
rocznicy Rewolucji 
Październikowej 

n,kowyc-h dni, któ:e stanowiły po­
czątek pnr-mian w światowym sy­
stemie polityczym - p~zedstawił w 
swnim wystąpieniu sekretarz KW 
P7.PR ,v Gdań,ku. ,tirosław Oe­
miehowk1.. Owe dziesięć dni, któ­
:-e •,:stu.ąsnęly posadami świata -
dal~· początek calem1.1 c~·,klo-wi 
przemian ~połecznych i poli tycz­
nych. Wtedy budowano zręby s:,·­
stemu, który opart~· na ideologii 
marksistowsko - leninowskiej prze~ 
krocz"! granice jednego państwa. 
Dla Polaków z.·wycięstwo rewolucji 
om·aczało realne nadzieje na od­
zyskanie samodzielnej pa11stwo\voś­
ci, do której prawo w!ad2.a rewo­
lucyjna zagwaranto\vala jednym z 
pierws zych dc'.{r~tów. 

·rzed re nie ą 
'' 

'' 

' (Dokończenie ze sir, 1) 

miejew przypomniał historyczne wy­
darzenie sprzed 63 lat, dające po-
czqlek powstaniu pierwszego w świe­

cie państwo socjalis tycznego oraz 
przekazał .serdeczne pozdrowienia dla 
mieszkańców Wybrzeża l ludzi pracy. 

Konsul generalny ZSRR w Gdań-

*':!MdiiU!t 

t~IK kontroluje 
(Dokończenie ze str. 1) 

tonci Okręgowego Zarządu Dochodów 
Państwowych, komisji kontroli portyj­
r.eJ, a także funkcjonariusze z komend 
wojewódzkich MO. 
Zespoły le moją przede wszystkim 

W imieniu przedstawicieli władz po ustalić zckres spraw, które trzeba bę­
lityczno-administracyjnych północnych dzie skontrolować, które budzą wąt­
województw, uczestniczących w spot- pliwości. o :,gromie pracy, jaki je 
koniu, głos z?brał I sekretar_z KW czeka, świadczą liczby. Dotychczas 
P~PR w Gdonsku Tadeusz F,sz~cc~. Okręgowy Urzod Kontroli NIK w Gdań 
Mowd o . serdec~nych więzach, JC~le I sku rozpatrywał ok, 140-160 spraw 
łączą na rod . pols_K1 z narodem _rad z,ec rocznie, natomiast tylko w pażdzierni­
kin1, podkre_slił,, 1z. polw1erd_zen1:- zna- ku br. wpłynęło 70 skarg do rozpo­
laz_ły ?ne rownieez ~ 7zos,e , n,edaw- trzenia. Chodzi naturalnie nie tylko o 
neJ wizyty w Moskwie I rozmow I se- wille lub letn,skowe domki· w· I 
kretarza KC PZPR Stanisława Koni i spiaw ma szerszy zasięg. ' ie e 
premiero Józefo Pińkowskiego z przy- Zespoły działają dopiera od kilku 
wódcami Zwiqzku Radzieckiego. dni, ich urzędowe powalanie nastą-

piło 28 paidzierniko, trudno więc 
Spotkanie upłynęło w przyjaciel - przedstawić już dzisiaj rezultaty tych 

sklej, serdecznej atmosferze. prac. Tym bardziej, że obiekty kon­

44PitMCMIW 

(Dokończen ie ze str. 1) 
w cz.asie prób ktoś, kto nie b:erze 
be~pośrednio udziału w p:ze<lsta­
wieniu odnosi wrażenie, że mimo 
wszystko w jakimś sens:e sam jeE;t 
uczestnikiem tego, ro się tu dzieje. 

Atmosfera t a jest pochodną nie 
tylko przedpremierowej, ,,gorączki", 
pochodzi równ:eż ~ o~olnego kli­
matu społecznych pnemia:1. Obser­
wując krzątaninę na \\·iecz.ornej 
próbie w środę, mam możność ob­
serwować v; akcji cały zespól łącz­
nie z pracown:kami zaplen.a, któ­
rzy w równym stopniu poddają się 
panującej tu atmosferze . ~a sali 
obecny jest :nsceniza tor przeds ta­
w'en:a Adrzej Wa,ida, k tóry w to­
ku akcji wprowadza ostatnie po­
prawki, reżyser - :\la.ciej Karpiń­
ski i scenog~a[ - Kr~·styna Zal'h­
watowirz. Ich uwaga sku,piana jest 
na oświetlonej scenie - e,tradzie, 
która łącznie z. widownią zbudo­
wana została dla celów tego jed­
nego pn.edstawien:a. .Jak wiemy 
spektakl ten w podo•bnej insceni­
zacji wystawiany był już w war­
Eawskim Tea.trze Pr1ws?.echnY:n ... 

Czy sa.J:1 W ielkiego :\11:rna. 
spełni a. na.d:,,ieje !K:l'nografa.? 
pytam Krystyn!! Zachwatowicz, ko­
rzystając z tego, że przy~iad!a na 
chwilę obejmując czu jnym okiem 
całość miejsca a!ctji. 

dogrzana, są kłopoty z akusty.ką. 
:\limo wszvstko n:e w,·obrażam so­
bie leps zego miejsca dla tej sztuki. 

- A p ropos miejsc.a ... Jakby pan 
określ ił różni<'«; mi1;dzy ins,e!'niza­
dą pneds(awienia warszawskie­
go a tym co s ię tu robi? - pytam 
z ko.lei Andrzeja \Vajd.;. 

- ., l",\.; lem •. , że p,z~·.inlem 
chętnie propozy;ję l\Iacieja Prusa 
by t'.I wystawić „Sp:-awę Danto­
na", a to z kilku wzgli;dów. Myślę, 
że należało to się Przyb)·szewskiei, 
któ:-a właśnie w Gciańsku w dra­
mat~·cz n0-ch dla n'ej · okolicz.no~­
ci;ich pisała tę sztuok<;. Uznałem też, 
że moment j('st v,la~ch.vy i właści­
we m'eiscP. Z<1ró1\·no dla twórców 
soe\:takic1 jak i je~o odbiorców nie 
obojqtn,· jest kLmat s polec?,n~, \\' 
jakim. t1 sz~uka hc;ri1.ie ,\·ystawia­
na ... c:, '';:\\·a Dan·'.·0~1a" \V ]f1Yl\· r· 11 
warunkach nie byłz,by ani tak d'.l­
b-:-7.e z.:11:-ana. ani tak U\\· 2żn:c sh.1-
chan:i iak właśnie tu w Gda11s,ku i 
tera,c. ,Jc.-,t to s ztuka refleksji hi­
story,cz.nej. ~'c i ni~d:,· nie dzieje 
się samoistnie \\' odenvaniu od hi­
stor:i. Taka rdlrk,ja jest bardzo na 
czaslr.. 

- .\ \\ i~c oµo"·iada się pan za 
teatrl'm µolit~Tznni1, choć· sb"7a­
łam zdanie, że są momenty, kiedy 
samo życie staje się bog-ats7e od 
sztuki. 

- Tak poin[o~m,,.,,ał prasę au­
tor scenariusz.a Sc. bDr-Rylski. Oby 
miał rację. ·,vs zys,tko je•t gotowe, 
to prawda, ale czekam, wciąż _na 
7,atwierdz.enie scenariusza. Osob!ś­
cic jes•em ze scenariusz.a bard ·o 
zad o\\'olony. 

- .TNłnym słowen, ,.Sprawa Dan­
tona" nie zakończy pańskich związ­
ków z C.clańskiem. Coś mi się zda­
je, że lubi pan być w środku wJ·· 
darzeń. 

- Taka n a t ura . Lubię pracowa 
w atmo~fer7.e, która wyzwala ter. 
sz.c 7.ególny klimat emocjonalnel!n 
napięcia , bo on :sprzyja ze~połow1 i 
daje pewność, że speh;ia sic: okreś­
lone ~anntr,pbr"" ani<- ~prilC'<' •ne, 

- C z~· .,S11;-a\\·a Danto11a" po-
pr;,:ez pn.,-po1•1ni<'t1;<' h;s!orii stano­
wić ma swCKO rntl'.la,i u m<'nwnto? 

\1-', · •• 1 to n r,.•,:, k,\ f " t "lie-
chf''TI, To JUZ k\\ esLa <1db!<' . u in-" 
d,-·\ :c.t1 t-l ..... c.,_ ~-rif" <' ~1 

Xie orz.es7.k::idzam, t, m 'Ja.rd •• ej 
7.,e W ' ej S,''TieJ -ali prnr:otOV. \WU­
je s:C' w:,sta\\-e ftl·toreo :-'Pr w tv. 
godn:ka .. c ,n·" i:-11. , s·crp'cń 80"', 
P ·zpr 1,kam s.c: do ,,,, ,sua p··zez 
?atlo ·,.on.\' r; Il . e;dnr m:" z.cz ą s:ę 
i na1, rPia i g<ł,-dP,'11 a i r "- ,iz:,·tor­
nia ralem. \Va l n i ' ZNZY­
wi 'c:, polo\\'e, a<' 11rn, len:ri mi 
brzmią w t>·m otnc Pn u t n,· .. ~,fa:­
sylianki". \\'okół ,nl:, "'a o eJ późnl'j 
porze już cie~ o . r 1 H •,o. 

T. 7.WIFH7.CHO\\'SKA 

N a ratunel~ lek ar~twom 
trolowane rozrzucone są przecież na 
terenie rozległym, a każda lustracja 
musi być przeprowadzona bardzo 
szczegółowo: nie tylko rachunki i pa­
pierki, lecz również sprawdzenie „w 
naturze". Po przeprowadzeniu · tych 
przeglądów zespoły będą analizowały 
zebrane materiały i na podstawie ca­
łościowego spojrzenia no każdy z raz 
patrywanych przypadk6w - wysuną 
wnioski. 

- Sala ta, to miej,;ce wymarz.o­
ne, Jep., ;,.e niż sala teatru. S ceneria 
tej sztu.ki wymaga właśnie klima­
tu improwizacji, tymczasowości 
jaka towarzyszy szo.eg61nym mo­
mentom historycznym. Teatr kon­
wencjonalny kojarzy się ze ~tabili­
zacją, zas"taną rzeczywistością. nie 
stwarza wi~ iluzji, że w tej s<'e­
nP.rii d1.iPją siE: rzecz~· nowe i waż­
ne dla prz.yszłoścl. Sala ta stwarza 
jednak trudności natury technirz­
nej. Brak tu 11aplecza dla aktorów 
a zespól jest liczny, sala jest n ie-

- To kwestia lemperamentu. Ja 
uważam , i-e sztuka nie musi cze­
kać ,.aż sie przedmiot .św ; eżY jak 
tila(a ucuk r u je, jak tytoń uleży". I\1n­
:i:e o n a sz:,hlrn. na 1;0;-;,ro. re~ '(r-wać 
na to co s :ę d ziej-e. Czy nie byłaby 
np. na c1..a•ie s1.tuka \\'spókzesna o 
robotnikach, ich dojrz.e\\'aniu do 
świadomc-go d ziałania? 

Spot'< • 

(Dokońcienie ze str, 1) 

te trzustek nie będzi'!! także w naj­
bliższej przyszłości. No rynku insul,­
no jeszcze jest, ole wyprodukowano 
wcześniej. Co będził! za ki lko mie­
sięcy? Tego nikt nie wiei 

Do produkcji antybiotyków „Polfo" 
w Tarr:hominie pctrzebuja także lok 
prostego surowca, jak sma lec - 1 
to ok. tony dziennie, Z całej Polski 
mozemy tyricza,em zgromadzić noj 
wyżej 700 kg. Stosuje się więc rożne 
substytuty. np. oleje. W konsekwencji 
- produkcjo antybiotyków jest mniej ­
sza, o import antybiotyków staje się 
konieczny. 

Ziemniaki dla farmacji to: skrobia, 
glukoza, syrop ziemniaczany, dP.kslry­
na. Ostatnie dostawy d la „Polfy" po­
kryły jedynie 70 proc. • potrzeb. Wy­
starczy na produkcję do końca lislopo 
da. Co dolej? Brok ziemniaków prza­
mysłowych moze wstrzymać syrilezy 
antybiotyków, produkcję leków tablet­
kowych, drożowonych i in. Import 
sprawy nie -rnłotwi. Importowana glu­
kozo jest. .. za czysta d lo naszej tech­
n0logii. Wiekszość polskich zakładów 
farmaceutycznych i przetwórctwa ~po­
żywczego mus i mieć ze względu no 
parametry produkcji glukozę kroiową. 
Glukozo, to tokże "'1oterioł wyjściowy 
do produkej; witaminy C l leków wie­
lowitaminowyth, 

• 
Sytuację no rynku leków młota ro­

lować uchwoło RM nr 70/79 z moja 
1979 r. Dowala ono priorytet wszyst­
kim dostawcom d la formacji, a rolą 
koordynatora oddawała w rece mini ­
stra zdrowia i opieki społecznej . Te­
raz okazało się, że nowel niektóra 
resorty, któryr: h dotyczyło, nie mały 
często jej lr i;ś- i. Kiedy potrzebne by­
ły środki transportu da przewozu su­
rowców d la formac ji, któr11 nie rrogły 

czekać ze względu na nietrwo łośc -
MinishH~lwo Komunikor. ji odr,nwiado­* teraz pr:oryte! moją WSZYSCY - I 

według własnej woli ustalało priory- więc nadal rolę koordynatora. Koordy­
tety dając dowód, :że nie opłaca się nocjo ta powinna 1oowocować wresz-
wozić surowc6w no lekarstwo. cie lepszym zaopatrzeniem w leki. 

Wspomniono wyżej uchwało obo-
wiązuje nadoi. MinislPr zdrowia pełni 

W środę I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania przebywał w 
Nowej Hucie i Krakowie. Na 

5potkaniu w Hucie im. Lenina wy­
głosił przemówienie. Oto co powie­
d ?.iał o ruchu z.wiązkowym, pr7.eciw­
dzialaniu s:łom antysocjalistycznym 
i o współpracy z ZSRR. 

O Szc-ze~óln!' mil•j,ce w u str0ju 
dem0kracji socja li.stycznej przypadi.' 
związ;kom za,\·0dowym. Odnowa ru­
chu zawodowego jest f:i.ktem uzna­
wanym Ul ważną część prol:'.ramu 
partii. Jamo i jednoznacznie zCJsta­
ło to określonP. na VI Plenum KC. 
R,:izwijają ;ię nowe związki zawo­
dowe „Solidarność", będąc~ nadzieją 
robotniczą na skukcmą obroni: ic-h 
praw i interesów. Odno,imy się do 
tych związków z .:ałą życzliwością. 
Trwa też proces odnowy pracy bran 
żnwych związków z3 wodowych, Bę­
dziemy ze wszech miar wipierać 
ten proces i uł:J.twiać warunki zm;e 
rzające do tego , aby w całym ru­
chu zaw<Jdo,yym widzieć \\'ażne og­
ni wo socjaliftycznej demokracji i 
partnera w rozpatrywaniu wszyst­
kich is totnych spraw dotyc zących 
poszczególnych zakładów całego 
państwa; 

O Cala nasza hist()ria, nasze doś­
v.:iadczenia, potwierdzają nierozer-

MAŁGORZATA MALEWSKA -
walność spraw socjalizmu z bezpie­
czeństwem kraju. Dlatego każdy 
kto godzi w socjalizm, godzi w nie­
podległy byt narodu. I dlatego bę­
dziemy bronić naszego ustroju so­
cjalistycznego tak, jak bronić trze­
ba niepodległości kraj u; 

e Huta im. Len;na - podobnie 
jak wiele innych obiektów w Pol­
sce - jest przykładem \\·spolpracy 
polsko- radz.ieck1ej i pomocy n;iszych 
prz~·jaciół \\' trudnych dla Pol;k1 
chwilach. ZSRR udziela n11m pom9-
cy w postaci dostaw ważnych su­
rowców, a także kredytó·,v. Jesteś­
my za te d0wody przyjatnl serdecz 
nie wdzięczni. 

\il informacjach o posiedzeniu 
~1#' Biura Politycwego KC, któ­
, re omawiało przebieg wizyty 

S. Kani i J . Pińkowskiego w Mo­
skwie oraz. ich rozmowy z L. Breż­
niewem i N . TichC':rnwc>m prasa 
podkreśla, że przekon:,nie wyrażone 
przez Leonida Breżniewa, 1ż „komu­
niści i ludz ie pra:y bratniej Pol­
ski potrafią rozwtązać ostre pro­
blemy rozwoju polityc7.nego i gos­
podarczego" jPst zb : e1.ne z w<1lą 1 
działaniami podejmm,·anymi przez 
naszą partię na rzecz stabilizacji 
sytuacji wewnę!rz;nej. 

al. 

N A posiedzPniu Rady Naczel­
nej ZBoWiD, nowo wybrany 
pre1.es tej organizacji Mieczy· 

sław Moczar powiedział m . in .: 
Pozytywnym aspektem sytuacji 

jest fakt, że toczące się w społe­
czeństwie dyskusje coraz wyrażniej 
ogniskują się wokół myśli przewod­
nich VI Plenum KC PZPR, wokół 
7.adań nakreślonych w refe:-acie 
I sekretan.a KC PZPR Stanisława 
Kani. Ważne jest także, iż w spo­
łeczeńst\>.rie coraz szerzej toruje so­
b ie drogE: zraz.umienie istniejących 
trudności. Zrozumienie tego, iż roz­
poczęło się już lntensyv.'Tle leczenie 
choroby, która toczyła organizm 
partii. Bardziej precyzyjnie jest też 
dziś adresowana krytyka: nie kie­
ruje się jej - 1 słusznie - do ca­
łt'j partii I do' cal,>go aktywu par­
t y,inr>go, l ecz p ers<1nalni<' do tych, 
ktńrzy do kryzysu dnprowad zili. 
Wszystk<J tn pozwala stwiE"rdzić, i'.e 
partia wchodzi na prostą drogę. 

K ILKA:NASCIE dni temu „Try 
buna Ludu·• opubl'kowala nie 
ujawniane dotąd robocze, 

choć nie os tateczne, u stalenia nau­
kowców ną temat minimum socj;il­
nego. Natychmia,t po tym rozctzw0-
nił~· się ,,,_. redakcji telefony. W 
7.wiązku z tym, gazeta pis7.e m . in.: 

:Niektórzy czytelnicy biorąc za 
punkt ,,vyjścia wlarne dochody py­
t ali 7. niedowierzaniem czy istot­
nie samotny mężczyzna może utrzy 
mat'- się za 2480 zł, a rodzina 6-o,o­
bowa 7,e- 11,-'i tys.? Inni byli wręcz 
obuf7.eni, że ośmiC'liliśmy ~ię te nau 
kowe. a - ich zdaniem - znacznie, 
w stosunku do ż~·cia, zaniżone sza­
cunki opubliko,vać, 

Kiedy w p:irę dni późni8j opo­
wiadałem o tych sygnałach autorce 

-
- O il-:- 7najcl,ie się ktoś, kto 

tak:\ sztukę napi~z<' ... A propos, µi­
~aliśm~· , :ie za kilka dni rnzpoc-1.na 
się zd.ięc-ia do filmu pt . .,żelazny 
CZIO\\"il'k., ... 

opracowania - Lucynie Denisz- pytanie: jaka jes t wiarygodność 
czuk, ta zrewanżowała ml s i ę v,'Ta- prognoz PAN na rok 2000 (w ra­
żeniami Z!! spotkań z ludźmi , któny mach PAN działa „ Komitet Polska 
utrzymywać ~iE: muszą ze śrndl<ów 2000''), skoro n ie v,:iedziano w roku 
pomocy społecznej. Okazuje się, że 1979, w jakiej sytuacj: znajdzie się 
w tych kręgach wylic70ne przez rok później nasz kraj. 
nią minimum soc jalne przyjęte zo­
stało jako zapowiedź ist0tnej po­
prawy warunków bytov.·ania, stabi­
lizacji życiowej. 
Rozbieżności Jakie wystąpiły w 

tych pierwszych opmiach na temat 
minimum socjalnego, · n ie powinny 
dziwić. Są one odbic iem różnych sy­
tuacji życiowych wynik;jących z 
dochodów l z.amożn ~,ści Jud zi. Każ­
dy człowiek ma swoją własną w i­
zję minimum socjalnego, w mniej ­
szym lub większym s•.opniu ::idb ie­
i:ającą od pewnrga, ohiektywnc>ito, 
a ~p<1!ec znie niezbędneg;o poziomu 
komumpc:ji. 

T A sama ga:i:et.a pisała o wia­
rygodności ekspertyz nauko­
,\·ych, A jako przykład eks-

pertyzy będącej raczej rekl:i.mą 
przytacza zaw.1rtość referatu wice­
prez„sa PAN na sesji ZgromadzP­
nia Ogólnego PAN w grudniu 1979 
rl)ku, stanowi::icego skrót z.b iornwe­
go opraco\•,:ania Komi,ji Ro zwoju 
Nauki. Wynikało z referatu, że ma­
my poważne osiagnięcia gc,spodar­
cze, a w latach 1971-80 1-ń moder­
nizację pr7.<'mysłu wydalismy ilość 
złotówrk odpowiadającą 74 m iliar­
dom dolarów. Gazeta stwierdza, że 
w wyniku takich nakl,-:,.dów po,,·in­
niśmy stać się pot<;!!~ ekonomicz­
ną, przynajm>1iej n3. sk;il~ europe_i­
~ką. A pc,t~l'(ą nie jest„śmy. W 
s•,·ietle faktów p0znanych po nie­
~p!'!na roku owa n11ukowa rekla­
ma okazała s iE: antyrekl:i.mą . Autor 
artykułu Arkadiusz Góral stawia 

N ASZ nowy prezes, czyli prze­
wodn ic7.ący Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Dziennika­

rzy Polskich opublikował n a ła­
mach redagowanego przez siebie 
„Życia i Nowoc7.esnośc1" ż,ntobl:v,;ic 
lecz celnie sformułowany „Propo­
nowany jak najnieoficjalniej regu­
lamin prac Komisji Rządowej do 
spraw Reformy Gospodarczej lktó­
rego prz.estrz.egani;;i trzeba najbar­
d ziej pilnowa(')". Zacytujmy - w 
charakterze intelektualno- rozry wko­
wej degusta.:ji - tylko trzy pierw­
sze punkty: 

1. Komisja hęd 7.ie starała się, aby 
jej decyzj e lub sugestie decyzji nie 
wprowadz;ily jeszcze większe~o ba­
łaganu niż ten, k16:-y panuje (pri­
mum non nocere). 

2. Komisja będz'~ pamiętała, że 
w zarządzaniu gospodarką dwie re­
organizacje to tyle, co jeden p,c>żar 
(stopniowe poprawianie bałaganu z 
reguły go pogłębia). 

3. Komisja spróbuje zrozumieć, że 
sian zawieszP.nia przy pewności 
1.mian, które i tak muszą nadejść, 
daje te sam e efekty, co rPorgan i­
z.acja (której z natury towarzyszy). 

B YDGOSKT „Dziennik Wie­
~zornY," _t ak radośnie ogl0sił 
rnformacJę pod następującym 

tytułem : ,,Pien,.·sz.a po w ojnie w i­
zyta ministra komunikacji w ino­
v.-rocławskim węźle PKP'', 

(w) 

J. Pińl{owskiogo 
(Dokończenie ze str. 1) 

sprawach zołóq pracowniczych, zoso· 
dy partnerskieqo udziołu wszystkich 
zwiozków zawodowych, 

W czasie spotkan ia premier p::,d­
k reślil, że dla zaspo~aJn'l a potrzeb 
ludności sprawo no1Nożni f" J~ zq 1est 
obecn ie przywrocen e normalnego 
rytmu pracy zokładów, przcc .wdzio­
łanie wszystk,emu, C(J zaidór.o p:o­
dukcjq, co wprowadza choe,s i dezor­
ganizacje do ciospodc-r<.1. 

Podniesione na spotkon u ;n11e pro­
blemy bqdq w trybie roboczy m omo­
w i one z poszczeqó lnymi zw ic,zkam 
branżowymi, rozwiązywane przez rząd 
we współpracy ze wszvstk. mi zwic,lka 
mi zawodowymi. Czcć,ć po~tulotów 
1qłoszonych przez ,w:ozk b•o„żowe 
wymofla rozpotrzer,o laczn·e z qere­
rolną reformo qospodarcza. 

Posiedzenie 
Rady SDP 

(Dokończen ie ze str. 1) 
Posiedzenie pośw ęcano omówieniu 

p roblemów związanych z załatwieniem 
na jpilniejszych wnio~ków ze zjazdu, 

Rodo wybra ło sekretwza generalne 
go stowarzyszen ia, którym został red. 
Dariusz Fikus. 

W t oku obrad rada wybrało ze swo 
jego grono 15-osobowy Zarząd Głów 
ny SDP. 

ZZA AUTOBUSU 

Franciszek K., bc;dqcy pod dzi ało• 
niem a lkoholu, wyszedł nuc;le zza sto• 
iąceąo autobusu no jezdnię ria ul 
Kieln i eńskiej w Gdańsku i zosloł PO· 
t rącony, przez .,i'iotc" GDG-2784, któ­
rym kierował Bogusław B. Pieszy zo 
stał ranny. 

... 
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ol!romne ilości kruszywa. które -
źle zagOfipodarowywane - zacznie 
~le wvczerovwać łut w -oolowie lat 
80-tycn. Chvba nie bedziemy kruszy­
wa imoortować? 

W. ZABOROWSKI: - I ostatnia 
i;Prawa. Fabryki domów oołożone s.a 
LW)ik!e daleko od miej,sc budowy, 

llałm; Smolny w Leningradzie 

• • • 
t 
' t ' 

,1 

gł6wn11 kwutera rewoliucll, 

• , 
3 rocznica az 

Pamiętam, znajdowałem !!ię na Placu Czerwonym 

w dniu obchodów 50-lecia Wielkiej Socjalistycznej Rewo­

lucji Październikowej. Gdy pierwsze oddziały żonierzy 

i marynarzy w mundurach z okresu rewolucji i lat wojny 

domowej nadciągnęły przed l\Jauzoleum Lenina, we>j~ko­

wa orkiestra zagrała pieśń „Czerwony Sztandar". Wcze~­

niej grano ,.\rar-;zawiankę'' i nie było w tym nic dziwne­

go. Bojowe pieśni polskiego proletariatu stały się w okre­

~ie " ·spólnej walki z caratem wlasno~cią mas pracujących 

Rosji, stanowiły jeden z jakże wielu akcentów internacjo­

nalizmu i solidarno~ci. 

. : : • . 
: 
i : : 
i 
f : 
! . : 
: : : • : 

AJ\HĘT.-\::\I także. że 
z okazii 50-lccia Re­
woluC' ii Październiko­
wei oonad 500 oo!­
skich UC'Zestników od 
znaczonveh zostało ra 
dzit-ekimi ordPrami i 
incda!arni. Polacv ,ta· 
n owili (, k że na il:cz­
niei ,z:1 !!r une ~aera­
nil znvch \\·ctcranów 
P zdz.crnika odzna ­
cznnvch Orde rem Lc­
'1 ' na 

Ko!1•inc rnrznice 
Rewolucji Pażdzi ernikrJ\vci 
naiw'ekąf'!!O ,,·vdarz<'nia w d ~i e­
iarh nowo i: ,tnwh - obchodza 
wrc17 ze sqo}('r' 1er\\ t ,\·en1 r~\dZiP'"· 
k;:n kra ie w:;nól not v snc ia li ~t \" t z­
n ei. cala or,steoowa lud1.ko śr . \ 

, szne!!ólne nowodv. żPbv traktn­
\1 ac tę rocrnic:t:, bt:d:1cą św '. t:tcm 
naibJiż,zvch orzvi:-iciól i:lk,, wla s 
ne ś,,·ieto. ma naród uolsk: 

Z p:·:igramu rewolucji zrod z :I 
~ie akt z ondoi,r m 
L<>nina . .ikt. i1t6r ,: m rz:id 

radziecki ..inalowal uo ,, ,ze 
czasv traktalY o rozh 1o-
rach P• Iski „u "1.~tPd11 na it-'1 
sprlrc··,nośi- z 'Ja!Saiia s :unook n·~­
lrnla narmli,w i rrwołue, iunn no 
r1urirm ora\\·n, n1 naro•1u ro~yj­
~kir~o. kti,rv 111.n.il ni,•,aur,!"1·10• 
nr 11ra\\o n.trollu 1rnlski•·~o do 
niru••Jll'~lo,d i .it•duoś„i. .. " 

orzviaźni onl<'rn-r;idziecki~i. źr6-
del iei trwałości i siły, Chce rów­
nież za,tanowić ~ie nad i~tota 
rnolcczcń'lotwa radziPckieto. którp 
swój bezpo.fredni rodowód wywo 
dzi z rewolucii. 

ObvwatelP radziPccv maia \\'DD­

i, ne gJeboko nn:ekonanit-. oooar­
(p d'.Jswiaclczeniem t vlu iuż dzie­
s,ec1o' ec i hi storii Kraiu Rad i 
fv;o:m \·;hsnym, że ceJr,wa, kirro 
wa w 7asnd"m nauki dzialalnr~('. 
ludzi oraz twó,cza. nie marno­
trawio1~, prt.rz kla>y ,,_·yzy~kui-1 
u ~ prac-a. zmienia na lepsze świ.it. 
Stad biora sie ~ooleczr.v onty­
mizm i ~nołeczna energia. wiara 
,v npvszlośi·. 

O DWOL.\'.\f sie wla~nie do 
prar·,·. Spolt>tzeństwo ra­

, •l;it'l"lde jako pif'rWll1• ,., 
historii stworzyło po.ieria boha­
tt-rstwa JJrarv, stawia.iac .ie na 
re'," ni , bohaterstwem w obronie 
o.ic·zv1.ny, Ży(·ia l111hkif't'O. U5ta­
na wia h•c w 19:lS roku tytuł Bo­
ha le ra Pracv Snciali stycznl'i na­
wia?~no do w-:-zc~ni~i istnieiace­
!!o tvtułu Bohatera Związku Ra­
dr.icc-kiP !!O. 

Zno wu cdwolam sie do os0bi­
~tv ·h soo, lrzcże1\. Pamietam za~­
kOC'l!:' '1 ie i zdziwiPnie Juriia Ga­
P-,1r i n:1 1.1d v iecif'n z zachodnich 
ko re-;.JondPn tów \\·vrazil orzvousz 
c r. t' n il'. że w z ·.,,iazku ze świato­
w:1 , Ja,\·a. iaka nta C?.a nierwsze1w 

Fot. M. Zarzecki 

kosmonaute. może on iuż do koń­
CI żvcia korz.Ystać z nif'i i nie 
oracować. Gae:arin odoowif'dział 
no orostu. że w Zwiazku Radziec­
kim wszy~cv zdolni do oracy trak 
tu ia ia iako honor i obowiazek. 

S POLECZNE doŚ\\'iadczenie 
pokoleń. konsekwentna dzia 
łalność ideowo-wvch'.l\\'aw-

cz.:i uksztaltowa!Y orzr>konanie i<'­
dnostek. w tYm i mlodz;c;;v wkra 
CU'l iacei w- i.vcic. że orze de \\"'-ZY­

~:kim r,d oracv zalE'żv m .e1"-CC", 
które człowiek zaimuie \\" spole­
CZ('J°tSt\\·ie. Praca je~t ditwna mia­
r~ spoler7nrgo szacunku. 111.n:1nia 
I - f'O i,!otn!' - s~·!uac.ii matP.­
rfalne.i łudzi. To rodzi ,daśnic 
akt ., ·wn.- ~:nsunck cło żyda. 

Zwi;;zel: Radzif'ck' icst w• 61 
J;ita po ;0v,o!ucji społeczeństwa 

·bezustanne inwestującym \\' czło­
wieka. Od 1ee:o z!·cszta zaczvna­
no. Warto nrzvoomn'eć. że \Vlo­
dzimier7 LC'nin oodoirnł oo Re­
wolucii Paźdz:ernikowei 400 dC'­
kretów w FDrawie oświat v . \\'Y­
chowan;a. nauki. 7.e iuż oiećci ' lf'­
~i;it lat temu orzvieto w ZSRR 
\J<tav,q c powszechnym ohowiąz­
ko\\·vm n'łuczaniu oodsta\,·ow\·m. 
a dziesieć lat temu dnlrnn;ir.o 
nrzdśria na oowszcc\1n~ o')ow'az­
kowe nauczanie w zakresie "zko­
łv ~redniei ,, 
Z RÓDLEM ontymizmu z i3. ­

kim snołeczeństwo radziec­
...,. kil' natrzv w orzYszlość. 

jest fakt. że na oczach .icdnee:o 
zaledwie ookolenia dokonało sie 
nrz<'kształcenif' Ros ii car kie i w 
n~zod u iace ood w yglpdem e:o>nn­
d :irki. nauki i techniki oaństwo. 
,'łe n'łoedow~ nos tenu świtłtm,·e­
!!O. 7.ma(Prializowanie sie, rlzieki 
w~·trwałemu ts11dowi, dotn·hrza­
lOW:V<'h nro!!'r:>.mi,w d1.ialani.t $Pra 
wla. · 1.f' ,: taka kon.sekwenrfa i 
l>l'Wnoś<·:a sil'hif' wvtvr1.a sie .itrl 
rtle- l~t oęj('mdzir5i<1lveh. r<'le 
ktńrr n~!?fncrn!!> Pkreśli XXYI 
Z.ia1.d Krzn. 

-z;~;law Roma~l 
' • 

SŁAW ZABOROWSKI - wiceprzewodnicząc,v komisji pro-
jektowania przy oddziale gdańskim PZITB i kierownik zes­
połu sprawdzającego w Bforze Projektów Budownictwa 
Przemysłowego w Gdańsku. 

- Proszę panów - zwracamy się do nich -:;- w ostatnich ~ 
miesiącach fa bryki domów stały się przedmiotem niezwykle . , 
ostrej krytyki ze strony licznych fachowców i pracowników ~ 
~~o~;;nictwa. Czy, zdaniem panów, krytyka ta jest uzasad- i 
~ ~-~~ 

wskutek czei:!o o!vt v trzeba dowozić 
snec ialnYmi on iazdami. Oblicznno. że 
abv orzewieźć 12:JO cieżkiC'h elemen­
tów niez:bedn ~-eh do zmontowania 
iednee:o budvnku mieszkalnMo. cia-
11.niki musz.a odbyć 246 kursów. Jeśli 
fabrvka nddalona iest - iak w 
Gdańsku - o ok. 15, km od miejsca 
hurl0wv. dae:n:ki nrz~ieżduia Ian­
nie 7380 kilometrów - z tego 3500 
kilometrów całkowicie puste! - i 
zużywa ia na to ok. 4 i oół tvsiaca 

ŁOSICKI: - Krytyka 
fabrvk domów nie iest 
so:-awa ostatnich miesie­
CY. ~rodowiska fachowe 
iuż od wielu lat krYtY­
kowalv idee stosowania 
w budownictwiE- rniE',z­
kaniowym tylko jednej 
tf'ch nolne:ii. ooartei nJ 
wielkiei olrcie wvtwa­
rzanei w tzw. fabrvkach 

litrów benzvnv. W niektórvch mia­
le za dużo enen!ii. niż nas na to stach fabrYki domów oddalone sa od 
~tać ; niż wvmae:aia inne oodobne mieisca budowv nawet 30 kilomet­
technoloE:ie. Wvoelnione betonem rów. nie mówiac o drodze. iaka 
fNmY sa w fabryce nodgrzewane do orzehvwaia cieżarówki z kruszywem. 
95 stopni. Dla wyprodukowania 1230 Jakiż to o~romny koszt! Przecież te­
wielkkh nlvt. niezbcdnvch do no- go wszystkiego można było uniknąć! 
stawienia budvnku o kubaturze 8.100 Z. ŁOSICKI: - Trzeba też dodać. 
m <ześc .. zużvwa sie ok. 78 ton we- że fabrvki domów s'ł inwe~tvc.iami 
g!a ! niezwvkle kaoitałochłonnvmi i żad-

domów. 
Kntvlo:a tYch fabrvk 

rozwczela sie iuż 'w 1968 

.Jak obliczone, w zakładzie n,oble- na z osób decvduiacvch o nich nie 
mów techniki TPPT Po:skiei Akade- zastanawiała sie nad tvm. że średni 
mii :'.'J'auk realizowanie tylkn 50 pro- koszt 1 m kw. mieszkania 7.budowa­
cent naszC'E:o budownictwa miC'szka- nego w fabryce domów · był i jest 
nioweeo nie w wielkif'i olvcie nro- o ok. 2 tn. złotvch WYŻSZY niż w 
dukowanei w fabrvkach. a ~v~te- budownictwie metodami tradYcvinv­
mem monolitvcznym dalobY oszcze- mi. Wvsoki iest koszt budowv sa­
dność 926 tys. t węgla. mei fabrvki. lei amortyzacia oraz 

roku kiedv doniero dvs 
kulowano o zakuuie odnowiednich 
!ic-encii. Krylyka ta ułvnela od dzia­
lanv PZIT13 - ore:anizacii zrzPsza­
iacei świat nauki nroiektantów I 
WYkonawców oraz slużbv inwPsty­
cvine zwiazane z budownictwem. a 
wiec od środowiska obPiniu iacfl!O 
cah· ornce, inwestYcvinY w naszvm ! 
kraju. Nie były to więc tylko poglą- I 
dy indywidualne lub precyzowane • 

··-·-·-·-·--·-·-·-· ·-·-·-·-·-·-·-·-I . 
Za i przeciw 

orze1.. \\·a~ka e:ruoe s;oecialistÓVI.'. ·-·-·-·-·-·-·-•• 
W. ZABOROWSKI: - Ostrzeżen:a 

te nie wywołały żadnej reakcji z.e 
stronv ministersh,·a budownictwa 
ani \\; okresie zakupu licencji i budo 
wy fabryk, ani też w toku ich da!s1.e 
l,(O mnożenia, chociaż w tym długim 
okresie resortem budownictwa kiero 
wałY koleino cztery ró:i:ne osobv. 

- I cfq·ha słusznie. skoro falJTykl 
tlomów miały b,·ć śrndlde-m a:l\aran· 
tu.ia•·nn ~7Yhkir ro:r.wia,anil' nrobte. 
mu mieszkaniow!'g·o w naszym kra-
.iu ... 

Z. ŁOSICKI: - Nadzie ie te ooar­
te były iedynie na ich teoretycznie 
\\·vliczonYch możliwościach nrzv za­
łożeniu. że \\' Polsce nic bcdzie żad­
nvch oe:rnn:czeń matcria!o\\'YCh. tran 
snortowvrh i E'ncri:1et ,·czn ych. że n ie 
h(;dzie na m brakowało terenów przy 
gotowan.\·ch do budov,y domów mie­
szkalnvch. Decyzie zwiazane z fabrv 
kami dnmów miały bardzki charak­
ter orooagandowy niż technic.zny czy 
ekronomicznv. 

W latach 1971-75 budowano w 
Pnlsce 6,8 mieszkań na !OOO miesZ:­
kańców. w Rumunii 7.4. na Węgrzech 
8.4. w Rcoub!ice Federalne; Niemiec: 
9 .6 w HisLpanii 10 . w Szwecji 11.5, 
w Finlandii - 13.2 - czvli w,;zedzie 
budowano wiecei mieszka11 niż w 
Polsce, chociaż mieliśmy naj.,,·,żs 7.y 
w Eurcpie przyrost ludności! W Ja­
tach wcześnieiszvch w~kaźnik ten 
bYł ieszcze mniei korzvstnv. Cz vli. 
7" mimo fabryk domów roz\\'ói bu­
downictwa bvl niewv'.'tarC'zaiacv w 
stosunku do potrzeb i dn możli\\'oś­
ci, wynikając ych z wielkości i uprze 
m vsłowienia naszee:o kra iu. 

- Czyibyśmv wiec orzeznaezali 
na budowniC'lwo mieszkaniowe zbyt 
ma1o pirni<""ilz:,.'? 

W. ZABORO\YSKI: - Nie chodzi 
tu o same pieniądze, ale fabryki · do­
mów sa bardzo kosztowne, zbvt ko­
sztowne iak na nasze możliwości i 
ootrzebY. Jedna fabrvk:i domów ko­
s ztuje średnio jede n miliard. Fabryk 
takich zbudowali śmy iuż ok . 160. 
czYli że \\'vd;ili śmv na nie ooleżna 
sume 160 Miliardów! Suma ta wy­
datkowana bardziei celowo moe:lah \· 
,\- znacznvm n,ocencie nowiekszvć 
nasze budo1,·n:ctwo mies7.kaniowe i 
tę gon.ką prawdę t rzeba sobie przy­
na im nie i teraz uświadomić· bv zro­
zumieć. ile w c ial!u miniom·ch 10 
lat straciliśmv i o ile lat ooóżnili ś ­
m y za~ookaianie tak ważnei ootrze­
bY snołecznei iaka iest własne mie­
, zk 2nil'. 

Domy z fahn·cznej wielkiej płyty 
~a zimne i oowoduia oe:romne straty 
c:eola. które nrzenika orzez kian:1. 
Obliczono. Ż!" e:dYbv w budvnkach 
1,budowanych w nkresie l!l78-Ul80 
v.·ykonano prawidlO\vą izolację ścian 
zewnetnn re h tylko na ogrzewaniu 
możn;i bv zaoszczedzić 11 mln t we­
g!a . zaś orzez stosowanie ;nnych, !eo 
szvC'h techrwlogii nawet 12 milionó\\' 
ton. Ct'na eksportov.·a tak wielkiej 
ilości we!!la wvnos i aż 420 milionów 
dolarów! 

Fabryko domów w Kokoszkach, 

Z. I.OSICKI: - M inisterstwo Bu­
downict\va i Ma terialów Budowla-
nvch tlum..iczy , tan obecn y brakiem 
do, ta:e c zn <' i il ości materiałów izola­
cyjnych. Ale prz.ec ieź na po krycie 
naszyc h ootrzeb za mia, t 1- 2 n owych 
f-ibr vk domów można bv zbudować 
fabrvke materiałów izolac .Yinych. 
.Jest tn tvm bard ziei możliwe. że 
fabr,·ki - niE' inacze i iest w Gdań­
sim - wvkorzvstane sa średnio w 
40- 70 oroce nt.:ich. 

F a bryki domów pachłaniają o 

Fabryki domów pochła ni ają też o 
wiele za dużo cem entu. Pł vtY sa 
zbvt e:rube w s kute k czee:o fakt vczn e 
\\·vknrnstank ich WYtrzymałośc i nie 
nrzl'kracza średnio 30 nrocent. Jest 

wie tn nrzyc zvna że fabr vk:i zużvwa ią 

-·-·-·-·-·-·-· 
koszty dodatkowego t:-an,•portu i do­
datkowych materiałów. Jeśli wiec 1 
m"'tr kwadratowy mieszkania kosz­
tu ie 8-9 tvs-. zł. to jedna czwartą 
tei rnmv ~tanowia koszty ~amei fa­
brYki i stosowanei w niei metody 
wvtwarzania wielkiei olYtv. 

- Czv jednak, ,:ważn,·szv ówt'ze• 
sne warunki. można b~·lo uniknąć 
tyeh kosztów? Przecież nie mieliśmy 
wtedv innre:o wariantu 7aspokojenia 
e:!o<lu micszkanioweeo w naszym 
kr:du! 

Z. ŁOSICKI: - Nasze stowarzY­
szenie widziało i Prooonowalo wła­
dzom inne rozwi117-anie. Zbudowanie 
niewielkiej ilości fabryk domów w 
tamtych Jatach było rozwiazaniem 
nroblemu .iedvnie na krótki okres. 
si ee:a iacv oierwszvch lat 70- tych. 
Równolel2"1e należało przv staoić do 
stosowania nowoc7.e śnieiszvch tech­
noloe:ii budowY dornów. no. metody 
monnJitvcznei i szkieletowe.i. 

Sama technoloi:1ia wielkiei płyty, 
ac zkolwiek nosiada wiele stron uie­
mn vch i bra ków. ni e może być zu­
pełnie odsądzona od czci i wiary. 
W owy m okresie była systeml'm pod 
s tawowym. chodzi if' dnak o to. że 
t echnolol!ia w ir lkiei nl vt y n ie nriwin -• To wb~nir Rewoluria Paźd ~'f r 

niKowa, bt:d.iC'v i•·i hi , torvc- z , vm 
rnul•,,tem , o 1u ,7 n0l..:ko- .-ad 1.'Pc: ki 
wolvnełv "'l zrC'alizowanil' a sui­
racii soolecznvc-h wielu nokolPń 
Po:aków. a sniracii do nienndle­
e:łcści. ~U\\'l renno;~.- L be1. p '.4:c ze- 1·1-
c' a. trw~l, !!o pnkn iu i soc i,tl1-
.:::tvr ' !11'70 r07\VOiu. 

r DE.\ soius rn zp Z w i:p 1dem 
P.adzi»ckim bvla fL1nd :1me n 
tem konc<>ncii nnl >tvez nc i 

po którym 

spocznie się na laurach, 

to klęska ... 
Samof ządnośC piłuje poszukiwana 

Pnl,kiei P;irtii RobolniC'ze i o ~a :-. 
wszvstkich na tri ot vczrwC' h i dP-

..,. m<"i<ratvcz.n vch ~i ł soołC'cz0ń;'tv.,- 2.. 
nnl<k'e~0 w okr Ps ie n a ici6szei 
oróbv iak;:i n rzPszedl n a-;z n a ród 
11· nkresip okun'IC'ii hitler ows1<i " i. 
W:Pdv to. iPsicnia 19-t:J ro ku . PPR 
w drklar'lcii .. o co walczym v" 
s1.wierdzała : 

,.Prz,·szla. Pnlska mu~i stanow ; ć 

w ~ronił' 11arod11w świata c-o·nnik 
l)nko.iu i h·ć w ·,!!odzif' i pnvi-t :r­
ni z sasit1.,l111~,-~·p1i z ni:i n :\rol·t · 
m! ( ... ) l"łn:i:eni<' tlohrosąsinh ­
kirh. so.iu·,:-nien·c·h <;(osunk{tw ·1. 

Z~RR stan i" ~ir ,. ~-inv111 j dt·<·Y­
dniąr~·n1 e1.Yf'ni4i("-Pl ,11•1a,·nia i··, .. 
rym nasza obron;"nś{· uot1·n,~!:t1 
O"OSJ)(Hlan·.,,, i 1>01.;\-·c·.ie \\' Enro­
Pir ... ' ", 

D OŚW1AD':'ZE:--JTA cah•/ o o­
kre s u Dowoil'lll\l':!o IJOtw'er 
dz.a ia że Zwhzrk Il,•.d7i<•r• ­

ki iest 22. interes owa n v w ~no•ób 
orvnnoialnv. ze: odni r> z z<1 sad,1mi 
<1\·ei teorii i T'raktvki 0 0lit\T znl' i. 
w i,tnif'niu , iln f' i .. socialistvr rn~i 
Pohki. W umac nianiu s:e nańsh\·a 
sociali~tvc-7. ne~n - o gni\vc. b:·~t­
r '~ i wsoólnnty - w rozwoiu n a ­
szei ~osooda rki. 

'.'l'asza przyjn-,ń i w szerl, ~trnnna 
współpraca st'.lnov, i!a <lon ;os!v 
rn·nnik rozwo.iu s •1o'ł'!"7.no - !!:ns r,o -

.,... darrzf'!!"O o!,u k,-a .ii1":, urn~"niahc 
ra!:v s:rstrm soc.iali~t:vr·nn·!·h ~o.h1 -
n-. i i:nnrh pokoju i odpręźi>nh 
w Europie ... 

P IET!WSZA rdl e ks ia t1ce:n 
arh·kulu oisa n ee:o z okaz.ii 
o'! roczn ic: ~· Wirlki ej S ocj;:i 

l:s' ,·cznei Rewoluc ji Paźd zi ern i ­
:~owei dot yczvła w iec k orzeni 

I 
I 
I 

EST o-cz.y,, i~te d,Ja k2.­
idego, że o~cneg<, ;cry­
zysu w jakim u-z;n.ę,:,ła 
nasza go,s,poda,rka. :1ie 
ft)(L-wiąże s ię bez ;:>ne. 
pro w ad-Lc-nia 'l,a,sadu.! -
cz.e ! zmiany jej m1:ck ­
lu. I to ,,miany nie oo­
wierzchowne.j. d,,raź­
ne.i, le <: z p ;-zenico<.\ :.,ma 
pod s,1.ewką do gory. 
T , m prz.enko·wa.11em 
ma brć za,powiad..ina 
r e fr~nna sys·kn1u :-:arzą 

d 1-:.111ia. \\'i t:k ~1.c~<c'- ~ie­
nw nt,'> w k j rć' formy była w<' 1,eL 
n ie j 1·0 Lpoz na,lla i r,pra<·O·\\ :.11.i 

p ,.ez ~TLlll Y !l :H1k<Y.\(";>W. lb· t. Z 0 -

,, l11i e z na n.vc-il p,1wo-di,w W;<'<lt~ 
t :1 t :·1.r,1iana łnła v,; s 1..u(bi<lach l>i,u 
1 ek. T e r:.i.z, udli-- n rLo,na , z pewno,ś­
c: :ą s l~1.n ie ,'t: pomocna pn.y SL.YO· 
;;,., __ , m i ju.ś niejs'l.ym sipo}rzeniu n,1 

sen s n :c,sLej pracy. 
\ \'szysc y też wiemy, że na.wet 

z,ebr a n ie r a?.em ww.ystkich zna -
n ych ele men1ów nowe.go modelu 
zarz.ad .ć,llnia nie na.'•tąpi z dn,ia na 
dz ie fi. wyma,~ać będ·L·ie pe ·,v,;ego 
c1.as u. C zy mam,· do tej chwi!i cze 
k ać zamyka jąc b ramy na,-;,zyr:h Za­
kł adów p ,zC'm ysłowvc h. }uh 11-oci z.ić 
si~ n a prac·ę w n k·h na ćwierć o­
b rot ac h? !\'w,\e t j e~li b r akuif' w 
ich ma•!J :~v na·~·h materialó,w i cz<e~ 
ci d,1 d,,t ,:c h c"z a s u,pra,wiane i p~o­
dwkcj.i? W ,1. ~·sry wiemy . żt ta,k 
st ać się n.ie m<J·że żt mu,s,imv pra­
-eo-wa ć. w} t\•;a,n,ać dobra materia-i­
n e. bo be t nich nie ma ei!)Zv;;,t~­
cii na.rodu. że mu."imy już dzi.;:ai 
swrka ć doraźn:,c h ,r<J zwią,zań . a.bv 
praca s t a ł a się skutecznll. Kto jed 
n a,k moo.e ucz ,·nić t~ pra.c~ ~k·c11e ­
cz.ną w aktua l•n ych warunkach? 

Sy,t<uacja wyma . .i(a jak na,iryichlej 
s?,ee:o działania, nie ma czasu n a 
czekanie. na d:-·sk,us je , każdy d.;'.1eń 

stracony, to strata nie odwr ac.;,1na. 
M<Jim s•kromnym zdaniem w ielka 
rola p,rz.ypaść tu moż.e samorz~d~,-
wi robotm ic zemu. Autentycz n emu 
prz.ed sta,\'V icie l:s.twu zalc,;.:i współ -
pra,cuj4cem u ściś 'e z dyre kcjami 
zakładów. Ni ektó rzy s twie.rd1.ai ą i 
s l.u,, z.nie, że sił a. działająca obecnie 
w na.s•1.ych zakładach to j.uci. Laki 
sanwrz.1d. To p rav.·da. Ale sarnn­
rząd nie zo rgani1,owa ny. :--..owe 
związkj za w"do·we wysuwa ią co 
p n 1,'.\d.J. na ct.c,to i-1u1e za<laniJ. ni ż 
w s pół ,.arzqd ;_ :, 11ie p tze d·, ie.li>w ­
s,tw.-m, a le L;k,tem jes t , że ,, ł a~-

nie ,\'ś , ó,d kh szt:,r egów uiiaw.nil1 
sit; Ju.dLie z otwurtymi g lrmarni 
akce,µlo\vani µ rzn. ~woich towa­
n.ysz:v p?·acy, ci,·sra cy s ie 7. .:iufa­
niern, któr1.~- mo~l'by s.ta,nowić z.a­
czy,n rad roba,tniczs-ch, iktórYch z 
kolei główn:,:m r <cl~-:n byłoby w la­
ś,n-ie \\· spółza rz~dz.a.n :e . Ina.cz.e j 
grozi nam - równia pochY!a! 

, Be.z. samorządnoś,ci w zakładach 
Już Dd za.r::1,z, bez czy,nne~o '-' s.;:ińł­
ucz,estnictwa załóg w za rządzaniu, 
tPud,no ru szyć z miejsca . w ,nD­
me.ncie . g<ly nas;.:e ży,cie e:o spodar·­
cze jakby . za,wislo w powie-trz.u' ' 
zona.lado s i~ u ko1'lca śleoej wlicz k1, 
do kt6rej z resz tą tak u.oa·rcie w o­
!!'la,tnkh latach z,m : en-a,li śmy. 

- Jaka .iest v-ana opinia na ten 
temat, panie profesorze? - z" ra-
oamy sii: do prof. dr. hab. Cze-
sława Jaekowiaka, prorektora {j . 
niwf?rs~·tetu Gdańskiego, kierowni­
ka Zakładu Prawa Pracy. ' 

- P r7 .. v·czyną na sze :z n nbecne-
l!<J kryzy ,;u j,>.st ja.k wiadomo ży_ 
wioł01Wy i chaotyczny wzrost ce1,-

tral,i12acji w latach !l,ied~mdzie., ią­
ty oh. Osobiście również wid:zę ko­
niecrzno.ść natychmia.stowei demo 
kraty;zac ii i de<:entra,li 7.a c.ii. oct ·,vo­
ła nia 5:ę do uczciwych sil narodu, 
do 1klas y rcbotnkzej, d,o c,\Jt!go 
sipołeczeń stwa. Mamy w swod'!ll roz 
woj,u do·Ś\\ ;ad c·1enie - rem!>d 'u~n 
na potknięcia lat 50- tych. Wów­
c za,s także odwołano się d<J samo­
rLJąd11ości załóg pra.co\\'ni cz.y,ch i w 
rn56 r. powola:no rady n),bo,\niczP. 
Po dwóch la,tach j,edna,k zsrezy g,10-
wa h ;,my z łych k o,1we,pcji i w gru­
dniu !Y :"i8 r. zasiląpio,no ra.dv r,; bol-
111c,.e - k1,?1fer,:-ncjarni 5am,1u.ą. 

du rolx,tnit·zN(O, kló :·e pra k t vu,nie 
1. !,kwiildowano w l!J7ti 1r . .Ta,kąs U ­

elrwalą CRZZ :t. a,p.r Les taliśmy PO 
p:-oc, tu wy boru rad robotniczycn. 
W (Ym momencie KSR faktycznie 
pr1.e,tal a być autentycznym n rzed­
sta wicie !st•wem załol( i , a z,L·z<,'!a 
,kbdać s,ię z e2:zelm1,tywy, z.a,;.;:Jado 
wyc:h organizacji pa.r t y jin:,-ch ·, rad 
zakłado,wj-ch i do te,go dzic-1 3.,}&­
cych w silnie ! centralizowanym sy­
stemie. 

- Jakie wtedy miały b~·ć rady 
robotniczf', .Już d~isiaj niewielu pa­
mi~ta. Ill'7.sporn.e jest, ;e g-dyb~· nie 
zmibtl il'h postepu.ią<'y pni,·u cen­
tralizmu nnadzania g-o~J)(ufarką, 

mo::ly ode::rać rolę bardzo poz) ty­
wną,. Ich ówrze~ny ml'del uważany 
jest i dtisia.i przez wielu prawni­
ków 1.a bardzo udany, zwlaszcla 
jeśli się ~o 1weryfiku,lt> o doświad 
c1.enia: w,climinu.ie tł' element~·. 
które umoiliwiały w~·k:l11c1enie rad 
z i:ry. S7<'1ee:ól:v struktur~- o"·yrh 
rad opublikowane ~a w Dzienniku 
Usta"· PRL ~ 2ł listopada l!l:'i6 r. 
- pod nimi ronina 11it: l'h,·h.l 7 p(' . 
wn~·mi popnwkami I dzii;ia.f pod. 
pisać'i'. 

.Jes te,m gnrącym z.w ole nn.ikiem 
rad robotni.cz y.eh z 1956 r. l\,fogły­
by s ię one o c-zy,wiście nazy,wać k ia. 
c-zej. W końc.u n a :r..wa .. robo t n iczE- " 
jest już mocno u n as z.d ezaktua li­
zov,:ana i nie adekwatn a do rz.e­
czy,w,is tego pod zia łu przebiega jące­

g-0 wśród lud-z.i p racy w Polsice. 
Konsekw e ntnie też z•re?.y~no.,_,; a ii,1-
my w kode ksie p rac y z da•Nn<' E: o 
ana,chronicz,nego pod ziahi na r c,bo­
tnikóiw i p racow n i kłów urn \·slo­
wych i przyjc!i śmy j.ed,nolity ter­
min - p r aco wn ik 

T aikie r a d y m o11(ly by s-ię ,dęc na­
zy.wać rów nie d<, brze rad ami ora­
t ownir·1.~·mi. ja k i załos(o.v.,ym i. 
Kwes t ia umr}w no,:ki. Zasad niczą 
fu,nkc-ją r a d pow in :10 być zai, z.ą -

d z.a,nie· przedi;'ebiorstwern , wsipó l-
ni e z ki e row nictwem a.d.m in i-, tra -
cyjnym . :,.; ,e m o1.emy oc1.yw;sci0 
zm'en :ć mode lu go soo.da rki z d,nia 
na dzień, więc to z.arząd 7.a nie mu­
s-iałoby się - p rzynaimn'ei na r a­
z ie - m'eścić w n a jo~ólnit-i,:;z ~·ch 
zaJ.oże,niach i·s tniejące.!10 moi du 
p()?N;a ] ając r adom r<'bntnicz.ym, 
w y bieran ym prze,z. za!o,g,i, na de­
c:-·,dnwa,nie o S?-Czegół ach ola ri.u i 
sposobach j ego r e a l.izac ji. I fo j,uż 

w fazie pov.,s ta,wa,nia samego pla­
nu. DntyC'hczas pla n te n nan.u.ca ­
n y był z: g óry , m ot.na b y D'Yme­
dz ieł , że w~·ł ą cznte na górze u ­
ohwa lan y I d.la tego m. in. u,oadła 

cała zdn:i,wa idea rad rnh-<}tniczych, 
s ,.e,rO'kie~o v.:spółuczestnic twa w 
zar ządzaniu przed sięb 'on t,\·"m. 

- Wśród wielu naukowców i~t ­
nir.lf' J>Oi;-ląd. 7(' istotnie nii> ma ro 
f'Yekar do 1'182 r., a7. reforma 70 -

stanie p,r1: ,:e:otowan'l. lec-1. trzrhll 
z.ac7,~· nać .iuż, bez c' /rekb·w. a .ie ­
dynie z określoną ~rspf.>klywą cza 

sową i 02·óJm·mi r,amami. kif'ru.iąc 

się pods(awow:,.-m w5kaźnikiem. dy 
ktowan~·m przez zdro"·:v rozsądek 
- efektywnością, gospodarowania. 

- ,Jedno jest pewne: czeka nie na 
?,miany modelowe w naszej go­
s,pod a r c e nie jako z założonym,; n:­
ka-m.i, może s powo,d,ow<1C:: to talny je,j 
r o,z;k!a d . 

--. Czy są i _jakie, gwarancje, że 
i aktualnie reaktywowanie zdrowej 
idei rad nie jest skazane na nie ­
powodzenie. gdy przyjdzie .ie.i zno­
wu rozkwilać w warunkach nadal 
przyci('.ikiego, scentralizowanego 
organizmu gospodarczei:o, nie po­
zwala,iącego na :i:adną. inicjat~·\\_ę i 
utn1dnia.iątei:-o kontrolę? 

- Je ś,~i szybko n ie znajd ziemy 
wyjścia , ~dzie my nadal rozorzc: -
gali się ekonomic·zn ie , ~dz.it!'m y 
czek a J.i na dy,rek t y,wy od :i;órn.:. 
Mus im v cz.ym pri;d zej po.djać d z,1a­
ła.nia i ~,omadzić dil).śwdadcz.en , a w 
dcmo;kraty,za c ji i dccent•rali zar ji, u. 
c,L yć s.ię pracować b<>z pc;le-c:e ń. I 
zacząć n a t yc hmiast. .Test ku tf'mu 
a,tu,t - doj.rzałnść polityczna kla-
3y robCJtn iczRi, je j r <J,z.wa ga . Na to 
możemv chyba lic,z.y,ć . Je.,t w;-!"le 
z.akladó w 5.ko,nsolido,wa n yc h . zwa.r­
t yc'h . które są w stanie pri.djąć s.ę 
ta1kic.E( o posłannictwa i roZJDncz.ąć 
k,'ilata ltowanie w zo.rców. 

' - Na5uwa si( tu Jednak panie 
profesorze wiele znaków lapytania 
i wątpliwo~d natury r1.,-~to prak­
tyczne.i - kto ma powoh·waĆ' ta­
kie ra.d:v . .iak mają powstawał·:' 

- Oddolnie . Zalol!.i pnwinn y sa­
mE' d-okona ć wy boru rad r 11 h,, tni . 
c zych . Zdaję sobie .;JJ)rawę z trud­
nood n a t.ury t.aktycl.ne j w obec ne J 

na być stosowana w fabrykach do­
mów . 

- A wiec '"dzie, ieś!i clagle ma. 
to b~·ć wielka płyta? 

• Z. ŁOSICKI: - Powinna bvć wY· 
twarzana w nrzewoźnvch formach 
baterYinYch na oolie:onach. a wiec 
tam. !!dzie budowane sa osiedla mie­
~zkaniowe. Koszt takiee:o svstemu 
bvlhv d,icsieć razY niższv niż w fa­
brvkach domów. a dawalbY takie 
same efektY orodukcvine. 

W taki ~oosób wielka nivie wy­
twarzaliś111v iuż w Tróimieści"' na 
poligonach! W Jatach 1950-60 pov.·-
stalo w tPn soo,ób osiedle wzdłuż 
ul. Władysława IV w Gdyni a na- ' 
stennie w taki sam soosóh zbudo­
waliśmv oonad nołowe E!dańskiee:o 
Przymorza. Budowano tam domy 
szvbko nrzy niskich kosztach. szko­
da tvlko. że metode te wkrótce za­
rzucono na rzecl metod oozornie tv! 
'·') wvda inieiszYch. 

- Warto przypomnieć, że fabryki 
domów mialv zlikwidować uciażli­
wość orac wykońtzeniowv'.'!1 na bu­
dowie. Wszystkie !ee-o rc•.lza.iu nrare 
mialv bvć wyirnnvwane w fahr,·ce. 
pod dachem. Przrcicź początkowo w 
fabn-karh robiono w nclni w,·pos9.• 
żone łazienki, okna były oszklone. 
ścian:v taPC'towanc ... 

Z. ŁOSICKI: _.: Niestetv. fabryki 
nie snelniłv również tei:10 oczekiwa­
nia. gdyż nrace wvkończeniowe sa 
również d·lisiaj wąskim gardłem bu­
downictwa. Próbv robienia wszyst­
kiego w fabrvce stały sie przyczyna 
uszkodze1'! iwtowvch elementów w 
transporcie, np. szyb, w-sku,tek cze-
e:o zużvcie szkła okiennei:10 wzrosło 
niewsoólmiernie w stosunku do po­
trzeb. Zrezvenowano również z ore­
fabrvkowania kabin sanitarnych itd. 
Skutek iest taki. że i dzislai wiele 
oraC'ochłonnych rzeczy trzeba róbić 
na nlacu budowv .. rut mokro". tak 
~amo iak dawnie1. 

W. ZABOROWSKI: - Stooień zu­
życia wiekszości fabrvk wvmae:a da 
Jeko idących remontów. Również w 
11;dańskie1 fabryce domów w Kokosz­
kach mamv ood tvm wz!!ledem wie­
loletnie zaniedbania. które m. in. 
stalv sie o rzvczvna trudności w mon 
tażu ołYt. ich licznvch uszkodzeń i 

Fot. M. Zarzecki 

narzekań Jo·k a t orów na cieknące ści.i 
n v. 

W obec nym krvzYsie ene r 2et vcz­
n Ym iest to svtuac ia. które i da le j 
tolerować nie '..\'Ol n o. Przecież obec­
nie oe:romna cześć en eri:1ii zuż vte i w 
całvm k ra iu idzie n a oe r zewanie no­
mieszczeń i tu tkw i możliwość ogro­
mnvch oszc zednośc i. 

(Dokończenie na str. 4) 

j
r;::: wi ala: 

Alojzy Męclewski 
' -sytuac,j i ~ k to m a in spkować p o. 
wstanie s amc~rządów robotniczy, n 
Je ślj wys tąpi z t ym władza. rni­
cja t),wa mc•że nie z.na,! eżć p opar. 
cia sooł eczneE:-o. :\"owe zwią1Jki za. 
wodo,~·e zaabs.orb owan e sa swo'm 1 
s prawami o r ga ni zacy,j.nym .i i ior ­
mulo,wa niem postu\a .tó,w w pods,ta. 
wo•\v·yc h s,p ra w ach e ko,n omkzn,·cr . 
i sp ol e.cznych. Być mo·żc , że z t e. 
go \\'J aśnie wz.~lc; d u nie przejawi a, 
ją z a i,n ter csowania w ins.p:ro.waniu 
załóg p racowniczych d,o wsp ól<llia.­
ł ania w, zacz.ądrianiu zak ładam i p ra 
c:,·. Możliwe jeo,nak ta ,k,ie, że 0rn­
g1·amowo z.amie rza j ą zaj0ć s,ie ... 
chroną interesów pracownic,z~·c h 
pozosta;wiając udział w zar:z:adza, 
niu i,nnym o.rgano,m przed sta-.~ 1-
ciels,kim za l oe:,i. Tak, cz.y i nacze,j 
nie wy.da .ie s i ę, by można ocze,ci.­
wać z ich s t rony w na.}bli ż.szy,rr 
czas ie inspi~acji pobu d1.ajacej La 
ło ~i pracown[cz,e do u d·zfalu v. € 
ws•oół zarządzani.u. T.\·mczasem v. ;, 
d a je się oczywiste, że organ y t a · 
kie musz.ą się W przed,iębiors twacr. 
z.aw-ią z ;i c' a im wcześni e j t vm l e 
p ie j. Po-t rze ba u porzad kowania pre 
c-ei, ów pr od uk•c.i i i z,wię•ks,enia e 
fe.ktywności g ,1,po,daro,wania jes l 
nas,z.ą kon:ccznością społeczna. ~ , . 
w:,· sys tem za.rz.adżania także z.a. 
leżny tK'd :de od .uks7.tał towany~'1 
wzorców. Zwiaz.ki za w<Jdo,we ch;_•a 
być reprezenta n tem k lasy r,:,br,tni. 
czej i słuszn i e. A le w oriera tyw. 
n ym dz i a łan iu i z.arząd,~ani u n i~ 
c h ca ucu'.~· n czyć. A l aka ko,n,ecz­
nosc ist n:r_ie - s,ką d m a wz.iał 
~ię lt>n p:-odu ~t. k tór_v mam ,· 'A 

przysz lo ~ri sprawiedli w ie d ZJeW 
wedle za slu e:? 

- Od !li!'bie możemY 
J>'lwtórnf nasze mn!t,:, : 
zwycięstwie spocznie się .. , 

tu tvlk~ 
gdy pe 

j A. Główczyńska 
-- -- ...,.. .., ,-, .. ~ . -~ .......... ~ 



S!r. 4 

..................................................................................................... i 
i T EATR Dramatyczny w Gdyni - .. - - - . ? , i t zaprasza da nowej siedziby ' · • 
: przy ulicy Bema 26. Do 9 bm. i 
: można będzie zobaczyć „Wiatr od • 
•· morza" Stefana Żeromskiego w re;- i 
i żyserii Jarosława Kuszewskiego ze ! 
! scenografią Jerzego Juka-Kowar- • 
! skiego, zaś od 11 do 16 bm. śred- ! 
t niewieczną farsę francuską - or- : f cydzieło przedmolierowskiej korne- : 
• dli pt. .,Mistrz Piotr Pothelin" (reży- •

1 ! seria i scenografia Krystyna Me1s-
: sner, kostiumy - Krzysztof Pankie-
! wicz), a od 12 - 14 „Okrutne za- i t bowy" - najnowszą sztukę A. Ar-
! buzowo w reżyserii Zbigniewa Wił-
• końskiego (przedstawienie dyplo- : 
! mowe) ze scenografią Andrzeja i 
i• Waltenbergera. • 

Na zdjęciu obok: scena ze ~pek- ! 
• ~k!.: ,.Wiatr od morza". Na pierw- • 
: szym planie od lewej: Jerzy Stanek : 
• - Henryk von Plolzke, Wacław Ro- ! 
! gucki - Zygfryd von Feuchtwangen, • 
! Zbigniew Stokowski - jeden :r lu- : 
! du. Fot. T. Link t : ..................................................................................................... . 

• poIDoze ROM-01n 

skońCzą się_ nieporządki? 
Problem uoorzadkowania ulic. 

nodwórek i olaców ze śmieci nietY­
'l)()Wvch (gruzu oo remontach. ~ta­
rvch mebli. liści !to.) iuż kilkakrot­
nie noruszanv bvł na lamach ,.\V:e­
crzoru Wybrze:ia".Nasza uporcz.ywość 
w oodelmowanlu tel!o tematu ma 
1woie uzasadnienie. Jak do tel oorv 
bowiem evtuacla nie vnien1ła all) na 
leosze. 

Skutk: 01n~i r,iemoż.ności dotkl.wle 
ndcz.uwa wielu lokato,ów, m . in. z u l. 
Łakowei 4. gdzie od lat :r:alel!a ster­
ta e:ruzu, złoma i kamieni. :r: ul. No­
winv 72. !!dzie śmieci czeka.la na 
wvwóz luż od roku. :r: ul. Jednaki 
Robotniczei 203, 11dzle na «ru:z.ie po­
remontowvm oowstalo ogromne wY· 
svoisko śmieci. Podobne pretensje 
z:e:laszaia mieszkańcy budvnków orzv 
ulicach Jaskółczej_ Rreźnickiel I wie­
lu. wielu innYch. 

nic'\". Odb'.ór orac dokonvwanv oo­
·.-.-:n ien by~ w obecności Pnedstawi­
ciela ROM-u. :Mniel wówcza~ bvłoby 
oretensii miesŁkańców o oozostawio­
nv bała!!an - wala 1ace sie materia­
łv budowlane. rozk-0ov. zdewastowa­
ne chodniki ; ~kwerv. ROM-y leolej 
nit dotvchczas oowlnnv wn>ełnlać 
o'bowiazki !losoodarz.a dzielnicy. 

Mu. 

ł/lECZOR WYB RZEZA 

,,Pamiętnik f~--
- ' 't.ftliPI ' 

nastolatka'' ' ' 
M!SłMMM l 

Redakcja „Kontaktów", łomżyńs- ~ 
klel!o tvgodn,ika spolec7.ne~o orar. ~ 
1Hodzież:owa Agencja Wyaawnicza -~ 
zaprasza za naszym pośrednictwem 
wszvstkich uczniów szkół ponadpod­
stawowych oraz ich pracujących 
rówieśników do udziału w ogólno­
polskim konkursie na „Pamietnik 
nastolatka". 

~ 
Prawnik odpowiada ! 

- Nie narzucamy tematu - pis7.ą 
organizatorzy - ani oh.it:iośl'i wy­
powied'.ll, Piszcie jak potraficie, by­
le szczerze i odwa:rnie, tak ,iak pis7,e 
sit: pamietnik tvlko dh siebie. :\Ty 
~warantuiemy \Vam - .lcśl i takle 
bed1ic \Ya<:~c ż:vc1enie - nieu.iaw­
nienie nazwisk I adresów. 

Na konkurs można nadsyłać rów­
nież wcześniei Pisane oam;etniki. 
dzienniki, notatki, koresp-0ndencje 
(do mojego chłopaka, do mojej 
dziewczyny) i uwagi o prawdzie 
~-1.koły i prawdzie życia, sposobie wi 
dz!'nia świata. kraju, reg ionu. 

W konkursie weźmie ud.dał każ­
dv. kto do końca tee:o roku nadeśle 
pod adresem r.edakcii (..Kontakty", 
ul, Sadowa 10, 18-400 Łomża) napi­
sany czytelnie .. Pamiętnik nastolat­
k?~". 

Anno O, z Gdańsko-Oliwy prosi 
o wyjosnienie: 
Byłam :ralrudniona w przedsię­

biorstwie spedycji przez 10 lat. W 
1977 r. wypowiedziolam umowę o 
pracę z uwagi no sytuację rodzin-

. ~ 
stanowiącego podstawę wymiaru za \ 

Podgór. 

silku chorobowego, należy p rzy \ 
ocenie uprawnień do urlopu wypo- 1· 

czynkowego brać pod uwagę za si­
łek przeliczony do 100 proc. 

ną. We wrześniu 1978 r. podjęłam _ __________, 
} pracę jako cholupniczka. Jaki wy-~ 
~ miar ur:opu ml przysługuje? , \ o SOBOM wykonującym pracę \ 
\ noklodczq w myśl par. 15' 
\ rozporządzenia Rady Min_i- ~ 
) strów z 13. XII. 1970 r. w sprow1e \ 
\ uprawnień osób, wykonujących pro- ~ 
\ cę nakładczą (Dz. U, z 1976 r. nr\ 

l 3, poz. 19) urlopu wypoczynkowego ł 
za przepracowany w całości lub w ( 
części rok kolendorzowy udziela się ) 
w roku następnym. Wymiar tego ur-~ 
lepu ustala się zgodnie z art. 154 \ 

, kodeksu procy - 14 dni rnboczych, 
\ po roku pracy, 17 dni po 3 lotach,\ 
' 20 dni po 6 lotach i 26 dni po 10, 
~ lolach pracy. \ 
· · W przypadku zainteresowanej \ 

~ czytelniczki urlop !en będzie wyno- ~ 
sil 26 dni roboczych. \ 

lipcowe bony 
nadal ważne 
Czytelnicy sygnalizują nam. że w 

niektórych sklepach z artykułami 
spożywczymi sprzedawcy mają wą t­
pliwości czy honorować b on y cuk ro­
we z l ipca 1980. 

Jak nas zapewniono w V;"ydŁiale 
Handlu i Uslu e: Urzędu Wojewódz­
k iego. lipcowe bony ~ą ważne. 

tr) 

N, 243 (7376) 

,,Rewia przebojów" 
w Gdańsku 
i w Gdyni 

Milo~nił~ów muzyki rozry\\ ic<J ,' ej 
ucieszy z pewnością ,,He\, ,a o:zcho­
jó\v" która odbcdzic s'e 10 i 11 bm. 
~v saii Teatru . ,V.T:vhrzc-żr" \\' Gdnń­
sku i 12 bm. w s;,li ZDK w Gdyni 
przy u l. P olskie.i :{~. _ 

W imprez ie udział biorą: cioro wa 
p iose nkarka N RD Chris Docrk ze 
swvm zespołem oraz grecki Zf'Spól 
.. Prometheus" z piosE"nkarką Eleni. 

C h r is D oer k - laurratka licznych 
k on k ursów m!ędzynarodc:rn'Yl h na­
~rala ostatnio swa ósmą płytę i da­
ła sie poznać pol s k ie j publiczności 
w l icznych audyc jach t e lcwi zy;nych , 
m. i n . F rie<lrichstadtpal a s t w B erli­
nie . • ,Pr ometheus" wystepowal astat 
n io w wielu kraiach eurooc.isk:ch. 
a E leni stała się ulubienicą publicz­
ności dzięki u d anym przeb ojom, k tó 
r e c oraz części ej słyszymy w Pols­
k im R a d io. 
Już od dziś naby\vać można bile­

tv w BART w Sopocie, u l. C hopina 
1'0. tel. 51-12-76 (zbiorowe) i w Orbi­
s ie. 

Roz:strzygnięcle konkursu na~tąp1 
·w ityczniu 1981 r., a zwycięzcom z.oc 
tana przyznane nal!rody: I - mae:ne 
tofan kasetowy, I - rower-składak 
III - radioodbiornik turystyczny 
oraz o'i;:ć wyróżnień (sprzęt ,porto­
wy). Wśród pozostałych uczestników 
rozlosu1emy sto uoomlnków--nlespo­
dzianek. Druk prac premiowanych 
honorariami zacznie sie jeszc:i:e 
przed roz~trz:r~1ęc1em konkursu. 

Pod uwagę bierze sie ~tot procy , 
} osiqnnięty w roku, za który udziela \ 
~ się urlopu. \ 

Urlop wypoczynkowy ulega jednak~ 
skróceniu o 1/12 czękl :ta każdy\ 
miesiąc kalendarzowy, w któryrn \ 
wykonawca procy nakładczej ze \ 
swef winy nie uzyskał wynagrodze- ~ 

Rekwiem dla fabryki domó 1 
(Ooł!ońc:zenie H nr. Jl 

'Wim. 

nla w wysokołcl c:a nolmnleJ 50 C•Y meiocl:r monolił:rc:rna I 
proc. wynagrodzenia, u:rnonego ak-
tualnie :ro nofn lbze dla pracowni- 1nkleletowa byłyby ta6sze? C:ry J>l)Z• 
ków gospodarki uspolecznlonef. wolilyby na uzyskanie r6wnłe •zyb-

Nle znajduje to zastosowania, Je- kich efektów w 1>0staci nowych ddel 

W'. ZABORO\'\'SKI: - I 1eszcze 
jedna ważna spraw.a: w t echnologii 
monol!tvcznel nie ma odrzutów i bra 
ków. a iak w iemv. w fab rvkach do­
mów powstaje duża ilość płyt uszko W ostatnim wvkaz!e watnlejszych 

:r.aniedbań norzadkowvch w różnych 
dzielnicach Gdańska. soorzadzonvm 
Przez MSP. naiwieksze 7aleełości sa 
właśnie w wvwozie śmieci nletvoo­
wvch . c'.iec-hluhne pierwsze mle.isc-e 
przypada PG,1 Gdańsk3,ródmieście, 
w szczee-illnośri no,1 nr 1. 2 i 'i, 
l!'clvż wł,,~nip te ir,ln"~tki admini,f ra 
cyjne są odpowiedzialne za panują­
cy bałagan. 

Pod.iete ostatnio decyzje zmierza­
.fa do zmianv obecnego stanu rzeczy. 
Obowiazki RO:\l-ów ma od nowego 
roku prze.iać Prz{t;l~iebiorstwo Ro­
bót Sanitarno-PorzadkowJ·eh. 

- Potrzebne mi są 4 wywrotki i 8 
ludzi. by zniknał oroblem śmieci 
nietypowych - mówi dYrektor PRSP 
Jacek Bogu$z. - Wy!aczam z tego 
WYwóz szlaki ookotłowe.i. co nal eży 
do OPEC-u oraz gruzu oo rozbiór­
kach domów. Poza tym bedziemy 
mogli 7a!atwić każda interwencie. 

Okradł niewidomego 
teli wykonawco przez cały miesiąc nic mieszkaniowych! 
kalendarzowy lub przez część tego Z. LOSJCKI: - Domy stawiane 
miesiąca by! niezdolny do wykony-! metoda monolit YC2-'la lub szkie l eto-
wonia procy I uzyska! zasiłek c ho- wa sn dużo tańsze . zużvv,;a no bv na 
robowy, względnie wynoqrodze r.ie n ie znaczn ie mni e i materiałów a o o 
za procę wraz z zasiłkiem chorobo- 0oa no1, ·ani u n ow ych m e t od b ud ow a 

dr.onvch. nie n ada iac vch sie do mon 
tai u. P r z v wvkanvwaniu PłYt na o la 
c u b u d owv o owsta ie znacznie mnie j 
b raków i uszkodzeń, których przy-
C7.Vn a iest m . in. w ielokrotnv i odle­
!!lv t ransoort. 

W s ys temi e słupowo-płytowym e>­
s~-;,edność betonu WYnosi ok, 50 
p roc. w s tos unk u do fabrycznej wie! 
k iei nl yt v. oszczedność energii 25 
proc., a s t a li ok. 35 proc. - Nie możemv wvwiąrnć sie z 

obowiazków wvwiezie nia śmieci nie­
t voowych . !!dvż nie oosiadam Y trans 
portu - m ówia kiero,Nnicv ROM-ów. 
l\Tulticary sa w dvsoozycjj kierow­
nictwa grupy robót i możemy je je­
dvnie wvoożvczać. a ooza tYm cze­
st o s toia bezczynnie z , braku c ześci 
zamiennvch. 

ęg &SE 

Cieszymy się wraz ze v,rszystkimi 
lokatorami borYkaiacYmi sie od la t 
z bala!!anem. z takieeo nastawienia 
sorawv i z te!!o że oroblem, który 
urósł iuż do 011romnvch rozmiarów 
w gruncie r zeczv można lat\vo roz­
".; "lzać. 

z•.nazk 1 z 
nv. 

Do III Komisariatu 
!<,10 we Wrzeszczu 
z!!łosil sie Henryk W„ 
in walida niewidomy, 
którv zlożYł meldu­
nek o dokonanej w 
iego mieszkaniu kra­
dzieżv. Od razu też 
wskazał oadeirzanego 
Jana Witko, zam. we 
'Wrzeszczu orzv ul. 
Wvsniai'lskiel!o 24. W 

t vm 7.0stal on zatrzyma-

Psie sprawy 
:n. X. br. w Rneźnfp z11:inal mlodv nw. 

czarek podhalański maści czarnej. Uc-z­
ciwego znalazce nrosimv o zwrot osa nod 
adres: R Ro::owskl. Gd. -Brzeźno ul. Ło-
zv ł8. H. G. 

Odciażenie ROI\I-ów nie zwa b ia 
ich iednak 7 dbałości G norzadek n a 
swoim terenie, Nie chodzi tu t vlko 
o zamiatanie chodników. ale na d­
zorowanie oracy wszvstkich orzed­
siebiorstw no. PDiM. MPBiKTZ w v­
konv\1,·anvc h na terenie danei d zie l-

J a k wvkazalo wszcze1e dochodze­
nir, z innymi znajomymi był on go­
ści em He nryka W. Wychodz.ąc Jan 
Witk o skorzysta! z nieuwagi oozo­
stalvch osób i 7abral klucz od mie­
szkania Henrvka \'v. Po oewnym 
czasie powrócił i mając klucz z lat-

Wino w kiosku 
W Tczewie przy ul. 

Gdańskiej znajduje się 
kiosk zaopatrujący miesz­
kańców w podstawowe 
produkty spożywcze. Jed­
nakże pods1ową jego dzia 
łalności nie jest chleb i 
mle ko, lecz wino i piwo, 
które Io jednostka handlo 
wa ma w swoim asorty­
me ncie. Asortyment ten 
ma szeroki popyt u panów 

ruderze, od pól roku cze­
kającej no rozbiórkę. 

Stojący w kolejce po 
mleko i chleb proponują 
utrzeć nosa (czerwonego) 
trunkowym panom poprzez 
ukręcenie łba sprzedaży 
wina i piwa w kiosku. U­
ważamy, że propozyc ja 
jest dla handlu nie do 
odrzucenia. 

z czerwonymi nosami 
pchających się by wydać 
złotówki bez kolejki I ob­
sługiwanych prze z perso­
nel kiosku be z kolejno­
ści. 

Z Trój miasta i okolic 

Zakupywane butelki są 
opróżniane w barze zlo­
kalizowanym w pobliskiej 

W sądzie 
Poirytowa ny sędzia 

zw raca się do o5ka r­
żonego : 

- Dlaczego osk a r -
żony zaprzecza swojej 
obecności w miejscu 
przestępstwa, skor o 12 
świadków go \V;dzia­
ło? ! 

- B ard zo przepra. 
szam, Wysoki Sąd zie -
odpow iad a ze s toickim 
spok oj em oskarżony -
ale mogę sprowadzić 
100 świadków, którzy 
m nie t am nie w id zieli. 

' ! Kapelusze są zawsze i do bre , tylko głowy czę 
\ sto za mole. , 
\ \ ~.,.,..,,,,. . ..,,,,._...,...,...,.,. 

ANONIMOWY ZAKALEC 

Jeżeli ktoś ma skłonnoś­
ci masochistyczne I lubi 
się dławić, proponujemy 
zamiast kości i ości chleb 
pochodzący z SAM-u przy 
ul . Spadzistej w Gdońsku, 
Kit ten staje kluchą w 
gardle. Gdyby ktoś zech­
c iał osobiści e się o tym 
przekonać - służymy e ks 
ponatem. 

Nie możemy, niestety, 
służyć adre sem firmy. No 
chlebie nie ma e tykietki. 

Spartolili, to im wstyd. 

JAK NIE UROK ... 

Na ul. Narutowicza w 
Gdyni - Wzgórze Nowotki 
był chodnik ale nie było 
wyasfaltowanej jezdni. O­
becnie sytuacjo się od­
wróciła - jest o sfoltowa 
jezdnia, ale nie ma chod­
nika. 

Otót zaraz po uroczy­
stym, o długo ocze kiwa­
nym prze z miesikońców 
ulicy osloltowoniu, ekipy 
budowlane przystąpiły do 
zdemolowania chodnika 
poprzez wykonanie kilkuna 
stometrowego wykopu, ni e 
zbędnego pod budowę 
garaży. Garaiy się nie bu-

Niby pod psem, o rezultot niezły. 

duje, o rów od lipca nie 
zabezpieczony, zmuHo lu­
dzi do chodzenia jezdnią. 
Woda w czas deszczowy 
spływająca z góry zmyla 
już płyty chodnikowe, za­
czyna podmywać jezdnię, 
rozmyła też jakby odpo­
wiedzialność garażowych 
twórc ów. 

Przeżyjmy to 
• • 1eszcze raz 

W związku z notatko pt. 
„Dom z wodotryskiem" za 
pomocą której 18. X br. 
czepialiśmy się dziurawe! 
rynny no budynku nr 10 
przy ul. Bema w Gdań­

sl<u, ROM nr 5 poinformo­
wał nas lakonicznie I tre­
śc iwie, że urządzenie to, 
chlap iące wC>dą na głowy 
wchodzących do domu, zo 
stanie zre pe rowane je-

· szcze w tym roku. 

Boże Narodze nie no 
Be ma 10 zapowiada się 

sucho. 

Z BRODĄ 
Do krawca przychodzi 

klient zamówić spodnie. 
Kiedy usłyszał, te kra­
wiec może je wykonać do­
piero za miesiąc zawołał: 

- Panie! Przeci-:!Ż Bóg 
stworzy! świat w ciągu 6 
dni, o pon no głupią parę 
spndni potrzebuje miesiq­
co? 

- Panie kochany - od 
powiodo spokojnie krawiec 
- popo1rz pan no ten 
świat i popatrz pon na Is 
spodnie. 

• 
Znony mllloner zo1rzy­

moł si!l no noc w malej 
mieścinie. Zjadł no kola­
cję, w jedynej, dość ob­
skurnej restauracji jajecz­
nicę, bo nic innego nie 
było i kiedy przyszło do 
plecenia rachunku wy­
krzyknął: 

- 200 dolarów za Ja­
jecznicę i Czy jojka są u 
was !oko rzadkością, te 
aż tyle ko5z!ują? 

- Jojka nie są u no! 
rzadkośc ią, tylko milione­
rzy. 

Po przybyciu do nieba 
du szo zmarłego przed 
chwilą czlov/eko bez 
przerwy zanosi s ·ę śmie­
chem. Zaintrygowany tym 
humorem święty Piotr PY· 
to o przyczynę. 

- Bo tam na 
wcioż mnie jeszcze 
rują . 

• • 

dole 
ope-

Pc:,ie nota riuszu 
mów· starszy pon - ł 
r iech par, dodo no zokoń 
czenie testamentu, że w 
cza sie mojego pogrzebu 
nod grobem ma grać or­
kiestro. 

- Ale! oezywiśeie 
odcowicdc ro1or•tJsz 
o eo t ya y ,:er, sobie słu­
choć ł 

\1,-ościa dostał sie do ie!!o mieszka­
nia, w którym zaczął myszkować. 

wym w wysokości co najmni('j 50 ~ d omów trwałabv nawet kr6ce1. 
proc. wynagrodzenie, uznrmego za ~ _ CH· można tll • udowodnić? 

Podeirzane szmery usłvsza! niewi­
domy, co go upewniło, że w miesz.­
kaniu iest ktoś obcv. Zaczał dooy­
tvwać sie kto i 1musił do odezwania 
się. Po glosie rozpoznał, że to właś-

najniższe dla pracowników ąospo- \ 'Z,. ŁOSICKI: _ Oczywiście! Cie-
\ derki uspołecznionej. _ l ż~r 1 m sześc . h udvnku z wielkiej 
~ Jeżeli wykonawca otrzymuJ~ z.?- płyty wyn osi • ponad 400 kg, a nie-
\ siłek chorobowy w wysokości niz- kieóv (no. w svstemie szczeciń~kim) 

nie Jan Witko, którv zara7 wyszedł. 
Po ie!!o wviściu Henrvk W. stwier­
dził iednak brak zcl!arka. budzika 
i radia t:-anzvstorowel!o. \Vartość 
skradzionych przedmiotów ocenił na 
orzeszlo 5 tvs. 7łotvch. 

~ szej niż 100 proc. wynagrodzenia, nawet 600 k g_ p odczas !!dv m etr 
--~--------- s ~eści ennv budvnk u ,.,·znoszonel'!O 

m etoda szk :ele to·,va ważv ok. 300 k g. 
lliAf.ftWll!lllłŁ.4ffi!!LIBfl\?.Z1llQC±GWtt& .Jest to ogrom na różnica. wszak ooz­

J an Witko bvł iuż ka :-a nv s:Jdow­
nie i o,tatni wvrok odbvł w tvm 
roku. Obecnie odoowiadał orzed Sa­
dem Reion owvm w Gd c1ń sku i zo­
s: a! skazany na kare 2 lat oo;,:ba ­
wienia wolności i 8 tvs. zł 2rzywn y, 

Cenna zguba 
v.,ala t o na za oszczedwnie 2 5 u rocent 
cem ent '.l i stali. !nnymi sławy. z te j 
, amci ilości cementu i stali można 
zbudować iedna czwa'r.a mieszkań 

5 hm. ok rod7. 13 w ,1<leoie • 1or,1" wi ece1 niż w fabrYk<lCh don1ów! 
drohia,e:ów DT7Y nl Pańskie; w Gn ;;ń- Dla budowania ,-vste1nem n1onoli­
•ku zginęła portmonetka, w które,1 były t •.-cznvm t rzeb:l 0 40-50 procent 
m. in. kwit,· na wee:iel ora7. namiatkrm,· m' n1"eJ' p1' e111'ędz,· w!nżcnych w środ-
7łotv n,Prlalik 3 nie,r~rionki oraz wiek-;za ~ .; ~ 
suma 1>ieniedzv. l ' r zc-iw,· 7nalazra pro- k i w vt -.varza nia oszczedza .;d e też 45 
n .onv IPSt n ,wrot _luh informade. Art- n roc wvdat k Ó\\1 na t,an cnort i ok. 
re~: Jasień ul. Jas1~nska 51 7,a wyna- j 20 · b t , t 1 \Vvrok nie iest orawomocnv. 
rrortz,nlPm. nroc. na e on 1 ~ ? -

- Cry nie mógłby tef aceny :ramlast mnie :tag,at ka 
skaderl 

Co piszą inni? 
KAŻDEMU WEDŁUG 

GUSTU?! 

No, niebywolel W śro­
dowym „Głosie" no pisoli, 
ie w res1ouracji „Pircnio", 
od kiedy w niej ajent no­
stoł, nie tylko (wreszcie!) 
można cos zjeść, al e że 
,.Io" jest smaczne i tonie! 
Jakby tego jeszcze było 
molo, konsument może 
wybrać sobie toki Z"'stow 
dodo!ków, jakie mu naj­
bardziej odpowiadają, a 
nie wtrajać Io, ~o r.iu 
ajent każe. 
Niedow ierzających od­

sytomy na czwartą stronę 
gazety. Re we lacjo o trak­
towaniu klie n1a jak czło­
wieka nosi tytuł „Gdań­
sko „Pirania" pomoźe przy 
gotować domowe obiady". 

STRÓŻ W SŁUŻBIE 

W wybrzeżowej prosie 
wyczytaliśmy ogłos zenie 
Międzywojewódzkiej Us łu­
gowej Spółdzielni Inwali­
dów w Gdańsku-Wrzesz­
czu, k!óra ogłasza wsze m 
I wobec, a zwłas,:cza ln­
wofidom li grupy, że za­
trudni kobiety I meżczyzn 
.,w s łu i b I 8 ~ t r ze -
:t ~ n I o", 

Spóld:rielnl, :topewne kle 

rującej się dobrymi Inten­
c jami, chodzi o uwzn iośle­
nie prozaicznego acz po­
trzebnego stróżowonia czy 
dozorcostwa. Prze5trzego­
my lojalnie, te 1okich u­
wzniośleń należy się jed­
nak wys!rzr,gać. 

Co jest 
to jest 

W sklepie nr 8 w 
Gdańsku-Firod.ze jest cu­
kier w worach ole nie ma 
tore bek, żeby go rozwa­
żyć , skutkiem czego gos­
podynie z okolicy, gdy na 
wieść o c ukrze zbiegły 

się do sklepu, musiały o­

dejść z kwitkiem, tj. bo­
nem. 

Oprócz cukru jest także 
w sklepie masło luzem, 
ole nie ma papieru do 
pakowania i noża do kra­
jania. 

Oprócz cukru l masła 

Jest zapewne w sklepie 
także i kierownik. Cieka­
we po col 

Historie dwuwymiarowe 
---111in.:~i-::i-~,11i:,;,,minwaam ____ "',im-•--

Zefirek odnowy 
Postonow i l iśmv odnowić Malofiacką. Mora lnie . 
- Bądż co bądź wie je len zef ir odnowy prze z kro} 

- powiedział mgr Bosik - i nie możemy pozosto c 
na to obojętni . 

- Nie możemy I - wykrzyknęl iśrny z zapolem i chó• 
rem. 

- Więc przyprowadźcie Maloliacką objął sa-
mozwańczo przewodnictwo odnowy mgr Bosik. 

Przyprowadziliśmy. 

- Cz.ego ode mnie chcecie? - spytała Malofia c ko 
z rękami w myólinoch - akurat prałam . . , 

- Pran ie brudnych szmat może poczekoc - stwie r­
dzi! sucho mgr Basik - ważniejsze jest pra nie b rudó w 
moralnych. 

- O co wam chodzi? - zaniepokoiło s ię Molofioc­
ko, 

- Niepokoi nas twoje morale - rzekła Buba. -
Choćby teraz: cały kraj się moralnie odnawia, a ty 
jokby nigdy nic pierzesz! 

Przecież nikt tego za mnie nie zrobi wykrzyk-
nęło Mobfiacko. Jak Jasi roboto, Io trzeba do ni t!! j 
rękę przylcżyć. . 

- Chcielibyśby - pod jął wątek mgr Bos1k - obyś 
rastonawila sie nad swoją dotychczasową posta wq 
morolną i wyciągnęło wnioski. 

- Rozl iczyła s ię z przeulością - urupelnila Buba. 
- z jakq przeszłosciq? - Malofiacko niep11wnie 

rozejrzała s ię po naszych twarzach. 
- Pełną błędów i wypaczeń! - powiedzi ał sur?wo 

Małollackl . 
- Jo nie mam żadnych grzechów' no sumieniu! -

walnęło się w piersi Malofioc ka. 
- Totei nikt tu o grzechach nie mówi - wzruszył 

ramionami Molofiocki - tylko o błędach i wypa cze­
niach, 

- Dajcie mi spokój - zawołała hisleryc zn ie Molo­
flocko i zaczęło rej1erodę ku drzwiom. Mgr Basik zo­
grodiil jej drogę. 

- Ach takl - pokręcił głową - nabroiło się, na­
robiło błędów I wypaczeń, o teraz, jak przyszło cło 
rozliczenia głowa w piasek I chodu do domu?! Nic 
z tego! - usadził jq w fotelu. . 

- Zacznijmy może od tego - Buba za!ozylo nogę 
no nog~ - że Małofiocko opo~ie nam swój życio~ys 
z uwzględnieniem tego wszys tkiego co ma na sumie ­
niu. 

- A więc urodziłam się ... - toczę la zrezygnowa no 
Mo!ofiocka. 

- Wystarczy jak zdasz sprawozdanie za osta tnie 
10 lot - wtrącił mg r Bosik. 

- A więc 10 lat temu wyszłam za mąż zo Moło­
fiackiego ... 

- O, przepraszam - wpadł je j w s łowo Ma lofiacki 
- ocena morc lno swoją drogą , a sprawiedliwość swo-
ją. To, że wyszła za mnie, to n ie był je j błąd, tylko 
mójl 

- Jak możesz! - zachlipała Małoliacka. 
- Josne, ze mogęl Czy fa wtedy, 10 lot temu wie-

działem, że będą c i ę rozliczać? . 
- Ależ z czego chcecie mnie rozliczać? - Jęknęła 

ze szlochem Maloliocko. 
- A molo 1o morny do rozliczania? - spytała Buba. 

- Łapówkarstwo, kumole rstwo, lizusostwo, wazelinio r-
t,fwo, złodziejstwo, kłamstwo, nieróbstwo - zasapało 
s i ę przy wyliczaniu, 

- I mnie to wszystko zarzucacie? - Ma lofia c ka 
zrobiła się purpurowo. 

- N·,o, nie wszystko - zastrzegł mgr Bosik - ole 
somo rozumiesz, że rozliczyć się trzeba. Albo s ię od­
nawiorny, albo nie. 

- Wlcśnie - kiwnęła głową przytwierdzająca Bu­
ba. 

- Co wiośnie, jakie wiośnie? - tupnęła nogq Ma­
lofiacko. - A co wy mocie do mnie? Samiśc ie takie 
onioly? Nie lizusy, nie kłamczuchy, nie ła pówkarze, nie 
niE>roby? Najpierw się sami poodnawia Jci f'l l 

Pcpotrzyliśmy no si!')bie niepewnie. Może ~ Moło­
flocko "'o rocj'!' Wyglqdo no to, te noleżołoby zoc:rqć 
od ,tebie. 

Ze ..,v zg!edu n a zła jakość ceme n­
t u oraz n ieodoowicdn ie k ruszywo, 
w 1972 r. i ed na z fabryk d omów w 
Łodzi zużvwala 360 k l! cementu na 
1 m sześc. m ieszanki betonowe j_ a 
siedem l at nóźniei iuż 450 kl!. Ozna­
cza to wzrost zużvcia cementu o 
ied:rn czwarta! 

'Prof. Godycki- Cwirko z Politech­
niki Lódzkiei (zreszta wychowanek 
orof. Bukowskiego z Politechniki 
Gdańskiei) wvliczvł że zamiast bu-
do\•vać sto kil kadziesiąt fabryk domów 
można było zbudować taką samą 

ilość nol i!!onowvch wYtwórni wiel- . 
kie i nłvtv i z uzv skan vch w ten 
~oosób oszczedności finansowych i 
materiałowych zbudo,\·ać 450 t vsiecv 
d odatkowveh mieszkań. to fost t vle. 
i!e teraz buduiemv w ciagu Pól'o:a 
r oku w całvm kra iu! 

- Prz)·pomnę pa no m, :f e fabryki 
domów miah· zauewnić r obot nik om 
lf'Psze warunki .so1• ,ialne. niż pra!'a 
na ~wie ;, ,-n1 powietrz u. \\'s zak w,·. 
twarzanie wit>lk ieh uht odhvwa, się 
tt>r3z u ,! ,I tładwm. w · u omie~ze1e­
nia1·h o e-rzf'wa nvc·h .•• 

W. 7,.\.BOHOWSKI : - Z tvmi do­
br,-m; ,,,arunkami iP~t oewn:i nrze­
sada. \V r z ecz.yv.-isto~ci w hala h ia­
brvcznych robotnik odczuwa silną 
wibracie masz vn i nieznośnv hal2g 
nov.ietrze icst wilgotne i tok•vczne. 
fabrvki nie zlikwidowa}y utrudnie-i 
tak charaktPrvstvcznvch d la budtw 
nidwa. :--;owoc:z,,esne budowy posia­
da ia 1uż orzenośne. właściwe zaole­
cze socialne. o czvm można sie b vlo 
orzekonać na budowie hotelu w J e­
litkowie. 

- Ale fa.bn·ki dom ów sa rzerz~·· 
wistoi<l'ia. Co z n imi zrobić? ~ ie mo­
żna ich on<"rit' ż w:vsad rić w powic­
tnl"! 

n. ZARORO\\SKI: - Oczywiśrie, 
że nie. Choc'aż nie osiae:nelv i m!(dv 
iuz nie o~ial!na załozonei mocv p ro­
dukcyjnej t:zeba produkować w 
nich n ie tvlk o f'lementv wielkool v­
towf'. Fabrvki moga stać scie \\·ytwór 
niami innych materiałów budowla­
n vch niezbednvch dla innvch tecli• 
no!ogii. nP. e lementów z ceramiki i 
betonu. które sa znacznie lżeisze od 
obecnvch ele mentów betonowych. oo 
w innv też wvtv.-arzać gazoOc>tony 
~unreme. a nrzede w,z.vstkim cleme 1 
ty dr ob nov. ymi.arowe dla budownic 
tv,.-a trad vc,; i n e go l ie d nor0dzi nn"' · 
go_ Oczywiście trzeba orzvgo •ować 
sie do tE> !!O. 

Z. ł,OSICKI: - Nie bedzie to zre­
szta zbvt trudne. mamv orzPClrz p ;i­
waż.ny potencjał biur projektowych, 
które z powodu ograniczeń inwesty­
cii moe:a sie 7a iać orzvstosow.ariiem 
fabryk domów do inne i produkc' 
Ponieważ w wiekszości fabryk fo•­
mY sa zużvte i musza zostać wvmie 
nione łatwiei bedzie :stoomowo orz.e­
,ta wić cześć fabrvk na wvtwarzanic 
non·vch materiałów. 

Surowca iest nod dostatkiem i dla 
te!'!o c<'ramika nowinna ~tac sie rów­
r,orzędny.n \V stosun<u do betonu 
m,łtcri al em bud'1\\·lan, m. 1\1'), e to 
1,·olvnać równid na obniż r :P zużv­
C'ia crmentu. któ:'e!.'o r roduk~a ie>st 
hard, o e n<'r'!O" h lnnn;- i :r.uż vwa r ,_ 
ważne ilości w~_<?;la i mazutu W prze 
liczf"niu na ledrw!!o M1,..,zk·1YJ.ca. Po: 
~ka nroduku ie wlec<' c c 1re ,t J !'l iż 
s+~nv Z irdnoczone. a cementu cia­
<'le nam brak ... 

Rozmawiał: 
A L.O.JZ \ ' ~JF.CL EWSKJ 

Recital w Ratuszu 
Miło:śników muLyk1 :ortEpianO\\C 

Filharmonia Bałtycka wprnsza 9 

--

bm. a f.(Odz. 19.~lO do Sali Białej H -
tusza Glownom 'eiskiPgo w Gd;111sku 
W y-;t;!pi ALDONA DVAIUONA!TE, 
artystka pochodzaca z litewsk·ej ro 
d ziny muzyków. Ukończyła Ko~s1·r- --,.. 
watorium l'vlu zyc7,ne im. P . Czai k0 iv 
skiego w l'vToskwie . Koncertowała 
na wielu estradach świata. m . in, w 
RF~. USA. Hiszpanii. Dokonała wie 
lu naixrań płytowych. Cze s to wystę-
puje w r adiu i t e lewizji. 

Na woi:tr a m r ecitalu skład.aja s!ę 
u t w orv B. D warionasa. S. Racłuna­
aiDO'Wa i A. ~uiabint.. 
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TEATRY 

itry (wł) od !. 15, piąt., sob., 
nied,. g. 18, 20, Reksio przewod­
nik (bajka), ntedz. g. 12, 

GDANSK TEATR „WYBRZE-
ił:E" - Sprawa Dantona (premta­
ra), nlectz. g. 19 

OBL~ŻE MAR,sARZ P~ 
wrót różowej pantery (ang) od I. 
U, piąt., sob. g. l~.30, niedz .. /1.· 
13, 15, Grzeszny żywot .Francuz­
ka Ruty (poi) ol! I. 15, piąt .. sob 
g. 17.30, IQ.JO, nil'dz. g, 17, 19, Ko· 
wboj I Indianie (bajka), niedz. g 
12, 

GDAŃSK·WR:i:ESZC"Z TF..\TR 
!'tllSIATl'RA - Niezwykle przy­
sody Koziołka l\tatolka, nlectz. g. 
18 (prz„ctst. otwarte) 

SOPOT TEATlt K.\!\11-:lł.,r '-Y -
Złodziej lńealny, pląt., sob. g. 19, 
nlect,. I(. 16 

CJl'\'l.01"1 \ l'RO'\!!F:',; - O>,n 
- ósmy pa,:1itr 1','ostromo (ani!:) 
od I. 15, pląt., sob, g. 15.JU, 17.45, 
'.!O, niedz. g. 1,, 17.15. 19.30. ,Jenny 
i Toby w;,ród clzi!'\.lch z\\ if>r1:ąt 
(USA), ni(•ci7.. g. l:!, 13.30. Colar­
gol w An,:lii (bajka), niedz. g. li, 

(iD\!'sJA TI•:ATJt Dlt.\'1 \TYc·r 
1':Y - Krako" iacy I Górale, pląt., 
li, ll, lY, 10b. "-· 19, niectz. I(. 1e, 

TEATR DR.\MATYC7.',Y 
Wiatr od morza, pląt., sob., g . 
19, niedz. g. 17 

OKSY\\ IE GilOlt Taksów-
karz (l.'SA) ort I. 18, pląt .. son ((. 
19.30, niedz g. 17, 19.JO, Poranek, 
lliPnZ. I{. 12.30, 

F.I.RLĄG TEATR ORAVl'\TYCZ 
NY - !-.1nierl: przeworlniczącego 
komitetu domowego, pląt., g. 18, 
sob., nleciz. g. Jg, D~iewięM,le· 
siąty trzeci (mała scena) premie­
ra, 1ob., nledz. 1. 19.30 

SWIH:"1.O n \RK.\S - Sie rna 
mocnych (po!). nleciz. 11,, 16, Chlń­
•kl •rndrom (USA) od 1. 15, piąt,, 
nieciz. g. 18, 

Rl'ML.\ Al.ROR.\ - Pod:trunrk 
C7arn<eJl'O ksi~cia (radz), piąt., g. 
18. Klika dni z żvcia Ohlamowa 
(radz) od ł. 12. pi,i"t. I(. 17.45, K,ię 
tnkzka na Krochu (ractz). sob„ 
niedz. I(. lff, Kwitnienie nie~iane 
11:0 zboż1 (radz) od I. 15, sob., 
ni„dz. g. 18, 20, Siedem koników 
(ba.ika). nlcdz. ~- li. 

IMPREZY 
GDASSK·OLIWA H .\ L.\ 

OLIVIA - wyst,:p ,eapolu „Ma• 
aows,;e 0 , piąt. , 1ob., niedt. g. 19 

WYSTAWY 
GDAJęSK GALERIA GN, ul. 

Plebania 1 - w:vot. pt. o:,ruko­
,. .• hhtoria ON", pląt. w I{. 10-
17 

GALF.RI:\ SZTl'Kl wsror ('7 

S:"I.EJ ART, ul. Piwna ft6'67 -ma 
lentwo J. Dohn:yńsk!PJ - piąt. 
w g. 10-17 

BWA, ul. Długa 46;48 - malar­
otwo H, Laseckiego - w g. 12-
18 
GDAŃSK - G . .\LFRI \ GTPS 

ul. Chifabnicka 2 - w,·st. rv•un­
ku R. Kula - pląt, w g. 10-18 

Ml ZEI ,\I ~AHOUOWŁ. ul To-
ruńska \VVSt 35 lat E:"r1f1ki 

Wybrze;" sob. w ,c. 10-18, 
nied,. 9-1,, piąt. niecz. 

TF \TR „W\. HltZE7.F.", Targ w~ 
głowy 2 - grafika '\f. Yamamoto 
(Japonia) - czynna zgoónie z pro 
gramC'm teatralnym 

Gl)\':St.\ KMPiK. ul. ~więtojań 
ska 68 - mal;,rstwo i rvstmek J. 
OPmhnws~iP~n (kawbuiiia klu„ 
nul, ''ltoi:;rafic-zna z Il gc1vńskiPj 
w:vrra\\ v .. Karakorunt 81l'' (czy. 
t<.lnla) - w g 9-~0, nledz, 16-
"~ l"WA. ul Derdowsk\ego 11 
W, lrz) kawska - collage - I• 
12-18 

ł,AUZEA 

Gdańs'< Muzeum Narodowe. ul. 
Torut,ska I - pląt., ni~ez., sob. 
w g. 10-18, nledz. 9-15 

Centralne '\Iuzeum \I orski~, ul. 
Szeroka - w g. 10-16 

'.\luzeum llistorii \lia•ta Gdań• 
ska, ul. Dłu,:a - pląt. w g. 10-
16. sob. w ,:. 12-18, nlectz. 11-18 

Muzeum Pocztv i Tel~I<omuni· 
k•r.ii, ocidział w Gctarisku. nlac 
0broń~f.w Poe7ty Polskiej - pi;it. 
w i:;., 9.30 -15, sob., nledz. w g. 
!0.~0-14 

Olil\·a Pał~c Opatów - piat., 
niecz., •ob. w 11;. 9-16, nledz. 9-
15 

Gdvnia Mnz~um 1\-Tan·narkł Wo 
jennej, bulwar Nadmorski - wg. 
10-·15 

S1t11towo Muzeum Stutthof 
w I! 8-l.i 

Ma!hork J\fnzl'um Zamkowe 
w g. R.30-!~. ter.eny zamkowe w 
!(. 8-16 

Frnmhork \fu7Pum 1\fltcohj.i. lto 
nernika - pl~t. v.- g. 9-13.30, sob,, 
niectz. w g. !>-15.~0 

Kwirlzvn Muzeum Zamkowe -
w,:. -15 

Rf!rlomi'l Muzeum Hymnu N3rff 
doweeo - w I!. 9-U 

\\',J,yriTe Ka<Zuh<kl Park Etno 
l'fafic,nv ·- pląt ., niec-z„ sob. w 
g. 11-14. nieciz. 10-15 

Puck Mnuum Ziemi Puckiej -
pląt W <>;. I 1-15, !Ob. W p;. 11-18, 
nl"'17. 12-!., 

K1rtu1.1.· \ 1u7Pum R:1 1u:u hskie -
piąt nlecz .. sob w g. 9-15. nleciz. 
1n-1~ 

S1tum 7amf'k Po,,·i~la - pf~t., 
w ,:. -15. sob .. nledz. w g. !O­
l~ 

!:tarngard C'<l~ń•kl St,cJ, 
rnowszr ... hniania \\'irrl7V o Rel!io 
ni~ - r,!~t.. W p; 9-14: !Ob. 13-
16, nlertz. nlec-z 

KIN/.. 
Gł) \'I/SR SROl>~!IEi;f'IP IE-

!\'lSGR.\ n - Popiół I diament 
1noJ1, •nh .. g. 15. nni Filmu Ra­
cbiPC'kie-_l(o Trop~m tyP.;r,--~a. 
piat., g. 10, 12, 14, Sybniada, cz. 
I I li, piąt. g. 18, 19.30, Słowik, 
<ob. I(. !D. 12. nierlz. g. 10, 12. 14, 
:\fn.'-lO\":-t r..Ie wierzy łzom, !Ob. g. 
17. 20. nled7, li,. 16, 19, STl'DYJ• 
'-'E R.\~TrRAl'-E-ż.\K - Une• 
wn pra~nień (rac'z) od I. 15, pi~t„ 
•o".. niertz, 11,. 15.30, 17.45, Pi~ł 
\\ ier1nrów tra'17.) oc1 I. 15, pl~t .. 
<Ob. ~. 20. 11Rl.KAR7: - Donóki 
hijP ie~ar (ract,l hf'• nl(r., pląt .. 
'Ob. /!, 1~.30, nieciz. g. 14.30. Kali­
n, r,n\\'ot1a cr?'11.l od ł. !~. l"i~t .. 
'Ob. ,,; IR.15, niP<l7.. 11,. IR.15. IR 15. 
c:.;rn,~tA Trzę~ienre i:l.Ptni 
tCSAI od l. 15, piąt. i.. l'U,. li.30, 
,ob„ r,ierlz. I(. ló, {'kochana to­
na (włJ nrt 1. 18. l"i~t.. I(. t9.'5, 
soh .. nir~,. ,z. 1715. 18.lO, ORF· 
'I·\ K0"'t0S - T'rnfesor Wil· 
rzur (pnll od I. 12. piat, ~o>i .. 
nil?dz. rr. 18, 07iE'rłTi<-t"-·(l <an!::O orl 
I. 18. ni~t.. ~"". ni~n,. g. 1~. :?Il, 
Przyenrta arabska lan,,;l. nl•rll. Jt. 
14. Colan,ol kowhnjem (bajka), 
nledz. 11,. 12. 

WR7.F1'ZC"Z BA,TKA - Orki•· 
~tr.:J klnhu ~;1motn,:<"h ~(lrc sler• 
ianta P•nnera (l"SA) od 1. 12. 
nia•., •ob., niedz. .: 15. rroce, 
r.osz 1akc,,11,·v 'i:in) od t. 18. o;~t., 
•oo. t 1~. 12 30. 17.30, ,o. nl•rtz. 
~- 1 i jo_ li 30. 20. Col>rg'11 I ha n­
da Kida. nieciz. I(. to. tł, z:-;1cz 
- Port lotniczv 77 (US:\ l 0<1 1. 
15. oi~t„ sob., niedz. i,;. l'i 30. ~h­
rato'irzvl< (l:SA) od l. 18 pi,;t„ 
•oh .. n1edz. I(. 18. 20. Ouh!Pr (Ir) 
o~ !. 12. nle<lz I(. 13.30, Przy;,;o­
rty małe.i nszczólkl (bajka\. r,lenz. 
,,;. 12. ZAWISZA - Akwanauci 
frart7.) od l. 12, płat., zob .. nledz. 
«. 17. 19, Kłusownik (poi) bn ogr., 
n!ea, ,,; 10. 

~OWY PORT 1 M.\.JA - Colu 
en! 11!ohywca kosmosu fnoll, 
nląt„ rnh.. nleń~. 11:. 16. Powrót 
~o dnm11 /USA) od I. 1~. ,piat., 
•nb„ nlec1z. /1.. 17 30. 20. Vlv<>ka I 
morna _ lha1ka) nledr.. r,t. 14 10, 

Ol IW\ DFf.FJN - Pie•. którv 
~njp,,:::ał rn1m). niat. !łnh. ~. 1~ ~O, 
nłe-r!1. 12'.. 13. rr7,·nt:n"-' 11r7nł tfr) 
~~ 1. IR. nląt„ snh. I! 17 in. ,~.~n. 
n!e1z. "' 15, 17. 18. R•ksio r<njem 
ca fh•il<a). r,i.-,Jz g. 12. 

~OPOT BA f. TYK - 7Pm<ta r/1. 
fowej oantery (ani/,) cic1 I 12, płat. 
t, 13.:>tl, 80h., MiE'ńZ. ,Z: 13 ~O, 15 1~. 
lliahll mnie bfor11 (frl od !. 1~. 
oląt .. •ob„ nl~'1z I! 17.4~. 20. Noe 
w zatne., (hefk8\, nl•d1.. (. 12, 
P{ILO'-!A - Rr7. •krnoulów /fr) 
od I. 18. pląt., sob., nled,. g. 13.~0. 
17 45, 20, 

Gl)VN!"'- ~Rl'ln"JF.<trr.. /\· 
Tl.ANTTC Bez skrnonMw (tr) 
.,d 1. 1" piat. s0b. n1edz. ,,:. 10, 
1UO. 1~. 17 30. 20. c.ov•.ANA -
Rsiatę I trhrak /f'an~m) oń I. 1!. 
nlat .. soh„ nł~c1z. I(. I~. Pnwrńt 
~o dnmu (l'<;A) o'1 1. I,. nlet .. 
,oh. I! 10 1230. 17.~0 20. nler:11. 
,,:. 12.~0. 17.~0. ?.O. 11.:ret I telefon. 
(ba1ka). nieńz. g. 10. il. 

ORLOWO NEPTUN - Ann" K:a 
renina /radz) ort 1. la, piat .. ·sob„ 
nled7.. ,:. la, 17.30. 20, Bajka o 
zmarnowanyn, cza~iP .(radz), niedz 
I(. 13, Wilk morski (ha.ike), nlectz. 
~, ... t. E".. 12. . 

GRABl'IWEK FAI..\ l)"hl~r 
I'~) nd !. 12. pl~t .. s0h. I! 1, '5. 
..._ •· 13.30, 13.45, Próba orkie-

PRl'8ZCZ KR,\Kl'S - Młodv 
Frankenstein (USA) od I. 15, 
piat., sob., nledz. g, 17.30, 19.JO, 
Snieżyc,ka I Różyczka (NilDI, 
nieóz. ft.. 15, 

TCZEW WISJ..\ 39 stopni 
(ane) od I. 12, ntara.toric,vk (l ·~A) 

oct I. 18. pląt., sob., nle<iz .. Szcze 
nlere figle /baik~). nicnz., 

Wf".JIIEROWO ~WIT - l'krn,· 
w słońcu (pni) od I. 18. Zemst" 
różowej pantery (ang) ort I. 12, 
pląt„ soh .. niedz., Colargol •zery 
fem (bajka), niedz., 

OPRF zastrze~a !lohif" nra"'ro do 
zmian w repertuar:ze kin, 

TELEWl7 1A 
PlĄ TEK - 7 listop:lda 

PROGRAM 1 

14.00 - TTR - :llechanizacja rol­
nfCtwa 

14.30 - Redakcja szkolna zapo-
\\·iada 

15.20 - '\'L'RT - Pcirnz,nawiajmy 
- Powstanie LI topadn"e 

l~.50 - Pr<':uam d, a 
13 ;~ - Obi!',ctyw - Program ·wo­

jewództw: katowickiego, biel-
1-kiego, czę-stocho\vskieg:o, opol ... 
skiego 

IR.IS - Dziennik 
16 .. 10 - Dla dzieci: - ,.Piątek z 

Pankracvm" 
16.50 - Pa,,·el Malkow - ,.Zap!sld 

komendanta Kremla", rei J. 
Hoffman, wyst. L. Pictraszkie­
\\"'.cz 

17.W - ,.Rodzina Połaniec-kich" (7) 
lR.lll - Rolnicze r0zmowy 
lA.50 - Drh·Pnoc-
19.00 - T<'lewizja Młody<"h - ,,Ró· 
wnoleżnik 51" 

19.::0 - D~iennik telewizvjnv 
~O 10 - Filmoteka arcvti,;°el 

.. c,terd'l.i<'sty plerwsŻ)•'' - ra­
dziecki film fab., re.. Grigorij 
CzuchraJ 

:!l _4~ - Li1.;!y n g""c:ł')odarce 
'.'';.'~ - l)zjo..,nik 
n.:io - Studio Garna przedstawia 

PROGR.\M li 

n"ójka dla drug'P.1 7r,iany 
premiery clnfa 

U llQ - Prcgram dnia • 
15 Oó - !,ino Tel,.,•.'izJl Dzlt'wc,ąt I 

Chlenców - .,Dick Turp.n•· 
,.S~dzi.?" 

l~.00 - J,:zyk rosyj,k1 

l~-30 - OziPń Radziecki w Telewi­
zji Polskiej 

16 J;; - , Piot-ro~ród 19!7 - Lenin­
i;rad 1980" - archiwalno. kadrv 
z 1Q17 roku Historia lenm"' .. 
11,rad7kiej rO<lziny Je!J• e.t~wow 
- >\'izyta w muzeum rosyjss:lm 
w Lenin~radzie 

17 1.1 - Go..~cie dnia - !--Pkret~ rz 
KC KP Gruz.ii - G. Kołd'n oraz 
ezlon krwie delegac-il 

11.:io - G,wzJa - u-ii~ndy l w~pó!­
cze-sność - fli'll dokum<'ntalny 

1750 - ,.Wielka, w:,:ksza I naj­
'\Viększa ... " - \.\J''Sta,va w Domu 
Przyjaźni ,.,,. \\'arsz~w,.. 

18.05 - ,.Od:odiz~nie iiemi" - film 
o p:-o~!·amle · rr.elio~·ac;1 
c-zesność - film dokumentalnv 

18.20 - Gość dnia - socjolog Ni­
kołaj Tkhonow 

18.30 - Ludzie z trasy - budov.-nl­
czov.ie z „Enerj;\ooolu" 

18.45 - Kpnstruktorzy - o wspól­
pcacy inżynierów ~ Wars1.aY.,Y 
I Odcssv 

1~ 55 - ,.Wspólne problemy 
wsoolne decyzje" - film dok. " 
RWPG 

19.0II - Karpockie melcdle - !'1.lm 
muezyc-zny 

1910 - PANORA:'ll!A - mal!, Inf. 
19.30 - D7ienn,k telewi"lyjny 

2".10 - D7iPń Ra<'lzlerkl w Tele-wi· 
z.ii Polskiej - u. z 

!lll.15 - .. za KrP,"icm T'nlarnym ! 
na Dal„kim Wschodzi'"" - fil­
n,y <lnkuml"n1nlnP n fyci11 't\• tun 
ctrzo l o problemach rolnictwa 
oraz ho,lnwll n a Syhf'rli 

21.0fl - .,Rytiny i mPlodif"" - ze­
społy i soliści radzieckiej „stra 
ny 

21.4~ - Goście ctnla - r~ży,.,.r Grl 
i,:orij Czuchraj I filmowcy ra­
rlzle=y 

2'Z 00 - .. ,1i('~<:.cia -t:pntka~h1 nie u­
l('>~~ 7.mJ;in-ic" - ~erial tele?.~Zjl 
ractz.if"rl<i„i: 1.\~ roli J!łównf!j \Vła­
dlni1r \\'ysncki 

2~.10 - ,Jezyk f,ancuskl: kurs pod 
sta,•·n·•:y l•l<cja 5 

SOBOTA - 8 listopada 

PROC-RAM T 

7.30 - TTR - Mechanizacja rol 
n!c-t\\~a 

P.00 - Pro'!ram dnia 
9.05 - Czerwony· r,;wolucyjny, 
wars,:awski '"-"Ojskowy film 
dckum<'ntaln:v 

D.25 - Pnrnnek ~ kult,ir,;i 
10.5~ - rkła.d War57.aw,kl 
11.2~ - C.zlo,\·ie1 c. Zlcn1ia. kogmos 
11.ss - Dziennik 

STl'DIO Z 

U.U - Studln 1 na t'lohry i,oczĄ­

tel< 
12.25 - Dziwnv jest ten świat -

!ilmy Antnnlo Halika 
l~.~5 - Kal<"irlosko]:' Kinn Oko -

przr-c1ct :nvi a .Terzy Trnn :,~,alt.f'r. 
a w prol?:ramle: - .. Na FvP­
r<>st hez t!Pnu" - film o wv­
pr:a,,vte hlm;:ila.iski~.1 ,.Atl-3ntv­
da" - film z l'-E'rii .. Tr("loami 
taje-mrjf:'" nc,~z11kutacv ora,N-:iv 
" zaginionym kontynende 

14 . :l,t; - 1 ,Be,- G'9-•s·• - j,..rtf!'n ?.: 

na,1sł•;nniP.lszych zcsnołńw ~'\\'111 
ta, cz. 1 

15.llll - Telewizja Mlody~h Ko~-
mona1Jtów - Orbita 

15.30 - Wo.ina nlanet - .. Ohlekt 
o ty!rią-cu oczach" - animowany 
!!u~rial science fiction 

15.55 - Dokumentacja cto wsn61-
~ ne.a:o my!;lenia - Ek~~ert 

kto to jest? - przer'l~tnv.·t~ rie­
dakcja „Pr1.~i!l"lrlu Technlczne­
t?o - Innowacji" 

16.10 ...: Muppet show - Den Ve­
rt.·en 

16.35 - Dok11mPntacja cto w5r>61-
nP1>;0 myślenl,i - F.ksnert orzc'1 
<:lec-yzi;.- ~ .C'ZilS pracy' . 

17.00 ....:. 'Plant"ta m?ln -~ .. Onera·­
c.1a0 _ sPrlol ~dcnce-fiction 

17 50 - nn]n,mPntacja ct,i wsp:'11-
nel!o nivślenla - Ek•r,,-rt "" 
z::im6,vk·nif" - C:r.y można to 
knriić".' 

1 El H) - Hntpl .Zad::;ze 1
' - konie-

rł7 ą - r:-rlc. ~ 

1~40 - Dokumentanja cło WSQM-

bLI &RA EHW-MIM 

Lider tabeli I ligi - Lechia 
era w sobotę ze Stalą Szczecin 

Mistrz świata 
w areszcie! 
Pot\\1erdz.1la sic; w1,.don1osc " a-

resZJtowa.niu J<izda Lusu·'t.ka, r.a-
sz.ego jedynego m.1strza świata w 
n<' ·ciar.twie. ,.Prze;:ląd Spo,rto,vy" 
pisze, że po kilkud!iiowym pob,;cie 
\V a,·e,zc·1t, mistrz Ś\\',ia ta w b e­
!!acfi narc ars,kich. Józd l',u.Eczett: 
został zwo,Jr1icmy i bc;d·.'.ie od1pCJ:,\'ld 
dal z wolnej sto,py. Przy,pom:,11amy. 
że Luslczko1\i p~oku:-atura w Pi ie 
zar„u,cila soo,wodowan'e wy,oad,<;..i 
samochodo,;,·e~o w stanie nietrz,:,z. 
w:--m (p::zC'h.nn1ł 2 dni na obse:wa 
cji w ~',pitai.1) p•6b1: ,1·,·lud1.enia 
dJu.,<'j 3 .l'll} od PZU (z tytułu a,u. 
to ·asco). a ponadto usilowan:e 
\1 pł~-n:<;cia na świadJków w celu 
spowodO\\ ar.ia zeznai1. 

Trener Budny oskarżenie ł,u-

s:'czkc1 o p·awad!<'nie samonhodu 

pn u ·.,yriu alkoholu uważa 7.a bez 

pod • 1·.,·.1e h on•;.c zawodnu,a 

tlPE', -i .-i•-ci.e że aut0matv;:znie 

odp?da Z'rzut pr-'Jby wyłudzenia 

od,0 z,.·odn\,·an1a z PZU. 

O tym jed'1ak czy Luszczek jest 

w;n:en zadec:,. duje sąd. 

Pod siatką kobiet 

Kolejarz i Płomień 
rywalkami Spójni 

Dti$ 1 \\ •,ied ,, eię o.dbęd4 5ię w 
ha d ~'Jo.no-.\ ej Spćjni. prz.y u Sio­
'\~" k.e~o \\ e \\'n.es,~czu. soot.<<::m:a 
o rn'.-:trtost'.1·0 I li!!i ko,<;izvkó·.vki 
kobie,, :nau~·1:u,jące (po pr~crwie' 
kolejną rundc; ro, gr),1\·e-k 

7,es'lo-ł r:dai'1skiej Spójni 7m;~r1.:,· 
,;ę d•,iś o gnd~. 17 z . .\ZS Po7nań, 
'-" nie<1,:e'<; nitrmia<t wak7,r. bę. 
dzie n tt:nJelne !,i<?r,1\'e punkt" z 
L<'thl'm Poznań. ;,,;'ied,.ielnv uoie­
d,·ne,;,; ro.~po ·z.n·c się ta ,że o gl'dz. 
17 

f 
J.lk juz informowa!iś:nv w ś·o­

dr; ro·e~:-any w,~t;,ł w Gdyrn u. 
:e;:h· m€..:z !'.l;ikars·ki o m1strz,,st.\·o 
I ligi m:<;dą m·ej.,cow.,·m Balt:,-
k,:em i :\!,:,torem Lu,bli,n. Po·5ed,·nc1i< 

ten za:toóc7ył się z.wyC'ic,hvem 

Bałtyku J:O. D-.dęki temu E(d_ynia-

Piłika::z.e dru:i;iego fr,cmtu maj,1 
je.;z.ue do ro,tep;rania 4 ko!ej,~1 
sp-:1,tkań l!go,wy,ch O,tatn:.a ;idbę-

\Yisła przegrała 
W Bukarcszci') rornqra•1y został 

p:erwszy mecz druq;ej rundy rozgry-

nie awa.n.so\\·ali w tabeli d"lt.Y,ch- wek o Puchar Europy w koszykówce 
kob:et, w którym m,strz Rumunii -
Polite:hnika Bukcraszt, pokonała Wi­
słę Kroków 90:74 (46:36). 

czasowych spe.tkań na trzecie 'lliej 

sce. a \\';,::c za W:d.z.ewem 1 S.:.om­

bierkam.i Bytom.• Zqodnie z przypusz:::zen,ami, koszy­
karki rumuński2 okoza!y się bardziej 

~.a z.dj<:ciu: !ras:ment spn,tk.:;.nia; wymcqającymi prz2ciwn,czkami n,z 

w akcji Rys,zard Ch.aberek (nr 3), p:erwszy rywal Wisły, mistrz Francji 
Stade Froncois (Paryż). Mist,zynie Pol­
ski przeqraty różnicą oż 16 pkt. i na 
pewno będzie bardzo trudno odrobić 

t~ stratę w meczu rewanżowym, któ­
ry za tydzień odbęazie się w Kraka-

z le,1·ej Andrzej Pop (nr 6) z ;sio. 

to<ru i r.a pier".,,:ym planie Piotr 

Rz.epka (nr 6) z. Balt.r·lcu. 

Fot. CAF wie. 

• i e-tz;:.mrrnm"!....s1..t&StWf..00&2. o ma 

Ek$łraklasa koszykówki pań wznawia rozgrywki 

Spójnia -AZS i Lech Poznań 
Przed tygodniem odlbyly s.ie pi('r 

wsze w tegorocz.n~-m se.zonie spot. 
kania o mis-t:zo.s,two I ligi siatków 
ki kobiet. w k;tórych okn:g ,r::dan. 
ski reprez.entow.any jest przez z.e. 
spół Spójni Gdańsk. 

:-{asze paniF" w teJ i,nau,2:u:acyj. 
nej rundzie s,potkań nie W:)1padły 
najlepiej. Przegrały bo11·,iem cbYó­
wa wyjazdowe mecze w L.->dz,i 
choć zade-monstrowaly niezłą formę 

dobre przygotowanie. 

A jak będzie w nastę,pnyoh .,pet. 
kaniach~ Trudno to przewidz.1eć . 
Gdańszcz.anki są w taraoatac-h. bo 
podobno doszło do konfliktu z do­
t~·chczasow:vm trenerem Jan,2srw,m 
Badmą. :'viiejmy jednak nadzieję, 
że konf:ikt załagodzi kierownic~·,,,.·o 
klubu i sprawy ułożą 5ię jak naj­
lepie j. 

Gdańskie siatkarki po nleoo,,\·o­
dzeniach w Lodzi zechcą 7.aoe·,\·ne 
z.rehabilitować s-ię w s0<1tkaniach, 
które c,.ekają je w sobotę i ni!'­
d7.ie!c: na wla;;nvm parkiecie. P:·ze 
ciwniczki są jednak hardm groźne 

i wa~ka o z.wycięstwo IY.;<l?.ie '.rud­
na. 

W s()h0•!ę ,i:it.kar,ki Sp6.ini ll,ać 

hr;dą we wła~n,;,.i hali. prz.-.· u!. Słr-
1.\·ctr-:ki.e~o \\'e \Vr7.PSZCZU. Q f:!nd,7 

16 z. Kolrianrm Katowic('. a w 

, nie<lz:elę o 12.30 z Płomieniem So­
snowiec. 

(.jot.) 

Ali& ;;;.;;;;ą;g.p;g Di 

TKKF zaprasza 
W sobotę i nie,da,ielę o<l!Y.;dą s:ę 

w Gdańis'ku interesujące imo~ezy i 
z.a.wody spOlfto--1,e, organ·.zo1,·.ane 
!)rzez ognisrl:a TKKF. 

Tak więc w sobotę rozec;rany w 
stanie w sali ogniska TKKF Kole­
jarz.. pr.zy ul. Kolobrzesrl:iei 3-5 E 
w Oli,wie otwarty turni('j szacho. 
wy. Po0?.ątek turnieju o godz. 10. 
W tym ~amym d,niu i mjejs,cu od­
będ,zie się również turniej bryd.i:o­
wy par. 

W niedzielę wsz.~1scy C'ł1t';!.ni bę-
dą mogli wziąć udział w festyn:e 
rekreacyjnym, na któr-el!o pro. 
!?;fam złożą się m. in.: strze}an:e z 
broni pneumatycznej. zaw0dy w 
rzutkach do ta-n:.zv, turniej rineo 
parami. Festyn o<lbędz.ie się w no­
wej garn[z..o,no•wej sali sport.owej. 
przy ul. Słowackiec:o we Wr,:esz­
c7,u, o .eod·c. JO. 

0:'ganizato:-ami ft>st~,nu sa: Ra­
da Knnrdynacyina TKKF w Gdań­
~ku oraz ogniska Kolejarz i ?o­
go11, 

(.jot.) 

dl.de s,ię w d.ni,u 30 listopada i do­
piero wówc-zas pozmamy mistrza Je­
siennej rund.Y ro,i)!;rywek. :-.a ra­
zie liderem spotkań II lhgi li' gru. 
p·ie I jest gdańska Lt>chia, która u-
bic~lej niedzieli pokonała na 1;,;la­
snym bois:a:u A,koni, Szczecin I :O 
obejmując prowack.enie w tabeli 
LeC'hia ma na swoim konc,e 14 
pkt, i wy•przedza róż.nicą br;;mek 
zaj.muj<Jcego 2 miejsce Piasta OJi. 
wi!'!'. Dalsze miejsca zajmują z.e. 
spały Po.!!onl Szczedn. rybn:c,:<1e­
go ROW I płockiej Wisły - oo 13 
pkt. 

Po.z.ycja gdafak.iej Lechii ]est 
więc bardw dobra. Niedy też. 1,·y. 
daje si(! być u,klad najbliis:~.vch 
s,pot"kań. Gdańsz.czanie jiuż w sCJbJ. 
t<;, dnia 8 listopada zmjerz.a się na 
wła.sn.vm boisku. o {!odz.. 14. z drru 
żyną Stali Stocznia Szrzccin, na­
stępnie g:·ać bę<lą w dni,u 16 bm. 
z Zagłi;,b:ern w Wałbrzychu. 23 bm. 
z GKS Katowice w Gdar'lsku i 3G 
bm. z Moto Jelcz w Oławie . .'.',;aj . 
tru.dnieJszy b<;dde zapewne w:, jal­
d,owy pojedynek LechH z Za~l<.:-' 
biem, bo przeciwnhk je.st mocny i 
również pretenduje do jednetro z 
czołowyc·h miejsc w tabeli. 

Od niedawna co[az go,rsz.ą for­
mę prei/..entu.ją pil-kar12.e StocLnio­
wca. DoLnali on,i j.u.ż. se,rii pora2ek. 
po których spadli aż na g mi~;sce 
w tabeE. mając na koncie 12 ;.>kt 
Straty nie są \,"TJrnwd~ie w1e1,<;1e. 
ale przy obniżonych l<>,tach gry 
stocznir:w,ej d:ruży,n y b,c;dą trudne 
do odrobienia. Gdań:s.zczanie wvież 
diają obecnie do Wałbrzych.a. l!d~ie 
spotkają się z. miejscow ym G{,r. 
nikiem. Chcielibyśmy wierzył i~ 
-nasi piłkarze zagrają tam leoiei niż 
w dotychczasowyc,h s,po.tikania,~n i 
zdołają wywalcz.yć przynajmniej je 
dcn punkt. bo przecie~ zesoół Gór_ 
nilka g,ra obeC'nie na prz.ecięt.n:vm 
ooziomie i szanse na zw.rd<:st,w-0 
ina takie same jak Stocznio1\·iEc. 

GKS Wybrzeże ogłasza nabór inio 
dzieży, ur. w lotach od 1965 do 1967 
roku, do sekcji judo. Zgloszen,o 
przyjmowane A będq codziennie cd 
godz. 15 do 17 w soli treningow2j 
judo, przy ut 3 Moja w Gdańsku. 

Okręgowy Związek Piłki Nożnej w 
Gdańsku organizuje kurs dla kandy­
datów no sędziów p iłki nożn,;,j, który 
rozpocznie się w doiu 11 listopada 

FfiSAW 

A oto zf's:a11 ,en e spotkań, któ• 
r,e odb~dą się w so,bo,tę lub nie­
d~1e lę (na pie:-wsz.rrn miej.scu go­
spodarze.)· 

Le~h.a Cd,i1·1_ k - Stal Sto<:znia 
S, zet:i n (,,,br,t,1 )1.t·dz.. 14). Gór­
mk Wi1lhr~ych -- Slcx:znio,wiec 
Gdań,k. \'v'isl.1 Plor1k - GKS Ka­
tn,wice, G\\'ardia Koszalin - Mo­
to .Jp.lcz Okwa, Olim,pia Poznań -
Stilc.1 Gonów Kryształ Stronie 
Śl;,,,,!{ie - Pia,t Gli,1·ke. ROW Ry. 
bnik - Pw'1'11 Sz.c'Zecin. Af'kOnia 
Sv:zecin Za~l,:;b'e Walbin.y::h. 

(.fot.) 

Dwie porażki 
koszykarzy w USA 
R~,, ''l!',lcti.· ja Pn!~ki w koszyków 

ce nH.;Z.l 1,y ,'. 1, wt:::eś!1iej niż plano­
wano, rm.p,,l-.ćęla występy podczas 
swego amery::ań.,kiego tournee. Pol 
scy k<"<zykarze. już w ubiegły wio 
rek, 4 bm., rozegrali pierwszy nie 
planowany wc7.esmci mecz. Prze­
ciwnikiem Polaków była druźy,na 

Old Dominion l'.nivl'rsity, która po­
konała na,z zrs'.)ól fl~:7B. Spr,,tkanie 
ogląduło ponad n.:'i ty,. widz.ów. 

Następ11e~n dnia. w środę, ze.spół 
polski Z!!<1d:iie z planem ,rotkal się 
z zespołem 1111i~n·r~~·tetu Maryland. 
I t.,·m razem Polar~· prze~rali to 
•potkani(' 1111:10.,. :\ł;ijlepszymi strz.el­
cami byli Kij€wski - 26 pkt. o:-az 
Fikiel - 2~ pkt. 

Wystc;py polskiej drużyny cieszą 

się w USA dużym zainteresowa­

niem. Świadczy O t~·m najlepiej licz 

ba widzów. W tlaryland mecz Po­

laków oglądało 5:200 osób: 

o godz. 16 w siedzibie OZPN. ln[or­
macji no ten temot udziela 07'" 
nr tel. 32-35-62 

Miejski Ośrodek Sportu Rekreocj1 
w Gdyni dy,pcnuje jeszcze wolnymi 
miejscami na kursie nauki pływanie:; 

(w grupach dla dz,e-i i dorosłych) 
Zapisy rr1yjrnuje ośrodek, przy ut 
Bema 33, t~I. nr 20-98-26. 

W h·m sam.im dn J (n',,;;L:e,~) 
k0s::-:;<;:c:r:~ Sp~5ni st. J"Zą k11:ejn_v 
pn,~c_,,..E~ o m1,trzo-::t,,·0 r0~:.c.:rv~ 
\\·r:C t:f''O\\'J rh. I~h o·~er1wn1c ,_ 
kam, łx;dą :>:awodrin'.;:i Olimpii 
Poznań. Poc3ą' c,k tc>.go meczJ\I o 
godr~. 14.45. 

Następne mecze dopiero w marcu 
Ognisko Tl<'.KF Pogoń w Gdonsku 

rnprosrn Z'linlerc,awany·h no zaję­

cia kcrate, k·óre odbywojQ się w so­
li sportowe:j, r,'ZV ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu, we wtorki I czwartki cd 
godz. 18.30 do 21. '\V sa 'j Spójni rm:egrane też zo­

staną mecze o mfst"sostwo II ligi 
k.M?.ykćndt: mężc-z'1zn. Odbedą s,e 
one w sobotę (8 li.•,tc,pada) i w nie­
dozlelę (9 listop:o1da) mkd.z.y Spójnią 

Stalą Stalowa Wola. 

P9czą1ek sobotniego s;potkanla o 
tod,z. 10, a nledz:el.ne.go rewan,.u o 
10.30. 

Gdańskie siódemki goszczą Ognisko TKKF Kolejorz w Oliwie 
przyjmuje zapisy poń na zajęcie g1rr. 
nastyki rekreocyjoej. Informacji u­
dziela Osiedlowy Dom Kultury PSM 
"Kolejarz" przy ul. Kołobrzeskie) 25 F, 
tel. nr 52-48-23, w godz. od 14 do 
20. 

oro • run a l (lot.) 

O Puchar Polski 
v, piłce ręcznej 

W dniac•h cd 7 do 9 lis.toµd.d<l 
br. rozegrany zostanie w .sali 
WS\\"F w Ollwie turniej P!łk.1 l":­
cznej kobiet o Puchar Polski z u­
działem s:ć-d.emek AZS Gd,;11sk. 
Startu Elbl::i(( i Startu Gdańsk. 

Po sys\C'matyc:miP rozgrywa.nych 
meczach (~oboty i nil'dziele) pilka­
ne ręczni na finiszu pierwszej ru.n 
dy przys.pieszają tempo rozgrywek. 
Dziś i w sobotę w Gdań~ku odbę­
dą się ostatJ1ie w tym roku mecze 
naszych siód~mek, a koniec 'tego­
rocznych zmagań przewidziano na 
środę i c?.wartek. 

~· 
ubiegłym sezonie odgrywali czoło­
wą rolę w zmaganiach pierwszoli­
gowców. Obecnie osłabiana wcią.l 
kontuzjami ~zołowych graczy Ko­
rona nie stanowi już takiej siły i 
zagrożimia. Najlepszy zawodnik tt>j 
drużyny Zbigniew Tłuczyńs.ki więk 

sz.ą część meczów przesied7.iał na law 
ce, a kiedy wyleczył kontuzję, wy­
lądował... w Sląsku, Aktualnie naj­
groźaicj,szym zawodnikiem tej dru­
żyny jest bramkarz Wiesław Go­
liat oraz brat Zbigniewa An­
drzej Tłuc-zyński. 

PG z widzianym przed dwoma ty­
godniami w Gedanii Grunwaldem 
Poznań. Wówcz.as Wyb/rzeże zdoby• 
ło 3 punkty. Spój,nia ma szansę zdo 
być kh więcej ~d warunkiem pel 
nej mobilizacji. Goście t" groźny 
zr~pól, ale ni.e na tyle, by p(lLha­
wić szans gospodany na zwycię­
stwo, 

Tenisowa 
niespodzianka 

Oto term!na~z.y1k sioot~ań tur:11e­
jc,wych. 

I\focze Sp6Jni z Grunwaldem roz 
pocwą się dziś o godz. 17.30 I ju­
tro o 12.30. 

Piątek, godz. 16.:rn AZS Gcl;iń,k 

- Start Gdańsk: sobota, gorlz. 1G 
Start Gdań,k - S'.art Elblą'!. nie-

Po ndanym występie w Mielcu, 
gdzie Wybneże zdobyło 4 pu,nkty, 
gwardz.:ści awarn:owali na drugą 
pozycję w tabeli, zmniejszając rów­
nocześnie dystans do prowadzącegn 
Hutnika Kraków dn 2 ounktów. Te 
raz Wybrzeże w hali Gedanii imie 
rzy się z Koroną Kielce. Go;;cie w 

Oba ~potka.nia rozpoczną się o 

Po tych spotkaniach nasze zespo­
ły wystąpią na boiskach rywali, a 
w Gdańsku siódemki Spójni i V,'y­
brzeża ujrzymy podczas rundy re­
"·anżowPj dopiero w marcu. 

Podcza, ten1:,uwe:go turnieju Grand 
Prix kobiet rozgrywonega w Filder­
stadt doszł0 do dl,żej niespodzianki. 
18-letnio H:ma Mcndlikovo (CSRS). 
która niedawno wygrało duży t'.Jrniej 
w Sztokholmie, została w drugiej run 
c:7.ie po~:onr:ma rrzez 21-lelni'l Amery­
kankę ChcrrJ A,:',C!r 6:4, 6:2. Był to 
rewanżowy poj9dyn!'!k zo Sztokholm, 
gdzie Mandli'~ovo wygrała z Acker bez 
większego trudu. 

dziela. ~odz. l'? AZS Gdańsk 
S:art Elblag. 

I 

nego myślenia - Ekspert wi­
dz! dalej - Kto b~dzie praco­
wał w roku 1985 

18.'iO - Dobranoc 
19.00 - Dok1Jmentacja do wspól-

nego myślenia Odpowiedzi 
n;, tele!on:v 

19.la - Polskie gwiaznv rozrywki 
1, 30 - D7i<'nnik telewizv.in:v 
20.10 - li'.ctukacja s~ntvm"ntal~a 

- !lim fan. nrort. francus\iej 
21.~0 - • r-tpe G~e,:;" - cz. 2 
22 n; - D,lenn,k telew.lzyjny 
?2.2(1 - Kino nocne - ,.Waszyng­

ton za z.amkniętymi drzwiami" 
- 0'1C'. 3 

23.50 - Zwierz<'nia przy fortepia­
nie - pro~ram Jeremiego Przy­
hory I M~1;dy Umn 

0.20 - Historia muzyki rozryw­
kowe.i - .. Swlnll." , 

1.10 - Stu<lio 2 na dobranoc 

PROGRA'\1 II 

14.40 - E!trada folkloru 
15.10 - .. Wo.1na domowa'' (15) ot. 

.,Siła wyobrażnl" 
15.50 - .. Siedemnaście mi?nleń 

wiosny" (2) - ,erlal telewizji 
radziecki-:?j 

17.00 - .. We wsnólnvm rytmie" -
orogrczm ro7.ry\vko,vy-

17.45 - .,).,ff1:;kiev;~ki Tet1tr WiPl­
ki" - film dok11mentnlnv 

18.40 - Recital Renaty Dane! 
zr.,społu „Familia'' 

19.'.0 - MAGAZY'.'f KULTURALNY 
- prorr. lok 

l\l.:10 - D:r.knnik "'cle,vizvinv 
W 10 - Snntk;inia w ńwr'iice 
W.15 - .. Glns,· i,r aci'>I - pro-

e:ram rrizrvw'<.n·•:v 
21.~:; - C::rkl świaia - .. Olimpia­

dy cyrkowe" 

22.4-0 - PO<"cl recytują wlec.ze 
Wojciech Kawjńskl 

NIEDZIELA - I listop ad.a 

PROGRAM I 

12 00 - Dlac, ... ~o - prop;ram pub!. 
- s.vtuacja 1tar~go człowieka 
na W{;i 

12.45 - .. 1'~v~rlno" - film DnY­
s:odowy 

14.05 - .,!':łoń Topnho" i,ro-
11,rnm rl!,i dzieci 

14.~n - Tel<'wJZyjny koncert iy-
czeń 

15.15 - Losowanie Dużel(o Lotka 
15.39 - Piórki"m I w,:slem - .. o 

nasze.1 ar"."h1t~kturze", cz. 2 
la a5 - Program nublicystycznv 
16.25 - Teotr Tdewiz.ii - D;nlel 

Grani n „Pierwsi:,, Intere-
sant". nrzekład - Henryka Bro 
niato'A·ska. sc-ennriusz I rf."żvs~ ... 
ria: Jerzy An!C'7.ak. Wystapiq: 
St;inlslaw Jasiukiewicz. Il(nac-v 
Machowski. Tacleusz Fl1ewskl, 
Hanna Stankowna i Inni 

17.dO - .. w ~hviPcie dzikich ZWil!­
rz~t" - Nos.ornżec lnd~·1skl 

lR.00 - .. M.ir:vnaty'' nroJ!r:1m 
roTrvwkowv z cyklu „Róże 
r-.1ontreux · 

18 20 - .,,TPrzv :ITl!lan 1.aorasza. " 
- ~r:;, orkiE"Stra PRiTV w K':1.­
towica<"h. \\·ystJ:!nia: AHc-1~ MŚ~ 
jewsl<a. Ewa Snie;ank~ Grażv­
na <:witała. Ilona W1Pc1.orek. 
K;1zimierz . Ko\,·pls~i.. Barbdra I 
i\-t~ri.!ł \Vini;,ri¼'i~ l inni 

l?.00 - WiPczorvnk;i 
19.~n - f)7{,13nr,il{ tr:-lrwi7vir1v 
20.1'1 - .. µ,.rir··'< n···. r>rlC". 1 r,t 

• '\\"i~zirń T „11,•·r11'' - •1•~, .. j .-,0r1 .. 
c-inkowy serial o his,.o, li i po-

godz. 17 (w piątPk i sobotę). 
Spójnia grać będzie w hali AOS 

lltYc~. dzieje ctroll,I Henryka 
króla Nav1rry na tron. fra.n­
cuski. Reżyseria - Marcel ca­
mu• 

!l.15 - .. z muzyką przez lata". 
odc. 4 - program Jerzego W~l 
n orf fa 

22.00 - Maga>-yn zportowv 
22 .30 - ,.życie wpisane w teatr" 

- w,oomnienia Ro!Hl~wa Mle­
rzejewskle~o 

PROGR:HI II 
9.00 - Tylko dl• kio!c6w - Pu­
char 1Europv w pilcP nofneJ 

10.20 - Tematy IIO - ,.wolne sobo. 
ty" pr. TV Gdań,k 

l!!potkania w dw6jce 

10.;io - PruhoJ~ tygMn!a 
12 20 - ,,życl~ na ziemi" - odc. 

8 pt. ..Ponh61 ładu'' - ,•rial 
P"Pularnonaukowy 

13 20 - Widka gra 
14.05 - ,.1':., zit"m! l w obłokach" 

- film hiografiC'zny o At1rPulu 
Vlairu nierwszvm rumu1isldm 
konstruktorze samolotów. 

13.45 - Program rozrvwkowy 
18.2~ - .. Dzień cyrkowego . ;;rty­

stv" - film dokument~lnv 
17.~0 - .. Piotr Paweł R11hen•" -

hi~t'Jria kof"lsula rzvm1t.'<le~,:i 
D'"'C'.1U!-7,;:t ~lusa - SZWR1"r1rski 
film '1nkumentalny . 

17 .4S - Teatr Telewlz.il na ~wie­
ciP - Piotr Pawłowski - ,,E­
l~!ti:l''. t'~ż. Irina Sele,:niewa. w 
rolach j!łówrn·c-h: Lurlmll~ Ka­
~atkh,~ i Ar<it"Z~.i PO'C'l('W 

19.W - D,:iennlk 1'!lPv,.r1r,: 1nv 
2"' Hl ...'... ~'TjPriT.'·r,~,i,~,·;nv:v r"' f"("Z 

u· hnkeju ·na lodzie Po'~•~ ~ 
N'RD 

21.3g - W ~tarym kinie - ,,Je­
stem twoja" - francuski film 
fabularnv 

22.Só - Ra.i ka dla dorosłych 
.,KrMewskie wakacje'' 

PONJF.DZ!Af,F.K - lU ll•iopad& 

PROGRAM 1 

13.lO - TTR, RTSS Historia, 
sem, 1 - Początki państw'ł poi 
~kiego 

14.00 - TTR, RTSS Fizyka, 
sem. 1 - Prawa ruchu 

l5.2<l - Nt:FT - Psycholo~la 
Samodzielność myślenia I dzia­
łania w żyC'iu dzieci I młodzi~ 
!V 

15.~0 - Pro11,ram dnia 
15.53 - Ohiektyw - pro11:ram wo 

1•_wó'1ztw: l!lłańskleg.,, bv<lgoo­
kiego, elhlask!C'go, olsztyńsk\e. 
~o, toruiu::kif'go 

19.15 - Dziennik 
16.30 - Dla dzled: ,.Zwierzyniec" 
18 55 - Dzie..ń. dobry w kręgu ro-

dziny 
17.20 - Klinika zdrowego człowie 

ka 

DYŻURY 
Ostre d;.żury pełnią: piątek (7 

bm.) - Oddział Chirun;iczny. Od­
dział CharrilJ Wewnętrznych I Od 
<iz!al Chorób Oczu Szpl\ala WoJ~­
"·f'dzk!t?"<:o w r.rlatisku ul ~, .. ier-
ezc,•-sk~~gn 1 fi: • 

snbota (8 bm) Instytut Chlrur-

gil AM • Instytutem Chorób We­
wnętrznych AM w Gdańsku, ul. 
Dębinki 7; 

niedziela 
Chirurgii 
Chorób 
Gdańsku . 
.. 1. 

(9 bm.) - TI Klinika 
ogólnej z III Kllniką 
Wewnętrznych AM w 
ul. prof. z. Kieturakl-

Pogotowi@ Ratunkowe, Gl!ańsk-
Wrzeszcz. al, Zwycięstwa 49 -
ez1·nne całą dobę: 

- nagłe wypadki - tel. ~Q9: 
- 1n1,e telefony - 41-00-00, 32-

28-:!9. ~2-30-24 I :t'.!-3/1-14. 
Po,<otowłp Ratunkowp, Gdańsk-

Oliwa ul. Grunwaldzka 571 
c,:,-nn~ od eodz. 14.:io do 7.3n - w 
wolną sobotę. niedziel„ I ś\'-ięta 
~ne c~łą dobę dla ludności o. 
11"-'Y I Przymnrza - tel. 52-32·32. 

Punkt lnformar.y.lny o d~iałalno 
kl •luthy zdr„wia - tel. 32-39-44 
w godz. 7 do 22. 

Po~<>towle Ratunkowe. Sopot, 
Al. Niepodleglośc1 7i9: 

- nagle wypadki - tel, 99!l: 
- nai.łe zachorowania I przewo-

ry chorych - tel. 51-24-58, 
Tnforma~,la o clrialalnośri nlac6-

wek sopockie.1 ,;łuihy zd!"n,..-ia -
tel ~1-11-11. 

Poe;otowie Ratunkowe . ·r.11v'i' . .: 
- wypadki - tel. 999. zac-ho•owa 
nla l nrzewc,ev chr.r-;ch - lei 20. 
00-M- l 20..00-0~ (czynne cala dobe) 

lnformar.Ja m•dvr,aa - tel. 20-
11-U - oct g. 7 no 21. 

APTFKI 

D"'."'łur dzienny w woJna ~obn 1 e 
~ bm .l pełnia,: Gdańsk. a ZwY 0 1°· 
<:hv:t ~'.5 :,t_ 7\•"'\"('~e~t,,·;, fl .1--'·Al 
<'7.a 1~ ~civ ..... ,? 

0 r1 "' ~-, ,• ~· 
jenna 3, · Gdańsk-Or11nia Jerln'l-

I 

ści Robo1niczej lll, Gd.-Wrzeszcz, 
Gru!'lw2ldzl,a JO, 32, GrW1waldzka 
83, ~li<:ki<.'\\'w.:a J-3, Gdańsk-Oli­
w~ Bitwy Oli\\SkieJ 34, Leśna 1, 
GdnTJ.,< • F'r<yi,1orze, Obrońców 

\\:~1 or7':i.a 2, Krzywou~tego 2.5, So­
pot. Ro:1. \'ionte c~~s1no 21, al. 
Nkpncllei;ło·,ci BR!. Gdynia, Staro. 
w1e3~ł\.a ;;.1. 111. 2:• L!p(:::i J2. Gdy­
nia - Chylon,a, ul. Chylońska l!U, 
(;rl~·nia - O„ł,_,,., o. \1."ielkop0lska 21, 
Gr!:-·..,1.a-F'łyta J...:tdłov~-s~a.. aoh. Sta 
f()\, -~-i \'·:-:-~?'.B\\·!:,1.~iej 6. 

D>·:'!1.r r17!Pnny w niedz. (9 bm.) 
pełnia: C:d>ri•k. a,! zwycięstwa 
35, 'l'r:•srcz a.J G runwalctzka '4) /3l 
P-:,:v orzP. Obi ollcow \Vybrzeż.a 2. 
Oclwa. 81twy Oliw-skiej 34, Sopo!, 
Boh. Monte Cassino 22. Gdyni~, 
ut. st~rn\\ie Iska 32. 

Stal~ dyżury nocne pelnlą: 
Gdati'"· Jaskrlc,a H. al. Zwycl,::. 
,;twa 35. Grl -Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka :io,:i2. Oliwa. Bitwy Oliwskiej 
34, Przymorze Obrońców Wybrzeźa 
2. Gdynia, Starowiejska 34, Sopot, 
Boh. l\1onte Cassino 21. 

TPlefon zaufania - . Anonimowy 
rr·~·jP!'i•I - tekf0n 31-00-00 w 

·1 ... 1r.-R 
,l1!l1P""v tpJpfonów ::11armo~·,~rh 

kr·i,~nń ·,,raży rn~•cnyrh: Gdańsk 
Sorri ... Ciri~·:-'! 1A, Pnck. PrUS7C? Gd 
- 99B. 

Pogoto·,\ie itazowe - (Trójmia­
sto) - n11mer alarm0wy 992 (całą 
dobę). 

l>Dll:<>towle T~chnlczne PP Pol­
m nzbyt - czynne całą dobę, tel 
9ó4 

Pnm"r <lr<'!('>W• Gclaflsk - !'61 
~ .... , ... ~n ·r::i 1~ • '3)' (:dynia - Zf' ... 

"'c; r,q fr „J:l ... ,,.....,_~ ~-nnt - t•l 
(· .,_,~~ - :'ł3-

66 .. ":>Ci r:::y,1 a 10 ·85. -
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WIECZOR WYBRZEŻA 

R+t Eh 556 i 

Kam a · r a ;o a 
parys ich wróżbitek i astrologów 
~ MNiEJSZAJĄCE się dochody po­
~ ry·sk:d, wróLbiarek, chiromantek 

,.. l cstro!cgów sk!~-n;1y ich do zor .. 
gan,zowania swoistej kampanii reklamo 
wej: C1V.!O~<::a 50!onów na ckr-es dwó :h 
tygodni, aby kl:enci z blisko mogli się 
zcpornać z ic!1 „sz:uh('. Vlo!ny wstęp 
do ~-:'.111..::u{'Jr:ów 0 \V:~--fiz.y ta ·~mn~;'' 
og!csi'o ok . .50 wrćżbitd i wróżbitów z 
Josep!',. rn Dcssuar!crn na c?.c!e, k'óry 
w programie trrn~smitowanym przez tele 
wizję f·c.r.,:uskq na Zywo prz~p'.)·.\< ::::izi,~:it 
w 1?74 reku z··,y,t . .°Q5~Wo wybc.."-::Z·') ".)re­

zydenta Voicry'ego Giscardn d'Estcing. 

To ni. in. z je90 :n;cjo~yv,y orga:1.zu 
je si~ obecna k.'.lmpan ' ę re!dac-ow::i. 
P~óbo·Nał en 1,a'Net za!ożyć z\•1icize\ za­
wodowy wróżbitów, o'e nie dało to re­
zu!tatu. ,.Moi koledzy - powiedz:a! -
są skrajnymi indywidualis!rimi". 

\de FrancJi wróibk1rs~wo je'.!l ust<:wo 
wo zckozone, olo nikt t-::--gu nk~ pn.-2-
i~rzegc, o prze-:!e \.v:;z:ystkim urzędy s;.;cr 

bowe, które Śdqqoją podatki od około 
10 tys. parapsychologów, z tego 2 tys. 
jest zarejestrow<1rY1ch w Paryżu. 

~1 
Z Londynll 

Wr6~b:arstwo przynosi olbrzym:~ do· 
chody, co pczwoio nie~tórym f:rmcm 
no zoinstaiowan·e na.vet drogich eie'.,­
tron:cz•iych maszyn cyfrowych. 

Ob'.:ca się, b z usług· wró,b101+,-k 
ko:-:~·s~a w~ Fraric;: ro~~ri e 8 ml11 klie:1 
t..: -N. PrY~'::ątno v,.zy o u dobrej \vr6żki 
~ :nlu e 150 fra 1'. 'w. H, o'-iraly ho'1-

, . , 
cos no w1eczor 

I a,,.., 1vc:: s:-a::c·.·gp10 w ub:~r:;łym rc!.::u n.'.J 
1,2 l'"it' f,a~kC'N. es prC<;. u,rON;Oj<:;· 
c·,::', 1r:-, intro'!"l'/ z<1·N6d to kobi~~·1, ró·.v 
n:e·Ż \"1 ,-.k_$z~-ść J,!'.r.>n'~I., prz-~woż~!~ w 
w:c':u 80-50 Jet stanO\''li p'oć p;ękno. 

Kc.,l: y no·bordziej intrresują zo·Ni1P 
pre' 'c 'TlY scr-~o·.ve, notorniast mężc,yzn 
- sp'"0 1A v z·.::rNc:Jowe. Sem! jedr:ok ostro 
Jo.-.( rv'P. ri e pytaiq $'.~ qw\1z-:i, ndy 10 

m "r7::jq r,awziąć woźną decyzję w ży-

ł c u. Tc:k 
0

uc2y'lil J. Ce~s·1art_ poś'.ubi_~h: 
~1·_,., i:,,c~n_ą rnał_zankę .h.r.n,_ck: _J,11,ośc 

1 i !O: st s·\n•GJ~.zo niz prz0,:ow1eon10" po­

v.,;,c'~ a!, g-;;;y zapytano ga o to, jak 

cc;z a do ich mcłieństwo. " I 

t_Tadov1ita mania 

Nr 243 (7376) 

M A i?ElśR@#SRS A &2Fii AME!+ rea Ełit tłf - • 

~,.7'3-...,.. -.;';21U ·, Dziś Odessa jest przeszło mi-

Ek B tł lionowym miastem i największym 

~ s ea es I portem nad Morzem Czarnym, 0 

, t:ikże dużym ośrodkiem przemy-

hOd0\1/Cą krów· st0
wym_ 

_ . j N_a zdjęciu: m~rzec 1974. Ulico 
JvlJ-ll Len.1c,-;1, JcU.."., Z g!··c1;)y I Lenina W Odessie. 

I3e:iiles{,•:.', hoduje krowy na S\VOJe. 

farm;c pod Syracuse. Nieda ,n10 CAF -TASS 
"'.Jrze:dal okaz r.asv holstf':•1 za re-
k0or<:low<1 sumę 2G.5. tys. dolarów. Kro 

Montreal widziany 
z Saint Catherine 

Szwajcar Philippe Faurnier pobił 
własny zresztą, rekord świata w krę­
ceniu pedotami. Na umieszczonym na 
rolkach rowerze w domu w Saillan 
k. Martigny „jechał" przeciętną pręd­
kością 25 km/godz. przez 50 godzin. 
Poprzedni r-~kard wynosił 32 godziny 
40 minut. 

I 

Li~ 
-.:-: 

.J~ 
{. 

W poiuc,11a,11ej Afryce rnz po raz 
!:>1e ~ą rekordy svric:a w przc~ywa­
niu w pon11esz:z'::n1u z ja:Jowitvm, wę 
że . .., O!-~ctn o stu:::i21tka Le irch von 
c!0r Bery przcsiedziota w klrilce peł­

n-q 1c.:::iwilych węży prz'8z 61 dn:. 
F::;:nec'ni rekord r.aiażal da Afry­

;;onino, Mosi!a Jchan;,esa Mothema­
ne::i, ldóry na po:zą!:<u Cie"N:a br. 
p~z:is ~dziat z wcżo·:ni 60 dni. 

v. ę reklamowa:10 jako wyjątkowo 
m,e<"zny o·kaz, a nav,y nabywca li­
czr. że pobije o:1a ;:imerykaóskj re-
kord rocznego ud::iju. · 

Stado Lennona s~lada 
szh:k h.ol.5teinów jest z:1ane w 
USA ja:~o w:,,j,ltkown mleko~ajne, 

pom-nai::ijąc ;,:lrntecznie mająie~ pio­
s~nkarza4 

Wykrywacz 
fałszywych 

dolaró,v 
ZYM dla nowojorskiego 
Manhattanu jest Pląta 
Aleja tym dla Montrealu 
ulica St. Catherine. By 
ją bliżej poznać trzeba 
przejść. 32 kilometry, bo 

tyle liczy Jej długość. Ciągnie się ona 
przez wiele dzielnic miasta, zarówno 
przez jego nowoczesne centrum jak 
i wśród XIX-wiecznych czynszówek. 

Różnice między angielską dzielnicą 
Westmount i francuską Notre-Dame są 
mniej więcej takie, jak miądzy Picadi!ly 
Circus w Londynie i placem Pigalle w 
Paryżu. 

Francuskojęzyczni mieszkańcy Mon­
trealu stanowią cztery piąle ca!ej lucf. 
naści miasta. Nawiasem mówiąc, Już 
sama nazwa Mant-Royal (Królewska 
Góra) świadczy, że pierwszym przyby­
szem z dalekiej Europy byt żeglarz na 
służbie króla Francji. Założyciele Mon­
trealu prcgnęli uczynić z tego miasta 
stalicę przyszłego imperium francusko­
indiańskiego o którym marzył w po­
łowie XVII w. Chmnplain. VJ 17W r., 
jednak Królewska G{ ro podda to s :ę 
Anglikom. Liczyła wówczas 4 , tys. 
mieszkańców. W 183'7 r. - 32 ty~ii-ce 
i wówczas miasto ryło na;wic; szym 
skupiskiem ludzi w Kanadzie. 

Do dziś Montreal jC'st najwic;k,zy,.., 

miastem Kanady i to .pod względem 
ludności, obszaru - trzykrotnie większy RIKSZA ZREHABlLITOWANA Londy1\skie modelki prezcn!ujq dwie 
od Warszawy - jak również możli- wesrsje wieczorowej su:denki z erg. n-
wości produkcji. Pracuje tu 6700 za- Na ulicach Pekinu pojawiły się pa- dyny. CAF - A? 
kładów przemysłowych obracających nownie riksze. Władze pekińskie, jak I __ 
9 miliardcmi dolarów rocznie. Trans- widać, zrewidowały „teorię" wed:ug „x::::::c""-..,.."""""-.. : .. • .... ··..,, "--"'-'---~...,,ce.w....., ...... -'--,..__"" 

. ktorej r,kszrJ uwłacza godności na-
parł, usługi i banki dopetniaJq obrazu. " . , , ,, . . . 

Montreal, pałożc'1y na wysi:;ie licza- ro~c.wcJ Ch.nuy~aw. Władz_e odm in,~- J • k • 
czej 50 kilameirów długości i 15 sze- trocyJre na_zywa_1ą ten raiazd „troi- ęzy rosy•s I 
ro!<ości, liczy obecnie ok. 3 mil:ony kato-,,vym srodk1e~1. transpo;,tu, ., no- j I 
obyv,mteli. Rozbudowuje sie na wzo-1 pędz~nym siłą m1ęsn1 ludzkich . R1Kszo: 
rnch architektury Corbusiera i Nie- rzam! są ?becn_ie na ogol be_zro~ot~, , , • • 
mevero _ pi1;kne I zoskakl!jące l'nie I abso wenc1 szkol średnich. M,esuan- • n~ S"-4-i}eCle 
szkło stal ' ' 1 cy Pei,;inu ad dawna już skarżyli się U 1' \' 

' · n,J . tłok w środkach komun i<ricji 
No zdjQciu górnym nowocZ11sne bu- miejskiej. Od pewnego czasu prasa 

dyni-i centrum, poniżej - w stmej opublikowała listy c7ytf"lników, którzy 
dzielnicy frcncuskiej. damagoli się rehabilitacji sturego 

Fal. ANDRZEJ CHYUNSKI środka transoartu. 

\V to:,J', c·y V'{,. 1 „t o, u, J z,• 
k,em rosy;sk'm włada cbecn:e około 
pol miliarda ludzi. Pod tym Vlzgle;dern 
statystyk, um•esz:zcjq go na trzecim 
mie1scu no świecie. Rosyjski jest oficjał 
nvm iezykiem ONZ, roboczym j~zyi< ,em I 
RWPG i i•nnych ważnych organ zoc, 
rn'cdzvnarodowych. Jest ta jc1yk, w 
którym ukazuje sie co szó,to biqż~n 
na świecie, Wy,k/adony jest w prcN·e 
100 państwach wszystkich kont,·ne1:ów. 

J~ zy'r.ow1 rosyjskiemu przypada abe 
nic sz-:w..,ólna rolo, jaka ś:odko prze­
kazu bardzo wo±nvch informacji nm!­
kowvch, technalaa,:cznych, dealoą'cz-
1wch. Pod tym wzqledem, rosyjski U'l<; 
PL•;e !J!ka ang;,:dskiemu. 

DOM, DACH, ov;,1, D!:S 7 C7'., 
D~OŃ, DRZEWA, DRABINA, DRZWI, 
DACHóWl<A, DONIC.:KI - oto pro 
widłowe rczwic,zon•e naszego ry­

su"lkcwego kon~ursu sprl-:d tyqod­
nia. 

W tym tyao-Jru, 1'.cqrodę wyloso­
wało nasza Czytelniczko Lucyna Rut 
kow~ko, zam. w Ce:;•:,\ L-l. P ···-:~:-i~ 

nia Wlkp. 76 E 10- Serdec:rnie gro­
tuiu;emy wy;ironej i pros:my c:.:t."­
broć ją w ciz:alc adr:i.nistrocyjnym 
.,Wieczcru Wybrzeża", pei<. nr 213, 
Gdań~k. Targ Dczew11y 3/7 w godz. 
11-15. 

Przy;:iorninarny, ie w t;,n tygad 11u 
noqrodq b)'ly w:01kr 

Dz;ś zam,e-sz<.zarny kaleJny rysu­
nek - zcgcdkę, na którym p,::,~1:-r.y 
odszukać 10 ,z,ę-czow11ikó·N rozpo­
czynojącyc~ S:.: no literę „K". K•o 
je odnojd;:ic r.ad')-ś/e do nojbl z­
szego c;:wortku prawidłowe rozw.q­
zonie ten weżrn,e udLiol w losowo 
niu noqrody. 

Przypominamy nasz adres: ,,Wie­
czór Wyhrzei:o" - 80-958 Gdarisk, 
skrytka pocztoNa nr 185. 

No irnpcrc1e- pros my dop-,sać 
,,Czy jesteś sposlr1eąawczy?11• 

1 Ten nicwiEdkich rozmi01ów 

Io wy~ryw.:icz ... fałszywych 

oporad~ 

dolarów 

Księżniczka Monaco 
· uż wolna 

Ko11iec 
1 

dziecięcego arsenału ? l 

Zaprezcn!owony na tegorocznej gieł­

dzie wyna!ozków w Hcnowc-rze (RFNl 

/ wzbudził zrozumiałe zointeresowonle. 

CAF - OPA 

23-lctnio k;,ęiniczka Monaco, Karo­
lino, o której wielokrotnie pisaliśmy, 
dopięło swego. Decyzją sądu w Mona­
co jej zwiq;.~k moł.:eński z Fil'pern 
Junot został rozwiązany. Po wiell! więc 
perypetiach księżn•czka jest znowu do 
wziędo. Przypomnijmy, jej małżeństwo 
by/o bezdzietne. 

G · f 
Met!~(!~ 
DZIENNIK ROBOTNICZEJ 

SPOlDZIELNI 
WYDAWNiCZEJ 

,.PRASA-KSIĄ:tlCA-RUCH-

WYDAWCA: RS\,\J •• rrasa-Ks1ąt­
ka•Rucb". Komb;nat \l.1 yfiawniczo­
-Kolportatowy 80-958 Gdańsl< ul 
Tkacka 9/10 

REDAGUJE KOLEGIUM. 

REDAKCJA 
Drzewny 3/7 

- Gclnósk 

Nasz adres pocztowy, Rc,dakc,ia 
.• Wieciór Wybrwia" - 80-958 
Gdańsk ~o skrytka pocztowa n, 18 

TEtEI-·ONY: 
31-11-N - r<>d nac·zelny I cekre-

ta riat 
Sl-42-10 - z-ca r~d naczel'lego 
31·96-14 - sPkrPtoiz redckcjt 
31-92-31 - dz. ekon.-morski 
31-51-65 - dz kulturalny 
31-27-49 - dz miejski 
31-85-0~ - dz sportowy 
31-55-42 I 31 -00-31 - dz ląc7nośc1 

s Czytelnikami - przyjmuje in­
teresantów w godz 10-12: praw­
nik W<' wtorki w godz. 15 30-rn.3o 
I soboty w ,;:oclz t2,3l\.-13.30; ciY· 
t.urny publicysta w środy t p;ąt­
kf w godz 15-16 

31-50-4! - centrala - łączy 7.!' 
v-·szystkimJ działami 

20-60-48 - pr7.eclstawtcl<'l w Gdy• 
ni, ul. 3 Maja 27 /:11 m 66 

OGŁOSZEJ\;IA E'RZYJ!\11.lJĄ: 

Biuro Ogłoszeń - Gdarisl,, Tar~ 
Drzewny ~/7: tel. 31· 35-80; czyn­
ne w ·goctz 8 30- 14.30 w sob ot~ w 
godz. S-1~ 

UPT •Gdynia!, u! IO Lutego 10; 
tel. 21-75-7~; w godz tl}-17 

UPT - Sopot I. ul. Kościuszki 2. 
tel. 51-17-84; w godz 10-17 soboty 
!0-17 

UPT' • Gdaósk 6, WrzPszcz. al 
Grunwalclzka !08: tel. 41 -56- 31; w 
godz 8-lff 

WUP· Gdańsk, ul Długa 22/28; 
tel. 31-80-84: w godz ~20. 

PRENUMERATA: roczna - 312 
zł. półroczna - 156 zł. kwartalna 
- 78 zł miesi~czna - :6 zł 

Nr Indeksu 35Ds, 

Zam. 2832 -'J-1 

ZD 

160J osób popa:to Już zcm,or wy-1 
s!osowc, ,1 do Sejmu PRL ooel..i po­
st,.,!J.,,;acega zakaz produkcji w Kra:u 
rnbawe-k mil tornych. lr,·:-::jotarem ape 
lu jest dv,,uosabowy komitet, które~o 
a.~c.jo prrn.prowodzo,1 o w-e wrie.śn lJ 
te<Jo ra~u w Krokowie !po!~a!o :;ię 1 

pozy:y-wnym p.nzy,jędem. 

AUSTRALIA. W największ:ym w świecie „morskim 1.0011 w Southporl (na po• 
ludnie ad Brisbane) moi:no cglgdać 22 delfiny I 24 lwy morskie. Tutaj też 
szkoli się personel medyczny pogotowia ralunkowego dla dellin6w I wielo­
rybów wyrzuconych przez morze no ou,-trulijskie plaie. CAF AIS 

Apel da tyczy p,O'A'ne90 zol<ozu p· o 
J,1,kcF oroz razpo,ws2echnion10 or1v­
,ulów będących imitacjami bądt mi­
n,alltromi uzbro•en·o wojskowego, o 
także zakazu p~zywo1:u takich artyku­
łów z wgroni'CY-

ŁODY człowiek w jasnym, f!anc­
lowym płoszczu położył list no ladę 
przed okienkiem I powiedział da 
urzędnika: - Polecony. - Urzędnik 

s,ęgnąl po lormulmz, wypełnił go, 
przyłoży! pieczątkę i podsunął pod 

szybą człowiekowi w szarym płaszczu. Ten za­
p:acił i aclszedl. 

Gdy wyszedł z urzędu pocztowego zdał sobie 
sprawę, że decyzja zapadła. Musiał to zrobić, 
n ;e było odwrotu. Przemyślał wszystka tygo­
dniami. Na minutę wszystko wyliczył. Pogwizdu­
jqc wszedł da domu czynszowego, gdzie miesz-

1 kał. Pod pachą niósł plik gazet i książki, w dru 
gi"j ręce trzymał celofanową torebkę z kon­
serwami, chlebem i mle'<iem. Zapukał do okna 
da1crcy domu. 

- Która godzino? - zapytał. Dozorca wyjął 
zegarek z kieszonki kamizelki i odparł: - Za­
raz piąta. 

i zamknął głośno drzwi swego pokoju nie 
wchodzqc do środka, zbiegł schodami w dół 
i wyszedł z domu tylnimi drzwiami. Pa c.terech 
minutach doszedł do wynajętego uprzednia sa­
mochodu, który zaparkował dwie ulice dalej. 
Wsiadł i ruszył przed siebie. Podczas licznych 
jazd próbnych stwierdzi!, że da domu nr 13 
przy ulicy Parkowej zdoła dojechnć za 14 mi­
nut. Ulice były puste o tej porze, dojechał za 
12 minut. 

Willa prZ'f Parkowej 13 ogrodzona było dwu­
metrowym murem_ Przeskoczył go I znalazł się 
w ogrodzie. Okno na pierwszym piętrze by!o 
otw()rte. Cicho wdrapał się pa bluszczu na fa­
sadzie w górę. Gdy usiadł na oknie, przymknął 
oczy, aby przyzwyczaić się do ciemności w 
pokoju. 
Panowała cisza. Powoli zaczął rozróżniać 

- Tok. Zostanawilem się. Do diablo z robotą. 
Jestem miody I chcę utyć tego świata. 

- Słus2nie - przytaknął Jens I padał mu 
słuchawkę. Mlodzienir:!c wykręcił numer. 

- Ta jednak fy7 - zapiszczała Sisi w słu­

chowce. Po głosie poznał, że jest już lekko 
wstawiona_ 

- Zastanowiłem się. Zaraz przyjdę. 
- Cudownie! Tu ie5t szałowa! Spiesz sięl 
- Może ktoś pa mnie przyjedzie wozem? 

Jack lub Tom? 
- Poślę Jacka. 
- Okay_ Jak przyjediie, niech rodzwoni 

u dozorcy. 
Gdy Jack wszedł do Jego poka)u, właśnie 

uprząlol stół. 

- Zostaw to - powiedział Jack. - Jedzie­
my. 

- Tak. Zażył cołą masę tobletek nasennych. 
Był chory no raka. Nieuleczalnie. 

Tworz młodego Clausa Bernhalma skrzywiła 
się, zdawało się, że zamierza się roześmicć. 

- Pozostawił też list - dodo! policjant w 
cywilu_ - Z wczorajszą dolą. Uczynił pono je­
dynym soadkobicrcq. 

Młodzieniec przełknął ślinę. 
- Ala ta nie wszystko - kontynuował poli­

cjant. - Pański ojczym miał 1ostać zamordo­
wany. Za pomocą kija golfowego. Gdy to zro­
biona, pański ojczym już nie żyt Od trzech go­
dzin. 

Claus potrząsnął głową. 

' \ 
\ 
\ 
\ 
\ 
\ 
\ 
\ 

' \ 
I \ 

I ~ 
~ N,-\ SOBOTĘ - 8 r,aid:,ernik~ ' I ~,- ,-BMAN (21 lit - 20. IV) 
1, Pewna od1T1;ano w Two,m :tyciu \ 
\ wply:,ie no Ciebie ozywcza. \ 

t BYK (21. tV - 21. V) ~ 
\ Nodo~zo się okOZJa, aby pokazać \ 
~ co potraf.sz... ~ 
\ BLIŻHtĘTA (c2 V - 21. Vl) \ 
\ Dobro w,odo~o;ć spelr, Twoje~ 
~ nieśm1ate oczel< Non:o. \ 

~ RAK (22_ VI - 22. VII) , 
\ .Czeko Cie n:espod~ionko, wiośnie , 
( wowczos qdy r"I mnieJ będz esz się ' 
, tego spodziewać. : 

~ L!:W (23_ va - 22. VIII) \ - A dzisiaj rono - ciągnął dolej policjant -
do domu pono Classena przy ulicy Parkowej \ Masz szansę osiognqć porozu-n e' 

\ "e w interesującej Cię sprawie, : 
popatrzył ~ n,e ustawaj w ęc w zobic-gach at 1 

nodszt:'dł łist polecony. 
Położył list na stole. Młodzieniec: 

\ do skutku. ' 
I -

W swoim pokoju młody człowiek zabrał się 
natychmiast do roboty. Z biurka wyjął mały 
kartan z niedopałkami papierosów I popiołem. 
Na;,c!nił nimi czystą popielniczkę. Patem zaczął 
otwierać konserwy I krajać chleb no małe ko ­
walki; książki i gazety rozdzielił no stole i na 
nocnym stoliku. Około ósmej ktoś zapukał do 
drzwi. To był pan Jens, mieszkał no tym samym 
karytorw, a w jego pokoju był telefon. 

Z teki 

i\.. Hitchcocka Smierć nie potrzebuje alibi 
~ PAm!A (23_ VIII - 22_ IX) 1 

~ Ktoś C'ę sc-rdecrnie wspc>n1n<i , 1 

< wybiera się w odwiedr ny. : 

, WAGA (23. IX - 23. X) I 
~ Be-dz·e OK<lZja do ,.,,ifeq0 spotka. 1 

I ~ ni:K~R~~~~le (:~. s~c~ P;;~j::t i 
- Telefon da pana - zakomunikował. 

Jakoś dama_ - Mrugnął przy tym okiem. 

Dzwoniło Sisl. - To jo - powiedziała. 
Chciałeś, obym zadzwoniła. 

- Tak, chciałem ci powied1ieć, że nie mogę 
przyjść - umyślnie mówił głośno, oby Jens 

, zrozumie! każde słowo - wziąłem robotę da 
domu. Gdy podliczę ostatnie kolumny, będzie 
północ. 

- Więc przyjdź przynajmniej o północy -
zaproponowała dziewczyno. 

- Sądzq, że nie będą mógł, Sisi. Da usły­
szenia ... 
Odwiesił słuchawkę i zwrócił się do Jensa: 

- Moi przyjaciele organizują party, o Ja muszę 
pracować. 

Ten spojrzał na zegarek: - Rzeczywiście Już 
ósma? Tok, dwie minuty po ósmej. 

Miody cz'owiek udał wystraszonego I poże­
gnał się. Przeszedł przez karylorz, otworzył 

meble w pokoju. Takie łóżko. Zobaczy! w nim 
m!)żczyznę, którego kiedyś nazywał ojcem. 
Leża! tworzą do ściany. Spa!. Mtody człowiek 
ws1.edl do środka, doszedł da szafy, wyjął z niej 
kij golfowy. Przed łóżkiem ujął kij oburącz 
i uderzył swą ofiarę trzy razy z całej siły 
w głowę. 

Potem młodzieniec otworzył kilka szuflad, 
przewróci! wazon, rozrzucił listy na podłodze, w 
pokoju obok otworzył drzwi od szafy, wyrzucił 
zawartość, ale niczego nie zabrał. 

Od środka otworzył drzwi domu I pozostawił 
klucz w zamku. Nie zauważony przez nil<ogo 
wrócił do swego pokoju po kwadransie. Była 
dokładnie 20.55. 

Zjadł z opetytem kolację, przebrał się, otwo­
rzy! okno i dwadzieścia minut póżnie) zapukał 
do drzwi Jensa. Ten już był w piżamie. 

- Ach, przeprnszam ... - rzeki młodzier>iec. 

--" Nie szkodzi. Zapewne chciał pon teleta-
nawać. 

Naz'l]ulrz o siódrnej rana miody człowiek 

wrócił cd S1si. Czekał do dziesiątej, jede­
nastej, dwunastej, jednak n,c się nie działo. 
Wciąż stał przy oknie i pntrzyl na ulicę. 

Polem, już była po południu, r.adjechal sa­
mochód. Dwóch mężczyzn weszło do domu. 
Młodzieniec usiadł na krześle z książką 
w ręku. Zapukali i otworzyli drzwi. Uwoźnie pa­
trzyli no niego. 

- Na, ro! - zawała! rzekoma zdumiony. -
Co ta ma znaczyć? 

- Pon Claus Bernholm?' - zapytał jeden z 
nich i pokazał legitymację policyjną. 

- Tak. 
- Pańskim ojczymem jest Werner Clossen? 

- Tak. 

- Werner Clossen nie tyje. 
- Jak to możliwe? - Młodzieniec 

krzeszłn. 

Por)cłnił scrnabójs!wa. 
- Scmobójstwo7 

wsio! z 

no nie.go, litery 7.0C?'lłY tończyć 
oc.zymo. 

1, Zblii'o s;ę Twojo iyciowo szc"1SC' ) 
mu przed ~ dobrzc- w 4 C prpiryś, swoje metody 1 

, dzio!a-, a, 1 

- W tym liście dziękuje pon ojczymowi, że 
gotów je,t porozmawiać z· panem o przyszłości 
i o prze~ciu majątku. Ale z ostatnich zleceń 
pańskiego ojczyma wynika, że nie . widział 
pono ad lot, nie rozmawiał z panem, o wiedział, 
że pon go nienawidził. 

- Tak! - wybuchną! młody człowiek. 
Nienawidziłem go! 

- Wiem - pow,edział policjont. - Pan go 
tak nienawidzi!, że rozbił głowę nieboszczyka. 
Napiscl pon list, który mi()! zastąpić testament. 
Miał pan pecha. Ojczym sam napisał testament. 
Wszystko, co pon uczynił, ten li5t, ten nieporzą­
dek w mieszkaniu, wszyslko ta byto niepotrze­
bne. Zdradziło QOna. Gdyby pan był cierpliwy, 
chodziło tylko o jeden dzień .. , Pon pójdzie 
z nomi. 

LORENZ tAACK 
tłum.: Jon Nogaj 

\ STRZELEC (23. XI - 21. XII) 1 

~ Twoja mę5ko postawo może 10-, 

\ żegnać ko11flikt. który w swej isto· I 
~ ce n o je-st wcale poważny : 

\ KOZ!OlłOŻEC (22. XI! - 20. I) 1 

, Twoje akcje Idą w górę. Teroz 1 

\ wszystko jest tylko kwestią czasu. ; 

' \ WOD~!IK (21. I - 20. li) I 
\ Znojd1.ie:sz wreszcie poriyś ne roz. I 
~ w :qzan,e T ~,o,ch ży owyc'l probie- 1 

\ mo . : 

~ RVBV (21- li - 20. Ili) I 
~ Dec<'ń kogoś, kto wykazuje wiele I 
, cierpliwośc, i zrorn'"'lienio d:o Cie- 1 
, b ie. M ,ly gest będz,e nojleJ)Szym 1 
\ dowodem T·NojeJ wdz ęeznoścl. \ 
~ I 

... ~ .,......,...._,~ 

..... 
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